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zapowiada-tą hitlerOwcy nat chrniast 
po ""yborach do Reichstagu 

. .. ... . ~ 

ił ID łzyrzek znie ien- Ił I O \V naibUiszych dn'·. 
Kanclerz uspakaia 
przedstawicieli krajów 

związkowych 

Iłowe aresztowania 
BERLIN, 23-g{) lipca. 

Niezwylklą, sensację wywo,łało 

BERLI~, 23 lipca. (Pat.) -
Przebieg konfm'eneji Papena w 
Słuttgardzie z przedstawidela­

mi rządów krajQwych jest u· 
nymywany w śdsłei ts.\emnl­
oy. PrzedstawilCiele P'l'8Sy nIe 
zostali dopuszczeni na salę na­
rad. 

wc zoraj w Berlinie 

aI'iesztow8uie ad,iutanta kl'OU-
lninza, 

majora w st. spoczynku Ro· 
berta Breuera. Stało się to na 
roz1kaz gen. RUll1dsłedła. Jed­
noczeŚ!Ilie Z"o'5tał uwięziony m.tr. 
w stanie spOczynlku Anker, 
komendant "teJą~mcgo Frontu·" 

Mimo '0 zdołano U8łaJi~~ fi 
~on FlJpen poezynJł pod adn­
.em nądów kra.łowy(lh zapew­
nienia, li rząd Rzeszy ule u· 
młerza WystępowllĆ z jakleml­
kołwlek zarządzeniami pod leh 
adrŁ-sem. Nominowanie stanu 
wyjątkowego w Berlinie l 
Bran6enburgjł, według zapew­
nień Papena, jest kwest ją naj­
bllm:tych dnł. 

Pilno im do koryta 
BERLIN, 23 lipca. (Pat.) -

'W Bolzminden poseł narodowo 
.,. socjalistyczny Zillsen wygłosił 
dłuższe pJ'zemówienie, w któ­
rem oświadczył m. in., iź ezas 
już na.łWYŻSZY, aby narodowi 
soc.łaIiścl objęli steJ' nądów w 
państwie. 

Po wyborooh w dniu 31 Jtpca 
- ośWiadczył mówCiII - naSIlą· 
})1 marsz na BerUn. Czy marsz 
ten będzie legalny - zaleiy od 
stlmowiska drugle.ł stron)'. 

Zwolnienie 
Heimannsberga 

BERLIN, 23 lipca. (Pat.) 
'ltresztowaoi wczo'raj na zleee­
nie komendanta wojslkow~o 
Rundstaedta b. prezydenrt poli­
cji berlińskiej Heimansberg i 
reichsbaJlllIlerowiec Can~sber.g zo 
stali w RodzionaICh wieczornych 

wypuszczeni na womość. 
W komulIllrkacie urzędowym 

wv.ia.~niool{) że Ilre,sz,towaJIlie ko 
mendanta Heimansberga, ma­
jora Enc,kego i Cal'1sber.ga nasłą 
piło wsk utek dOllliesienia, iż 
wszyscy trze .• biorą udział W ak 

eJi nielega1nej. 
llla.ią<: c i na celu restytuowanie 
Heimansrber~a na ie~ d'otveh­
C1;aSQwem sta.nowi,sku. 
Śledztwo urzędowe nie po·' 

twierdziło tyclh podejrzeń CD 
do Heimansberga i CarIsberg8, 
natomiast przeciw maJorowi 
Enckemu, który zatrzymany zo 
stał w areszcie ślcCLczym. ",dro­
tone b~dzi e postępowanie kar­
~o . sa.dowe. 

BERLrN, 23. 7, (PAT). Na po­
.. ządJ~u d~jennym dzisiejszych roz­
praw trybunału stanu w Lipsku 
znalazła się sprawa usunięcia mi­
nistrów rządu pruskie,;o. 
Przewodniczący trybunału odcz~' 

tał sm;reg wniosków w tej spra­
wie. Przedsta'wicirl Rzeszy nie był 

na rozprawie obecny. .iak również 
rzą.d Rzeszy nie nad~:.i60! 'Żadnego 
piśmienne~o oświadczenia, któreby. 
uzasadniło dokonane przezeń posu, 
ni~cła. 

Po odczy .. aniu wniosków, a m. 
in. tekstu ostatniego dekretu pre­
zydenta Hindenburga, przewodni­
czący trybunału cświadczył, Iż 
zbytnia. obfłto~ć nagromadzonego 
mater.iału nie pozwala rozpatrzyć 
sprawy jeszcze w dniu dzisiejszym 
wa,bee cze~o wyrok zapadnie dopie 
ro w p()ltliedziałek. 

W międzyczasie do prezydjum 
trybunału wpłynął na nowo sfor­
mułownny wniosek rządu pruskie­
go, domag3\iący się: 

1) aby komisarz Rzeszy nie v.:y~ 
stępował w charakterze premjera 
lub innego człOnł'8 gabinetu; 

2) aby wzbroniono mu usuwania 
z urzQdu pruskich mmlstrów; 

3) aby komisarz nie m6.e:ł wystę 
pować w radzie państwa Rzeszy; 

4) aby komisarz Rzeszy nie mógł 
zawieszać n~ czas dłużsrl;y urzęQfii· 

Gen. RUludsledt wyjaśnia, że 
Anker i Brener sa, olSk'arżem.i o 
to, że w dniu 20 lipca, już po u­
kazaniu się dekretu nadzwyczaj 
nego, wzięli ud,zi a,ł w z~roma. 
dzt'lIliu pll'b,l,icwem "Żelaznego 
Frontu", przyczem 
pczwolili sobie na wyzwiska 
pod adresem kanclerza vOn Pa-

pona i władz wojskowych. 
S pra wa Breuera i Arnkera bę­

dzie przekazana prokura;tO'ro· ' 
wi. 

Organizacja 

I:.ów pruskich. 
Po przerwie przystąpiono do uza 

saoniania sIanowisk ~tron obydwu. 
PrzfJdstawiciel rządu pruskiego, 

BRECHT, zbijał zarzuty, jakoby 
rząd prnsld nie wykonał obowl~· 
ków, jakie nakład"ła nań konsty­
tucja, oraz zarządzenia T7.ądu Kze­
~ly. Ddej występm"ał przeciwko 
zarządzeniom, zastosowanym WO­

bec ministrów i hJnych Ui'zędników 
pruskich. 

Po dodatkowyc1t wy'Xodach ze 
strony skarżące.ł pl'oł. ~lier8, 1-
mieniwn frakc.il centrowe,i sejmu 
pruskiego, podtrzymywał plerwsz~ 
redakc.ię wniosków o wydanie za­
rządzeń tymczasowych, apelując 

przytem o l:!knaJszybsze ogłosze­
nie decyzji, aby przenkodzić ewen 
tualnym dalSzym naruszę,niom kon 
stytuc.łi prrzez rząd Rzeszy. 

Na tern zakończono pnedpołud­
niowe rozprawy. 

Po przeł'wie o go-dz. 16, zabrał 
głos przedstawiciel rządu Rzeszy, 
dyrektor minłs~Jalfty GOTTHEI­
NER, który omówił pl'zedewszyst 
kłem kwestję wydania zarządzeń 
tymczasowycb. 

Mówca przypomniał, że trybunał 
stsnll, umaląc zasa(lę wydawania 
zarządzeń tymczasowych. czynił z 
zasady te.l bardzo oszczędny uży­
tek, starając alę nierozstrzypąć 

Reichsbanneru wydała wczo­
{aj odezwę p, t. "Pięść do gó­
ry"! Odezwa nrawo~u.ie do zwar 
da się w szer{lJglach, by w dniu 
wyborów 31 li1pca moc ooowod 
nić, Ze 
kartka wyborcza więce,i jest 
warla, niż przemoe kliki woj-

skowej. 
R,eichsban!Iler musi zademon­

strować swą moc w dniu wybo­
r<Jw 31 1Lpca, by "krzywda, jaką 
wyrządzo!IlO mini'strom pru· ' 
Sikim, nie wS'z\l bez·karnie, 

kwestii n<IJ rzecz żadnej z dwuch 
s>tron. W danym wYIPradku wnioski 
strony przeciwnej związane są 
ściśle z istotą sp.rawy i przyjęcie 
ich byłoby posunięciem dokona­
nem na rzecz drugiej strony. 

Następnie prr.edstawicieł rządu 
Rzeszy, zbijarjąc kolejno zarzuty, 
zawarte we wnioskach rzędu pru­
sldego, do.magał &lię oIdrzucenia 
ich. 

Pd'd koniec roopraw prezydent 
BUMKE wygłosił przemówienie, z 
którego treści wyrnika., iż pr~od­
nicząey Jrybttnałtt stanu szuka dro­
Id do potnbownego załatwienia kOD 
niktu między rządem Rzeszy i kra 
"owym JtZądem Prus. 

N:III słuszność tego mniemania 
wskazuje okoliczność, iż przewod­
niczący Bumke w~ał przedstawi 
cielt obydwu stron, aby przedsta­
wUi konkretne wnioski, poc8m 
odr~ł dalsze t'OZlP'I'awy do ponle 
działku, do godziny 13-eJ. 

Rozprawa w trybunale stanu bu 
dzi w mieście olbJ'lymie zaintere­
sowanie. Tłtun otaczał bl!r}; przer­
wy gmach obrad trybunału. We.lść 
do gmachu strzegły silne oddziały 
policyjne. 

N.a sali rozpraw, OIprócz kore­
spondentów pism mie.tscowych i 
stołecznych, widzian() przedstawi­
cieli prasy zagranIczne). 

Parlament się bronI 
BERLIN, 31 Upea (paU -

Wydarzenia porlityczne ostat­
nich dni miały być rozstrząsa-
ue na z.woJanem w piąteik po-
siedzeniu parlamentamej ko-
misji kOll]jfrolnej. 

W obra.dach nie brali udda·, 
lu narorl-O'Wi soojaHści i nie­
miec,ko • narodowi. KamI8ja u­
chwaliła wezwać rząd Rzeszy 
do w'V'dele.gowanis s'Wych p.r~ed 
sta wicicli na pOiSiedzenie. 

Kaoclerz RzeJizy wydoaawał 
do prezydenta Reichs'ł.-. toe­
begro IilSt z zawiadomienłem, te 
czlO'l1lkowie rządu Rzeszy gofo· , 
w! ~ą 'Przybyć .a posiedzenie 
komisji, D He tem8lt 'dyskusji 
nie będzie wybaezał IPUA 1'«­
my UlSławowo zakre.4lme. 
Wanmek ten komisja odrzuełIIa 

Kanclerz Papen 1)rzyrzekł z ja 
wić się na po,siedze!Iliu wyzna­
c'zolIlem na poniedziałek , 25 b. 
mies. 

łtBPady 
BERLIN, 23-go IiIpca. 

W mie.j.s>CowO<ŚCi Bumla.u pod 
!Li.gllicą, bojowy oddział hitle· 
rQw'8ki dokOlIlał WiCzoraj wiecz\) 
rem napa,du na dom związków 
zawodowych. 

Po wyłamaniu drzwi hi.fIe-
rowcy włargnęli d{) lokalu i za·' 
syp'a,l,l zgromadzooych tam SQ­
cjalistów ku'Jarmi. Jedna 0'501ba 
jest zabita, 8 od!Iliosło rany. 

BERLI~, 23 lipca. (Pat.) -
Nocy OOie,l(ej gruipa umuMu· 
rowanych hitleroWlC6w na'paJdła 
na reda,ktora "V OIssi.sche Zet· 
tung", dr. Winl1leI'lSa, bi,.iąro go 
pa~kami do u,tra,ty przvtOlIDl1lo­
ści. Ciężko rannego Wi!IllIlers~ 
przewieziooo do sZlpifrula. 

Hitlerowcy przeciwko 
Papenowi 

BERLIN, 23 lipca. (Tel. wł.)' 

\V dzienniku "Rec!hswart" hra· ' 
bia Revootlov, jeden z naczel­
nych puJblicyst6w narodowo­
socjalil'ltve'zn~h ogła.sza arty. 
kuł, w którym m . in. pilze: 

HEgzekue,ia rzą.du Rzes'zy 
przeciwko PrlliSom jest a1kc.1ą, 

pośrednio ski'erowa!Ilą przec~w­

ko narodowym socJalistom". 

Jes t to pierwsze wystą'Pienie 

pU'h1.iczne hitlerowca, wyrażają 

ce niewność rządowi von Pa·' 
pen .. 
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Wolta v. Pspena 
VI' chwili z amilanowania v. 

• Papena kane1erzem Rzeszy, pra 
sa całego świata szewko rozpi­
sywała się o ro.li, ialką odegrał 
w czasie w'C}ny w Stanaeh Zje .. 
d~oczonych, jak() atfuche wOlo 
s kOlwy Niemiec. Bezwąrt.pienla 
jest to człowiek, posiadający 
odwagG osohistą, niClpl'lzebiera­
jąey w środkaeh 1 obda:rz'ony 
.zdolnO\~cią "mieszania poEtycz­
nej talji kart". Zdaje się, że wy 
konany przez niego "COUIp 
d'etat w Prusiech, był równie! 
w OI}fą , za pomoeą kMrei sfary 
~racz chce "cordger la fortu­
ne". 

Wypadki politycme w Niem Pogłoski o takiej rÓŻnIcy czy ruchu niepodległościowego go polityki zarzucali mu ger-
ezeeh zasłoniły nleeo bieg t y- ~dań kI1'ąiyły jui daWJW, choć do4e Ilobrze, leClZ jednak w manofHimt, później przyszły 

cia poUtyC2lI1cgo w Polsce, Nie- pan mioiSiter Sjpl'RW zagranlu- pierw~ okresie objęcia mi- zarzuty wręcz odmienne, tak 
tylko dlatego, że sytuacja poli- nych ZaleSki kleru.fe polityką nt:slłeTSlłwa Stpraw zagr8il11ez-

1 

jakby istotni~ w Pols1!e pelity­
ty~n8 w Polsce zalC'~na jest ró lJagnniezną od początku prze- nych były poseł w Rzymie miał kę zag,I'aniezną prowadził kto~ 

wnleż od układu sil w Nlem- Wl"otu ma,iowego, Były to plot- markę liberała, Tak się zresztą wbrew opin.fi i poglądom mar­
C'7Jech, ale d&atego, że w chwili ki, rozpowszechniane prz.ez .le· dzie.ie w różnyoo krajach, gdzie szalka Piłsudskiego, Wicemini. 
obecneJ Jlunkt ciężkości polity- go przeciwników, choć prawdą regime panujący zbliżony Jest step spraw zagranleznycli 
ki polskie.i przeniósł się zagra- było Jednak, · te pan minister nieeo do naszego, Minister Beck był jedynie łącmikiClWl 

nicę, Pakty przyjaźni, .. okowa- spraw zagraniullyeh Zaleski w spraw 7Ja~rani,~nyeh zalW~c u- między Wierzbową a Belwede­
nla Niemców z nądem mgiel- pierwszym oJuIesi,e obJęcia J'zą- ChOihi za IibClI'ała, a w razie po Ilem, W chwili, ~dy Zaleski stał 

Narodowi sOoCjaHśd z Hit1€-, "·k:.... 'R, "pr ..... 'le dopu""""'''''nl'a d n'e 'mo ł s' s .. ' In'e tl,m·eby """'h'e a bilc ..... l'b ' n , , ..... -
rem na c,zele zajęli pozorni,e 

"'..... n '" eon ,,~u I ZiaJ wa lę p"c.la I n p.~" I r O __ I' e- SIę Sną r~y mlnISu~.uJ. spraw 
Sltanowi.-lIKo niewyraŹ!ne wObec ~wietów do koneertu europe,l- czyszczeniem ministel'&twa, że l'aJne minister skarbu, stanją- z~anieznych zagl'rutleą, pau 
Papena, 1:rupommajl\C. że stali u sktego, wł'eS7Jcle deHkałne do- przedstawiciele realmu pomajo ey się o pftiyczld ~agranj~ne. wiceminister Bcek został mlnl­
kolebki Jego rządów. To.l.ero- stanie się do tow81'zystwa wi4!- we~o dbałi mocno o utr~yma- Gdy jenak krążyły COf~ u- strem spraw zagranllc--..nych w 
wa~i go tylk~, ponieważ zni6sł kszy,oo mocal'słw stanowiło e- nie ideologji własnej na tere- porczywsze pogłoski Q PI'1.eSą- kra.iu, przy,imu.ląe posłów ł am 
za:kaz ill(}l~enIa m'Ullldurów, ro;z wenement tygodniA ublegle"o. nie M, S. Z" że .jak w kał.dem dnym łlb~r4łimlie pana mlnl- b 38'adorbw, ndzielaj~ Instruk'­
wlą.zał Reldhsf1ł~ i oddał do dy 
spoz~ji ich mówców r'oz,gloś· Głośno więc bylo o polityce ministel-stwie j)rócz ~,slleca" sh'a Zales.kle~o, wyprowadzc,no eji poszezególnynt posłom pol-
nie radjowe. Von Pa.pen .led· polskiej zagranicą. Ukazał się siedział równi.,i .,politruk" [kie opiJnję pubJi.czną z błędu, Na skim ZRgI'8il1ieą, kiel'Iu~fąc poll· 
~ak wied~ial ~e,p~ej, co-się dzte cały sz~eg wywi.adów ałe l'e- rownik polityczny), czuwający liście kandydatów do. senatu u- tyką pOlską w Gdańsku. 
]e za kuhsaml I 'Posfano,wił z " , bacznie nad utrzymaniem ideo- mieszciZOlIlo również naz'wisko 
tego sko,rzystać. kord pobIł k(\l'Cspond.enł "Pa-

. l M'd'" lm~.rj nowe~o I'egimu, Pl'Z.edsta- p8llla ministra Zaleskiedo, dla 
Usunię.e,j 'e rządu prus,kie,go r s I I W ro~owje z panem PI 

d 1. tyŁ' ", J'ną by"o mo' ml'nlS' t"'cm spranI zafh'anl'on wicl.eJem tego kierunku był \V podJu'eśl,ellia, że niema '~"dne~'. ro gil l\01łlJS. u .... y ~ - .. n~. ~ .. - I>" 

iJTJwe tYll1io WÓWCIlQ$, jeżeli oyeh, Zaleskim. WŚl'ód całego Jlienvszyeh okrt>slH'h ~ądu J14ł- róźn!e.Y zdań mi~y "spe. 
sejm wYlpowie si,ę za tern kwa· ' szer~u pyw.ń postawionych ma!4wego pan wieeminisłf'r cemf' a "politrukiem" w jego 
lifi~O'Waną: ,większośd~. Poni~. przez par~j;~o reportera ~na Kn31lI. Reorganlzs.cję minister- l'esorcie. 
wa,z st-ronmotwa leWIcowe me . 'stwa w dalszym f'ia~ll pl'ZCp·I'O' 
wehodziły w rachubę jako po· lazło się pytanie pikanłne, roz-
si~ki, pozostało iedynie cen· powSZJechni1ane lllegdyś dość u- wadzał dyl'ektor dep,al'tamenłu, 
trum katoliclkie, które swymi J)Ol'czywie w PDlsce, a o~loszo- następuie ministel' sk2rbu, 
~J,osami mogło zaważyć na sza- ne jednak piet'wszy raz JJrzł'Z . Ignacy Małurzewski, Tyle by­
li. BezpośTednie pertra'klacje po~ka do 'g' t I ~o spJ\aw JH~l'S{m3'nych >lo 73-
JIll'ędzy HI'tlerem a "'ent'rum .b'y , - U!l'Zę wą a, enCJę c e-'-' f T łatwienia, że palll ministel' 
łv. ze' w .. ,...I1"'du na dotyehezaso., gra luną (PA ), Pierwszy 1'37-

~Lł" i spraw wgl'anicznycb Zaleski wv stosunek Bruerninga do na· w ęc za zgodą władz ul'zędo-
rOdowveh socjalistów wykluczo wych wydrukowano pytanie, wo.lal nie wtJ'ąeać się do sze'ZoC-
ne. Z t~ ~amego powodu.,v. czy pI'awdą jest, że Istnieje ró- gólów, nie zabierać glosu w 
P~'Pe~ ~6g1 tem m~i_~j wystą- źnle.a zdań ~ięd~y panem' mini sprawach na.;mnie.i zwiąrz~!1ycb 
piĆ lako ~trona z:amte're.sowa- ł . z ie~o kompeteneją, 
na . POlIllleszal Wlęc karty po s ",rem ZaIeskł~ a panIem wi-
swoJeanu i chw~n się nast~· ceminisb'em Beckiem J CZ'y Zresztą pan minister spraw 
.i~€ego manewru, istotnie pan minister spraw sa- pt§(J'anioe2JIJyeh Zaleski nic był 

W ezerwC'U zaprosił prezy" granlczn.yeh Zaleski odzwiereia ~eslleze zro nięty z ludźmi no­
d jum se,im<mf'i f'ratkcH cen- dla całkowicie opin,ję rząd1l, wego l'('~hne'u, Wpmwdzie w o­
h-um do si,ebi.e -na konrerencj~, Pierwszy rai pan ministe" kresi~ wo.1ny światowej popie­
na kTóreJ oświaaczyl, że wJa,ś­
nie pertratkł<md z delegatami spraw z.ag,rauiem'yeh zapM'~ rał ~orąco w LondYlllie ruch 
HiHera, którzy si,ę do niego czyI tym plotkom I ośwladcze- niepodległG-Ściowy, wydaJąc spe 
zwródU w spMwie utworzenia nie jego posiadało posmak sen- cjrune piS:Dl3, prowadząc akc.tę 
rządu 'Pruskiego i fe pewien sa~!! pDlitycznej, na 3?crszą skalę i z.nał działa' 
wynik został osilłJgnięły. Jako 
czlowie'k ostrofny kazal soihi,e 
przez hitlerowców zl.ożyć na 
piśmie ich waTu Illki , k'tóre 
brzmią: 

1. Narodowi sOlc.ia~iści aesy· 
~nują premjera pTuskie,go i mi­
nistTa spraw wewnęt:r.zn~h, a 
nadto oifrzymują teszeze inne 

-
najlepsi aktorzy 
największe gwiazdy 

trtMM w_ 

stołecznych teatrów 

morskie oko 

'l bie~iem czasu dowied7.ia­
no się, że pan miJnister sprnw 
zagrallil'znych Zaleski cleszy 
się równi~ż zaufaniem 1lana mi 
1l1s-łra spl'aw wojskowych Pił­

sudskiego, że len melancholij­
nie sjloko.łny, n:e szuka.lący 

I'eklamy mąż stanu nie prze' 
~kadza ani na chwilę w wyko­
nywaniu linjl zasadnicze.t 
przez pana marszałka Piłsud­

skiego, 

WypadkI pollłyezne w Pol­
sce i zagranicą potoczyły $ię je 
dnak w ten spos6b, że pan mi­
nister Zaleski został zmuszon, 
do przebywania coraz częściej 
zagranicą, Na mieJscu, w 000-

{;rali, objął kieTownicłwo pcJity 
ką zag.rani~ną pan wieemini­
stel' sJltl'sw zagranieznych Beck! 
polski GI'andi, bezPośredni u­
czeń ma.rszałka Piłsudskiego, 

J\:rążyły D nim pogloski na.j,roz­
maitsze; żarUwi przeciwnicy Je I 

Być może, między Gene'W-JI, 
a W ID'S'2lawą doszło do drobne.' 
różnicy zdalI, która nie p06lada 
źadlle~o isootuego znaczenIa, 
t .. udno jednak nazwać polity1ię 
pana minisłIra Zaleskie~o poli­
tYTką odmienną od kierulllku pa 
na wiceministra Becka, Dwaj 
ci ministrowie bawięm: pan mi 
nister spraw zagranicznych za· 
gr8lllicą i pan minister spraw 
zagl'ooiClZ1lyeh w kraJu podlega 
ją zasadniezo oberminisŁrowI 

dla spraw z&gl'anicznyt'.h, któ­
ry nigdy się nie wyrrekł kiero­
wania polityką zagraniczną -
panu marszałk9wi Piłsudskie· 

mu, A Jeśli pan ministe.l' 8pl'aw 

zagranicznych Zaleski ..... -
przeczył qstoo \ nl~ oillpowJe­
dział energicznie na pytan1e \.() 
l'cspondenta "Paris Midi", to 
tylko dlatego, że l'zadko wog6~ 
Je zostaJe wyprowadwn,y z 1'6-

wnowagi, że wolał raezej nfe 
pOl'U~ć tych znanych o~ólnte 
l'zeczy w PoIs.ce o tern, kto rzą­
dzi, kto prowadzi politykę za· 
gnniczną w spuwach na.i.waż· 

niejszych, 

Regll18. 

feki. 

2. Frakcja centrllllIl zaprzesta 
nie s'Wej "hezsens<ywnei opozy· 
cji" przeciw gahic.ffi:owi von 
Papena. 

.I 21 list 31 li ca 
Von Papen zaznacryl, fe hi­

tle:rowcy przyrzekli warun.ki fe 
podać 1)isemnie do wiado'illo.śei 
centrllllIl i niemieckich naro· 
dowc6w oraz podkreś.m, że to 
nie on żąda zaniechania opozy· 
cJi centrum pTzedw rządow,i, 
ale narodowi s oc ja1Uśd , którzy 
z prawdzd,wą wście1dośdą, tego 
5ię doma,ga.ią. 

Pismo z'a1powi,e:dziaille ni~dy 
nie <łosz'lo do rąk centrum, a 
pertrakblCje v()n Prupena z Clln­
trllm nie doprowadziły do ża­
dnego pozytYWlIlego wyni.ku. 
Jasnem jesf, że rzekome wy.stą 
pilenie hitlerowc6w było robo-, 
tą na zamówienie Pap en !'l , kM 
ry - jak' zalzillaezyli~my -­
chcąc utr.zymać pozmy kOllsty 
tUlCyjnośct, starał się tą drolgą 
oozby~ rządu prUlskiego. 

Jak wyżej schalrakfe'l'yzowa­
Hśmy von Papena, posiada on 
procI zdomośei "mieszalllia 
kart" również 7.ddltIlość nieprze 
bierania w środkaclh. Poniewd 
więe ta "wolta" jego n,ie przy· 
Qłosla 1)ożą.danego e/eMu, " 
spla)V'ielllle rządu 'Pruski,~o, 
zdaniem ieRo, musiało nastąIPić 

qUI pro quo Kto przystępuje do wyborów w Niemczech 

przyjeżdżają wkrótce do 
Łodzi i wystąpią we 
wspaniałej przebojowej 

• • rew) I 
ut Kino-Teatrze 

SPlfNDID 
.................... ~ .......... ~ ............ ... 

DramatY'C'z,ny pil'ze!hie~ mkną 

c~h w blyskawilC.znem tempie 
wydarzeń politycznych w Niem 
czech przysłonił nara'zie kwe­
stję w.V1bOlfów clio Reichstagu, 
które mają się odbyć w dniu 

31 lipca 1932 r, 

. O i~ 'e nie nast~pią w skutku 
podj~tyeh przez rząd von Paipe 
na kroków inne wydal'lzenia. u· 
niemożaiwiające ewentualnie 
wybory, przYlStą,r(}i do nich 

za wszelką cenę, nie namYśla.\dOPOdObne, że po wyborach 44,5 mil.lonów wyboroow, 
jąe się nad da,l.szemi kome- zniesie rządy komisaryezne, je-\ uprawJl1i()llly~h do glosowalllia, 
kwencjami, chwycił się vadY'kal żeli zwyetężą stronnictw,a pra·, J ... , : • 

nego ś'rodka i z pogwałceniem wicowe i zdoone będą, do stwo- : CetIlitrama komliSJa wyihOT· 
konstytucji zastosował fUgu" rzooia rządlU koustytucyjnego. eza Rzeszy zQłwiefrdzila n~fę· ' 
ment sUy. Gdy nie będzie zdecydawa:nej : pująlCe li:stv WY'ho'I1Cle zlożiOlJl'C 

Ale i tu przejawia si.ę rutyno wdęk.s~OtŚci, komilsa'rjat może JI pr~e!z pa-rt.f~ poiit~.llJ1e' w ko'lej 
A A.' l . k' prze.łśc w ręce gen. Schll'efche- ~" h ' l' h . 

wanv g>raelZ. CZ'1\,O WIe sam ra, a jeśli zdobędą większość l UO:.CI IC Siły LCze ne]: 
mdanowail1y komisal'iZem dIla l 
Prus, na,znaczył na swe,go za- stronnictwa . lewicowe wraz z 1) socjaldemokratyczna partja 
stępcę dr. Brachta, centrowca" centrum, wtedy,,- wtedy może Niemiec, 2} nał'odowo - so,c.iali~ 
który fakfycz.nie będzie prowa · na:wet p. Grzesmski po~le do Sf"""'JnD ~ ...... ' (HitI ) 3) k 

gahiilleru von Pa'pena !p. Hei- ,'~ ........ ~a er , 0-
dził a,gendy. Tą nową "woltą'~ mal1:sberga z 12 poJicjallltami i mun1stYCZlDa part ja Niemlee, 
clree sypać piasek w oczy SpD ' sk<.mfi,skuje mU ta~.ię kart, kt6- 4) nIemieeka part.fa ~entrowa 
leczeństwu i ,pl'l~eikonać ie O< 
swej be.zpartyjlJ1ośd. remi te/l'az ,,!bije woltę .. ·.. [katolicy), 5) niemieeka part.la 

Być mnie. a nawet jest Draw ~P, s. Iludowa, 6) niemiecka part ja 

ludowa, 7) bawRlrska part.ła hl· 
dowa, 8) ch1'ześcijańsko. - demo 
kraty~7.na pal't.ia ludowa [ewRu 
geJicy), 9) niemiecka partjl 

chłopska, 

10) 'lwiąlZek ziemski (j\llllkr'~y)', 
11) niemiecko - than<Ywer~,J{a 

palrtja, 12)' "ma'ksymałna pen­
sja lurzędni,ków 5000 mk:. (si~I)'. 

13) nitetl11iecka part ja gOlSpoldQ~· 

cza, 14) niemiecka 1Jartja sOICJa· 
listyczlIla, 15) mniejsz.ośd naro­
dowe w Niemczech, 16)' z,wią" 

zek ś,rodKOWO - niemieclki WQII· 
ności i waltki z falSzyzmem, 17) 
zwaąlz eok niemi'ecki hezrobot­
nych (Hit~eT), 18) zwi~ek rolio 
LJli1ków i chtopów, 19)' WIOlno· 
gOlSpodareza pa,rtja Niemiec, 
20) związek sp:rawiedJJi,wośd I 
""a.1'ki z obniże.p.!·em płac i elme 
rytur, 21) niemiecka wspól'l1o­
ta ludowa. 

OgMem zŁo,żonych 1!f)'slalo 
zahvierdzonyeh 

21 list partyjnych •. 
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Pakt Polski z wietami 
zostanie podpisan, w ciegu prz,szlelo t,godnia 

l ra'glikacią DIalOg zat:zekat na rUDluńlkiedo lojosznika 
PARYZ, 23 lipca. (TeL wł.)- lłRokowania rumuńsko- 'sowiec RQsją sowiecką jest powaimeIIl 

\V kołach dyplomatycznych kle nie doprowadziły do pozy- odciążeniem pod WlZ!gI!ędem mi-
twlercbą, że tekst paktu polsko tywnego rezultatu. Ji.tarnym, jak i fina.n50wym 
- sowleeki~ o nleag,resJl skla- ROtsja bowiem nie chciała za· gdY'Ź pozycje, pł~nąiCe w ostat-
da sIę ze wstępu I 8 81'łykułów. ~waraJllfowa.{i RU1ID1l1I1ji pOlsiada- nilch 'l,afach do RumulIl.ii i Poi·, 
We wstępie powiedziano, że 0- nla Besa,rabji. ski, służyły pośrednio lub bez· 
bie strony uważa. tą traktat ry- "RówlIlież pośrednio <lo ubezpieczenia gra 

mun.~ nie ' zawrze z Sowietami 
podobnego układu. 

W kołach rUlDluń,gkich pod .. 
k-reślają, że mimo podpisalIlia 
paJktu przez Po.'!,sik~, zaróWIIlo 
dobre SłOSUlDIki, jak i sojusz pol 
sko - .rumuński nie doznają o· 
słabi,enia . ski nadal za podstawę wza- ze skony francuskiej kładzie nic tych krajów na wschodzie". 

. lemnych stosunków t obowlą:z- się od pewnego C'Zasu silny na- Ten sam dzienlIlik do,nosi ~ * 
ków. clsk na to, aby Rumun!a do- Buka.resz.bu, że ze strony mia· Wiadomooci "VO'ssi'sdhe Zei-

W ario 1-ym obie strony szła jaknajpr~zej do porozu- r-odajlIl~h kół min~sferS'twa t~" co do terminu Tlod<pi..sa-
stwierdzaj~ że wyrzekły się mienia z Sowietami, spraw zrugraniczfO.)l'Ch O'świ.adcza nia rpodsoco • sowieckiego pa'kfu! 
wojny w stosunka~h wzajem- gdyi trancu'Jlko • sowiecki palM .ią, iż pod'Pisani,e polls'ko. sO'- Q niea,gres.li lIlie są śdsł.e. 
nych, .iako narzędzia polityki O' nie~rE!$ji, parafowalIly w ro- wiecki,ego paktu o nieaJgl"esji Paikt - iaik si~ dowiadujemy 
narodowej, źe zobowiązują się ku ubi~łym, który tworzyl pod przez Po(J,sk~ nie mooe być tłu·, z kół miaroda.~ny1Ch - będzie 
J)Bwstrzymać od wszelkieJ aw-e sta:wę dalszyc,h rokowań rządu macz,OJIle jajko oderwanie się po;(lpisany w dniach najNłi­
sji, ktwaby mogła naruszyć In. WSil'sza:wlS·kiego i buikareszteń·, Polski od wspólnej ak'cji z Ru- s7.~·~h, mOlŻe jut w pomiedziałek 
t~ralno~ układa.lących się ski~o z SO'wietami, pod!pi:sany mUIDją w kwestji 'Pa1kt6w z SO'- przysZ'łegot~odInia, §ltiIsly jed-
stron. ma być d~ieTO wówczas, gdy wietami, pooiewal! Pobka oli,. nak' 

W al't. 2-im strony zobowłą- Poosk~ i Rumul1ia ze nre.ł stro· cjalnie zapeWlIli,ła rząd rwmun- tenom, .tak I miejsce, gdzie ta 
7:ują się do nieudzielania po- n" OSl~ną porozumienie z Ro- ,ki, i~ formalność będzie dokonana zo 
mocy państwom trzecim, kM- slltr pakt o nieagresji II SowletllD1l staną dOpiero ustalone. 
reby napadły na jedno z państw . "Dla FrRttlcji poroz,wmienie nie b(dzie ratyfikowany przez Rl8.tyli

'
kacja 'Paiktu na.stąpi 

podpisanych pod paktem: Je.i WlSchodnich soJulZillików z parlament Polski, dopóki Ru- prawdopodolOOie na jesieni. 
Wart. 3-im strony zobowłą. 

~u.ią się nie należeć do łAldnego 
porozumienia mł~zynarodowe- . 
go, skłerowan~o przeciwko JOO 
nemu II kontrahentów, mające­
~o na celu a~res.~ w st08unJN, 
do ułe~o. 

PrzeclUJllo BłOSOm nlomlec i SOlUi8lólU 
W art. " powi~ano, ~e pakt 

niniejszy nie Of'{ranl(2a praw 
uchwalono w Genewie rezolucj~ rozbrojeniową Benesza 

i zobowiązań obu stron, .wyni- GENEW A, 23. 1. - Przed leł- uiwa tylko WÓWCZ88, gdy umana 
kających II umów poprzednio nią przerwą obraduje komisja głów zostanie równ~ćpralW do zbrojeń. 
uodpłs8lIly~h, o Ile niema w na konferencji rozbrojeniowej nad To nagłe ł ultimatywne wystą.pie­
nich agresJi wobec łednego II rezolucją, obejmującą uzgodnienie nie Niemiec W2lbudzłło dute zanie 
tych państw. dotąd ograniczenia w ukresie pokojenie. 

Art. ~-ty zawiera t. 7lW. klan- zbroJed. W głoeowania 41 delegacji op!)-
zul~ koneyjaeyjn~ ł. j. ZIObo- W kodcowych dek&ataeJ8cb wy- wtedzfało się za rezolucją Beneua 
wi~8Ittle do regulowania "PO_ pO'wiadaj, ~ delegacł wszystJdch przecIwko tylko dwfe, a mlanowl­
"ÓW w drodu rolowali. p8mtw. Delegat NIemIec Nadolny cle IOWlecka I niemiecka. OBlem 

Arf. tł-fy przewidu.ie konfees- ~wJadczył, te da'.. ".p6łpraea delegacJI, w tej liczbie Af,anJstan 
DOŚĆ rafyfj'kaejf paktu. Niemi_ aad rodJrojeniem jeat mo AlbanII, ~lIItrja, BałprJa, TarcJ8i 

Węgry l Włochy wstrzymały się 
od głosowania. Przedstawiciel 
Chin zaznaczył, że wprawdzie apro 
bU.te rezolucję, ale dopóki konflikt 
japońsko-chł6skl nie jest załatwio­
ny Chiny nie mog, wzjI}Ć na .ie­
błe ładnyoh zobowtązad. 

OENEW A, 23. 7. (PAT). Obrady 
konrerencji rozbrojenioweJ odrocw 
ne JJOełały do pocqtka roku 1933. 

Art. 7 -my ustala termin umo­
wy na :I lata II autonomleznem 
pr:redhd;enJem na 2 lala, ~ Ile 
nie na8tąpl wymówienie w ter­

Finałowe rozgrymłi O pallar Davi$a 

minie półroeznym. niemcy przegrali double'a Arf. 8-my I ostatni usfala au­
tentywność fekstu w obu łęzy­
kach: polskim I l'08yJsldm. 

'BERLIN, 23 1i"Jl(:~ .. - Z Pa- Para ... ergkań_ka odnlolla I •• wo z.g,ł~s'1fO 
ryża dOlIlo~i "V~i5che Zei·· r nie Odda,· AC ani ,. edn"óo 1I:. .. 71a 
tung": I ...,. ólI1.,. 

Pol~ko - sowiooki palkt o lilie- PARYZ, ~3 lipca. (Tel. Wl8s-lswej nR.il~szej lo'lUllY l ponie-
agreSJl ma być lulr,o (t. z:n. 23 ny "GI'O<Su Porarutego"~ -. śli jut klłka ,pora,tek. 
b. m.) PQdpilSany przez Polskę. W rozgrywkach fLnalowych Podczas dzisiejszegO' meczU! 

ani przez chwilę nie byli grot­
ni. Mecz skończył si~ zwydę­
!!twen\ amer~tkan w trzech se·· 
tach przy :.,toswnku 4{ame'ów 
C,.3, 6:4, tU. ZWYJCięZlCY górOIwa 
li pr.l'col:wezy.stJkiem zgralIliem, 
któreRo brak zupełnie tenllli,si­
sOOm nie~lD'iec.kim, Prennowi 
Crammowi .. 

. "POIlsIk:i minlsfer srpraw za.gra o puhar Davkia rozegrano dzi- okazało l!j~ led.nak, że są onI o 
nIcztnyc,h, ~iaj, zgodni" z zlllJ)owiedzią, dou całą k]ll~ę wyfsi O'd swych nie­
Zaleski, ezekał z podpisaniem blc Para :niemiecka Prenn - mif'Ck1ch urzeciWlIlików, którz'Y 

układu, von Cramm IIfanę1a dk'o w okOl 
który jut w lu/tym r. b. hył pa- ze 7.Ilak"oonłtą dWójką amery­
r~~owany, bv UlmOli4Uwić Rumu- k:1I11:ską A.Ui.S<>n - Vllltl RYID. 
nJI przeprowadzenie l'dkowaIi Niemry mieli pewne nadzie" 
w sprawie podobnegO' palktu z je, POnte:wat amerykan~e w tym 
Sowietami. r~'u nie wyk'azywaili na ogół 

-
Auto mec. Kobrlińskiego 

wjechało na drzewo pod Kruszwicą 

Okradzenie 
min. sprawiedliwości Obecnie AmerYKa prowadzi 

w rozi(olywlkach finalowych 2:1. 
W k "'., P""rann .... Jeśil chodzi o osfateczny rezu~-MSZ. O'resp. "Ul08U v .. 

,do" telefonuje~ tat, to zwyeię.s~wo Sfanów Zjed 
W dniu wczorajezym nłeznanl ·noczGnf(Jh zdaje się jtd nie 

sprawcy okradli gmach minister- Th\~tĆ wąt~HwQści, pcm:i·ewa!ż 
stwa sprawiedliwości, zabierając przew~ga Vme.sa .nad C~am .. 
chodnik korytarzowy wart~cl 50 men,t Jest oJbrzYIIDla. ChodZi je·' 
złotycb. dynIe o to, czy Prenn pokona 

Shieldsa, z-d-obywajl\lC drugi 
bardzo zaszczytny punk,t dla 
swych ba.rw. "Ilale, łl ... BI' 

• 

!FE 

Trzech adwokatów 
bronić będzie Gorgo­

nową 

Lwowski korespondent "Gł06U 
Porannego" telefonuje: 

W procesie Gorgonowej w Kra­
kowie wystąpi, oprócz adwoka­
tów Anra I Mieczysława Ettinge­
ra, Jeszcze jeden z oajwybłtni* 
szych obrońców 1«akowsklcb. 

Dr. .A%er odwiedził wczoraJ 
GorgonowIlI w celi. Skazana ze mo 
chem rzucilaJ alę na swego obroń~ 
cę, całuJęc mu ręce. 

lIap.ad na 
Ul beningradzil 

MOSKIW A, 23. 7, (Tel. wł.) DzłI 
dO'konano zbrojnego napadu na 
gmach banku pa6stwa w Leningra 
dzie. Grupa napastników, mbrop 
nych w kara'biny maszynowe ster­
roryzowała urzędników banka ł 
zagrabila znaczną, alle nleznaną su 
mę pieniędzy. Między napastnika­
mi a stratą bank.. wYWiązała sł, 
krwawa walka. Część napastników 
ujęto, część zbiegła. 

Gdzie dwuch 
się kłóci ..• 

Polski węgiel pójdzie 
do Irlandji 

LONDYN, 28. 7. - W związłilt 
z wojll1ł celną pomiędzy Irlaudją. 
a. Wielką Brytanją "Morning Post'~ 
ogłasza, depeszę ze Sztokholmu, f:e 
jedan z londyńskich ma.k1erów 0-

krętowych, zwrócił się do firmy w 
MaJmlJ', aby pnygotowała. szereg 
st.a,tków o pojemności do 2000 toon 
każdy celem przewiezienia węgl", 
polskiego z Gda.ńska do Irla.ndji. 

Wczoraj około godz. 8 wieczo­
rem w okolicy Kruszwicy nad (lo.. 
płem Jechał mec. Kobyłlóskł w 
kierunku Lodl:ł włunem autem. 
Szorer w pewnej cbwili utracH pa­
nowanie nad kierownicą. W Ó7; na­
jechał na drzewo, Mec Kobyll6skf 

doznał obrał.enla CUSlLkl. Okolica­
ni mieszkańcy wezwall lekarza, 
który nałożył rannemu opatrunf'k 
tymczasowY I przewiózł go do CIe­
chocinka. Stan mec. Kobyłiń8k~ 
go narazie nie budzi obaw. 

... St:t.ny Zjednoczone przygoto­
wu.i~ zlaiIlie się wszystkich linji ko 
lejowych w cztery wielkie koncer­
ny kolejowe z ka.Pita.ł~ 10 mfljar 
dów dol. i siecią, kolejową dług-oś­
ci 85,000 klm. 

Krwawg spór o ląkt; 
liłlDft(b lillDobójezg 

podczas seansu w kinematografie 
Wczoraj wieczorem mial miejsce wówczas ujrzano leżącego na po_ 

rzadki wypadek zamachu samobój dłod.ze w kałużY krwi młod~o 
oz-ego w klnie "Omry". m~tczyzn4f. 

; cbwłll gdy WY~wietlano na e- OkalUlło się, ii: Jest to 20·letni 
kranie pewien epizod walki z ban Mieczysław Wieczorek, leśniczy 
dytaml, rozległ alę na widowni lasów państwoWYCh w Koluszkach 
strzał rewolwerowy. tamże zamieszkały. Przybyły le-

kan pogotowia ratunkowego 
Nara~e nikt nie zwrócił uWaR;i stwierdził ranę postrzałowłJ e:łowy 

na ten fakt, gdyż sądzono, że Jest i odwiózł denata w stanie ciężkim 
to ilustracja dźwiękowa do obrazu, do szpitala w Radogoszczu. Policja 
lecz gdy po chwiU usłyszano stuk prowadzi dochodzenie celem stwier 
padającego ciała I jęki, powstało dzenia przyczyny tl'a.~lcznego kro 
zamieszanie. Z.apłonęły 'wiatła i ku młodego leśIliczego. ~ 

... niemiecki lotnik von Gronau, 
który wystartował z wyspy Sylt 
do et~wego lotu pl"'Z&z AtlaJIltyk 
do Ameryki, wylą40wał w Islandji, 
ską4 wystartuje do następnego et.'l 
Pll - Grenlandji, 8. stamtąd poleoci 
do Ameryki. 

... burmi'l!tLz Nowego Jorku, Jim­
mie Walk er zwrócił się do 14(1,000 
urzędników miejskich z apelem o 
znecze.nie się jednomiesięcmej pen 
s.ii celem ulżenia finansom miej­
skim. Ofiara urzęd.ni.KÓw przynlo­
sł:t.by miastu 26 miljonów dolarów 
oszczędności. 

... samolot HausI!era "Rose Ma­
rie" wyłowiony został w poblitu 
Wy'SI) AZQrskiob. 

w walce dwuch wsi legło 20 rannych 
Z Radomska donoszą: 
N a polach wsi Gajęcice wydalr1.Y 

ły się powaane zabur(lenia, wywo 
łan e długotrwałym sporem dwu 
wsi o łąkę. Sprama sporu była. 0-

st.atnio rozstrzvgnięta przez s~ 
na koLZyŚć chłopów ze wsi Patrz,V­
kowa, CQ;em czuli się dotknięci mit' 
szkańcy Gajęcic. 

W dniu wczorrujszym chłopi II 

Patrzykowa przybyli n::t łąkę. sko­
sili trawę, załadowali na fury i za;. 
mierzali odjechać do domu. W d:ro 
dze zostali naJPadnięci pnez kilku­
dziesięciu chłopów 1. Ga.ięcic, któ· 
f'ly przewrócili wozy i tra.wę wUu 
cHi do Wart,y. 

Z obu wsi przybyły posiłki. O­
gółem na łąJCe zebrało si~ 200 osób 
w~lczących z sobą zaciekle kijami, 
Wldłami i kamieniami. Szozególnie 
zawzięte okazały się kobiety z pa,. 
trzykowa., które pierwsze zaatako­
wały chłopów z Ga.łęcic kamiellI~ 
mi, następnie nienawiść swą skiero 
wały na. gęsi nad pobliskim sta­
wem, zabijając kilkana.ście Iltaków. 

Zajściom położyła. kres poliCj3, 
przybyła na rowerach z Ra.dom­
ska. Aresz.towano kilku vodż'ega­
czy. Podczas walki zranioD.vch 1'.0 

stało 20 osób, kilka koni jest za:. 
bitych, s~reg pokaleczonych-



I 

Schliben 

były minister fi,uaiIlJS6w Rze~zJ 
z ramienia niemie,cko - narodo·, 
w~h, zmarł w 57 roku ż)1'Cia. 

Ulubieniec kobiet 

bBW 

Zw·erzenia Cleo de e od 
Królowa tańca -- kochanka króla -- żyje w ",6-

lewskiem odosobnieniu 
Starsze pokolenie przypomina 

sobie zapewne dobrze sJiawną on­
giś tancerkę Cleo de Merode, zna­
ną nietylko ze swej mistrzowskiej 
sztuki choreograficznej. lecz rOw­
nleż z niezwykłej urody i niezwy­
kłych kolei losu. Przez wiele lat 
była piękna ta!l1cerka przyjaciółką 
króla belgijskiego Leopolda. Po 
Ś'lDłerci tego monarchy wycofała 
się -Cleo całko;wicie z życia towa­
rzyskiego i żyje obecnie w Paryżu 
w swym pałacyku w zupełnem 000 
sobnieniu. 

Pemen diziennkarz wpadł nia· 
dawno na pomysł, lalby odwiedzić 
zakomitlJl tancerkę i odbyć z nią 
wywiad. Okazało si~ że wiek sto­
li:llnkowo nie wiele w:płynął DaJ UfO 

dę teJ cudownie piękne.l kobiety. 
Kształty je.i tylko się nieco za­
okrągliły, a cera nie posiada już 
dawne.' świeżości. 

- Poco właściwie mnie pan 011-
wiedził? - pyta ze smutnym 
uśmiechem tancerka. - KtÓŻ jesz­
cze o mnie pamięta? 

A gdy dziennikarz zapewnił ją 

będę zarabiała olbrzymie sumy. . - Czy mohta wiedzfeć, w Jaki 
Wówczas rodzice mol ustąpili. Po· I sposób poznała pani króla Leopol­
wróciłam z Ameryki Jako sławna da? 
tancerka ł natychmiast zostałam 
zaangażowana do paryskiej opery 
wielkiej. - Lecz po kilku latach 
opuściłam operę paryską._ 

- Dlaczego? 
- Nie chiano mI pozwolić wy-

st~wać również w innych mia­
stacb. Ja Jednak chcdam pozna~ 
świat i nigdy nie żałoW1llłam mego 
postanowienia. 

- O całej tej bistorJi rozpisałam 
się obszernie w swych pamiętni­
kacb, które wyjdą dopier() po m0-

jej śmierci. ' . Obecnie mogę pa!l1U 
tylko tyle powiełh;ieć, że poznałam 
króla .Iesmeze w operze .paryskie}. 
Był to wysoki, bardzo elegancki 
mężczyzna, . o · długiej, pięknej, )ed 
wtabistej brodzie. Posiadał dt.iwny 
urok osobisty, któremu uległam 

Więzienie wojskowe w Moabicie 

odra7JU. Był to Jeden z naJmłl8zych 
ł najsympatyczniejszych ludzi, )8-
kich kiedykolwiek poznalam ... 

- Oq wyrzekła się pani Jui na 
zawsze ta6ca? 

- Nigdy już nie będ~ występo.. 
Wlała publicznie. Lecz zbyt itr 
cham taniec, żeby się go zupełnie 
wyrzec. - OLęsto więc tańczę • 
siebie w domu dla własnej przy­
Jemności. Jestem ,jeszcze llzłBlaJ 
w doskonałej formie i nie powsty­
dziłabym się przed najbardziej wy 
borową pu.bl~ 

_ Dlaczego wł.ęc nte wystąpi,. 

pani? Występ pani obudziłby nie­
wątpliwie olbrzymie zainteresowa. 
nie .... 
- Czasu nłemam na cofnięcIe etę 

. wstecz... Nie jestem już dzisiaj tą, 

którą byłam w młodości... Niena· · 
widzę ludzkiego współczuC'ia.... Mo· 
ment ~łerjainy również odpada, 
gdyż posiadam - majątek osobisty, 
Ul»ewniający mi ~ do §młerci 
swobodne życie ... 

Dr. med. 
uprzejmie, ~ ludzie ciągle SI\( 

W najnowszym swoim filmie .jeszcze interesują, tancerka zaczę- IRTUR KUHNEL 
ła mówić: 

- Pyta pan o bi$torję mego iy-
p. t. 

cia? Zaj~oby ł!> zbyt wiele czasu ... 

"Ze 

choroby k9biece I akuszerja 

DDwr6cil 
Radwańska 25, tel. 178·02, od 5-7. 

VNS*+& 

U JASNOWIDZA. 
Zachw:J.laollo mi jasnowidsącą 

M-me X. Tak gorąco, i~' w końcl1 
zdec,y'dowałem się zllożyć jej wi· 
zytę. Zapukałem do drzwi. 

Wir zdarzeń porwał mnie już wte· 
dy, gdy liczyłam 7 lat. Rodzice 
wówczas dali mnie do szkoły Da· 
letowej. Wcale nie cbcieli, aby ich I 
córka była tancerką. Byli to zamoż 
nf mieszczanie, którzy pragnę1t 

tylko, ,Qby ich ukochana była 
zgrabna i umiała dobrze tańc~ć. 
Ale ja zapłonęłlam n~miętru; ni'iłq.­

, . łdą #A~~~ce .~pecią~f i pł~ lilia­
....l .... ..;,,;;,,;;,;;;;...;....:.:;.;;~~;..,,;,;::.;.;;.:O;;;;;:;....; lam Jesz~ . lat :1~, gdy ukot\~y-

. iaJl1~, szkpłę -·b)al1etową ł ot,mtdlałam 

PI łodości" - Kto tam? - za.pytmo I po. 
kO.lu. 
. Wąbectego za\VTc}ciłem na.tural· 
nie i zrezygnowałem 'l. wbyty • 

. l\1.0DLITWA EUROPY DO WUJA 
SAMA. 

WSD6In,.. .,slIkllm 
ofiar. Dom6tm, bez­

robotn,m -
'1ensacyJną propozYClę od pewnego 
impresarJa amerykańskiego. Rodzi 
ce nie ebełell o tern &łysze~ lecz 
impresarjo przy.lępl, 1Je etanę elę 
sławną gwiazdą, zrobię karjerę l 

gdzIe OISad~OIlo doit~bczU<JIWego komendanta :po11lCji bedlA· 
skiej, ,pwbk'. Heimanlll~berga, poOi p<>noWlllelIll !aaTe~ztowanlu~ 

" ... t odpuść nam nasze dłngi, 
jako i my je Odpus7,cza.my n:Lizvm 
qru~mlt()m ... ". 

(SiInp;l1ci r:s imus). 

~ ~,~~,twob~~~I~!'Uri'h~~~ffim'!m~ .~!!.!! ~ :15~n~ ~g! ~ ~o! II ~1~i.~~iti~~~i~~ 
Cz, 5f;łdziowie mieli alusznośE, przyznajl}c mistrzostwo świata Sbarkey'owi? Koncept gry aJdol'skiejl 

Drogą pneprowadzonego głosowania kaidy • widzów osądzi, kto winien być zwyei~zc". Od jutra w kinie "PALACEu , --
Dodatek powieściowy • Qłosu' POlabnego· Nr. 1 z dnia 24 lipca 1032 l. otacza~y go w'rogim mUll'eDl.. I W :kącia trzech ke1JneTów pro to mof(> nieco u1iyć iego. tro­

talk cicho było dolko'ła. Zbyt eJ- wadziło ' szetPtem ' rozmoWę. skorn, Ale wspóxz lICie walczy­
cho... Ja,kóib Grzesińs~i z wy- P,l'IlerwaJ.i ją ' OIC'Zywiście( ;uj· l(,) z tYlffi ?amiarem. aż wzieło' 

PlIIIOŚĆ W HOTELU sHkiem lPykał cyga,ro. Nawet 1'IZalWszy G1'IZesiń,s'kiego. Svoj- górę. I 
ten zna.koon1Jty gatUlIloelk rzwpeł- r.zeli nań i zamilllkli. Pozostali Boy w libe>r.ii i w czapce z na 
nie mu nie sma·k9wal. k€"lnerzy siedzieli pTawdO!podab -pIsem ' "Eden" z caIą goto:wo· 

Adaptacja JANA TRAMPA. Nv.gle pl'\Zynaną~, wyjął ręce nie w !kuchni.- ś'Clą ohro!'.zył · szeroko drzlwj, 

Dziwne dzieje ludzi, których drogi życia 
skrzyżował zwykły przypadek 

z ·kieszellli spodlili i ia,k oCzay·o- Ja,kó.b Grzesiński stał 'PTlZezMłoda twarzye.z.ka chłQpca była 
"Billy wlepil wzr,oik' w pewne lchwHę :na progu, wchłaniając pełna ClZujn.ości i zaJ-ę:kniona. 
:mejsce na podłodze. pe'bną piersią :pesymiz~ tej Ja,kób (irzesińslki ws'p6ł.czuł I 

Tu. by'L.. talk,. nie uJ.eg,,: atmosfery. Cygllil'O m~Jancho .. chłopcem, który odćzuwał 
ROZDZIAłJ I, 

Upragniony gość ' 
- ... cz<te/I'dJzieśd tuy .. .fPi~ 

•.. ośm , .. clzlierdzieŚICi dziewięć 
tysięcv -~ sUlffiowa~ Grzes,~ń~kl, 
POIPrawiając wcią,ż pNeikrzywJa 
jące się na nosie bi:nQJde.­
Musi być kooiecznie wi'ęcej ... 

Paflnes, wysoiki i szary, sie­
dlział naprzeciwko niegQ i W' 

sk ulpienJru p.ołero,wał pa:z:nokcle. 
- MUlSi być konieoZlllie wię­

cej! ~ PQJwt6rzył Grzesińskl. 
wykonywując ja,kiś gwalltow:ny 
noch rę1ką. Parnes podllliósł Wl} 

ską głowę· : 
- Weź ksiąrżiki fe~efQnjc'7.ne. 
- J uli je przejrzałeml 
- Ksi ę,gi a,dresowe .. . 
- To zupełnie bezcelQJwel 
Szybko odwrócił się do pa· 

n.i en k i, siedlZącej przy m aszy­
nie. 

.. . - He adresów do,sLaN'zyto 
I biuro. 1!.I:Q sz~ ~It 

Blada ,panienika zerwała się 
z głębokiej zadumy. 

.-- Dwadzieście tysięcy: Wazy 
stJlde już ZlolStały załaJtwione. 

- Czy są jeSizcze .ia,kdeś dz,i.en 
niki, !kt&re nie doda.wały na­
s'zych prot~pelkt6w? 

- Niema, proszę pa.na! 
Gl'ZesJ:ń.s·ki stal pM:ed Par,ne· 

~em, 1.acisnąIWszy pięści: 
- Wi.ęc co mllJllly ~zytnić? 

"ąt~hwoścl ... tuta] ktoś trzew!1 lijnie :zwilSało w ikącilku ust, Ił przed nim lęk i szacuneik. Dla­
karnI stąpał po cze.rwanym cha· binokle julŻ od kiOOru minut sie tego te.ż pOIklepal go w przej.· 
dJ1iku... i Madó,,: nie wyeIZY·' działy iutpełnie krilYWO i u:h śc~u życz1i~ie po ramieniu. 
~.'!C'WI1() nailychmI8s:t:. właośdtcie! lilie zW1racał na to u- MIal wrażenIe, ~p' uSl,częśHwi 1 

Grzesińs:k,i za,dzwonił na sf,ut wagi. biedalka . 
hę. Po chwilli zja:wiła się poik'o Na małem po(},iIuttn w rogu 
jówlka i siłUJŻący tego piętra. 0- saH siedzI·ala ()Ir::kI'e!Stra .l·azzhan· N 
f · .. 1• ł· h t k .. .. ~ ' a taJrasle sial Pa.l'Ines, wv .. · 
uui:ną lIC a ooerg.Icznle,:oc dOlWa, stro.l·ąc lIlli' st"" ..... ~ty. Był ' ,,; bl d1l. yl . ·uuu soki, szczlljpły i spo'kojny, jak 

a1; przy . e 'l, pOiCtZem rus'z tn •• na i1 ....... szy zespół J·a2zbaaldo 
d • ib' T d ib ·nc Jllv,ł' za wsze. Nie odwrócił lii~ lUl· 

prz(; SIe loe. en TO ny II y. wy" na IkOlllt". '" encie. Od rana 
d'ent dobrze mU zrohił... czuł .1" wet, gdy usłysza1 za sobą kro· 

• • • 

. .. . . h do wieczora zeS(pól ten stroU in ki Grzesiiis.kiego, który stanął 
. że Się 'PrzynaJmmeJ t,roc ę tt- strumenty ... , oc 7 p.kiwanl·u r1Q_ 

Gr:zesiI'lski ro:ześmiał SIę su· sJ}okoił. - . n ~. ... za jego plecami i po chwili 
~ Czekać! 

cho, a gwaJtowni,e: • ,. • ś.:i. rzelkł: 
- Czekamy już SZ{lŚĆ tygo- Otwarły się przed nim 'clrzwi * ~ • - Siadaj! Mam z tobą do po 

QIoi... i będzie:my czelkQć je,,,zc7.e do jadalni. .. s'zeroki~j. wielkiej Ha~I!. ManmulrY· Małe stoli:ki mówienia! 
9ześć miesięcyl i pus.fej. I 1. lk.ry~,zlta,IO'wemi płytamI. Do-/ Par:nes fleq...<1JID.atyc,znie WJ:l'U' 

• • • Pr~eszło .sto nak'rytycn śnie- ko,la s'kórzane fotele i k~nap:v. szył ramioll1ami i usiad? Grze·' 
Ołowiane chmury cią1żyły żnobialymi ohrusami stolików No~a za.padała się w miękki Sil1.ski podszedł dO' Iliego. 

'l a ri wodą, j, ziemią. stalo w be.ZiIladziejncm osamo·' czerwOll1y dywan. Twarz jelgo o,żywiła się· 'West-
GrzesiIlslki odczuwał w swem tnieniu, otoczonych krzes'łami PodJel' był niewidoczny. Sie chnął głębOiko. 

sercu mglę tej chłodnej wio- i foteJami z matematyczną do- dział prawdopodobnie za swym - Tak, ta',k! - •. IlICZął. Na-
'my, gdy powGli cnodziJ po sa· ' kładnością. Przeszło sto wazo- kontuarem i drzemał. stępnie wyciągną t r <:,kę i do:'Jał: 
laclh i pOlkoJacih hOJtełu "Eden". nów z wdzi ęcznymi kwiatkami J!!.kób Grzesiński zastana .. ~ Spójrzl 

Ściany , ig.rające wszelkiemi uśmiechało sie do pifZeraiI.iwej wiał -się przez d}wilę , C7?y ma 
odmianami złoŁa i czerwieaia pu:~tki ~ go ob~~ić .. : ~!,a!na.qzieję.,.",.· te ~of(. L "<tii]~ _'_ 

(ci, e. L) 
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Wianom~~[i Diei~[~ L sy p. WiBłińskiego \II rękach Wars awy 
Wyplata doraźnych 

zapomóg 
Ministerstwo zdec,duje, CZ' Drz,wr6cic godności ziikwido· 

wanemu wiceprezydentowi 
W poniedziałek, dnia 25 lipca 

łozpocznie się wypłata państwowe) 
zapomogi doraźne.i za miesiąc U­
piec r. b. dla bezrobotnych, którzy 
posiadają rodzinę na wyłącznem 
utrzymaniu, a zgłosili się do biura 
urzęjdu zasiłkowego przy ul. 2erQln 
skiego Nr. 44 i zostali uprawnieni 
do zapomogi. 

W swoim cza,s,je donosmśmy Ity nie zastał i z tego wiZ'ogIlędu cić. o ~le uZlJlala da~szl\ 01)00" cyz;ji woLfewódzi~'a, I.lIwa;żają,~ 
obszernie o perypetjach sprawy magi,&trat uznał, ilż rekuriS p. nOlŚć p. Wieilińskie,go w mal(li'- ilf d!ziała~ zgodmie z przepisami 
dr. Wielińsldego; kt.óry zo&tał Wielińs'kiego jest beziprzedmlo- stracie z·a ndeInoź.liwą, lub s'zlko dekretu o samorzll!dzie i że z \l­

na mocy uchwały rady miej- towy. dIliwl\. Odnośny wiIli-osek nie za,sadnionych w~ęd,ćirw saJD,1o­

s'kiej, zatwierdzając.ej wniolSek S'pra'W'ę tę rozpatr.zył wydział został jednak miJniJstrawi s,praw rzą:d pmyjłłll UJChwał~ wyid~la.rą. 
komisji reglllamiJnowo .. praw- wojewódzki na swem posiedze- wewil1ętrZ\Ilycll Il>rzedstawiony cą dr. Wd.eliińs'kiegoo z rady mle.f 
nej, usunięty z grona: cz'lonk6w niu, l.tóre odbył'o się w d-ni'U o .. do zarukoopfowania, wohec cze- s'kiej i adJbierają,cą mu mandat 
rady miejskiej i złoożony z Ul'zę" negdaj,szym pod przewodntc- go i z tego wzgl~u wojewódz- wicllIpre'zydenta. Ma~i.strat, mł·, 
du wic~rezydelllta m. Łodzi, za twem naczelni'ka wydzi.ału sa- twa uznało U(:hwalę rady miej- mo wąJtiplliwośd wydziału wo.je­
popełnienie czynu ihańbiące~o morządoweg.o u.rzędu wojew6dz skie.i za n>ieprawOOllooną. Wlódzlkiego, w całej rozdą~ło<ści 
na pOdstawie art. 28 dekretu u kiego w Łodzi, p. JeHink-a, przy O powyż,szej decyzji wydzia·' podt.rzymuje na·dal swoje sta­
samorządzie. lIJdziale radcy Muszyńskiego, Iłu wojewódl11kiego Uil'!ząd woje- nowi,slko i przyjęfe UJChwały, u­

Da państwowe.i zapomogi doraź­
ne.i nie mają prawa bezrobotni, ko 
rzystający z pomocy wojewódzkie 
go komitetu do spraw bezrobO(:ia 
przy ul. Wierzbowej. 
Wypłaty odbywać się będą w 

lokalu urzędu zasiłkowe~ przy ul. 
teromskiego Nr. 44 w god'tinach 
od 9 do 14 według następującego 
porządku: 

Poniedziałek, dnia 25 lipca 1932 
roku, litery od: A do Ł. 

Dr. WieliIl.·ski, jak jut rów- wooeprezydenta Pabjam.ic, Pa- i wódzIki 'PowiadQIllił magistraf i :Imające post~powanie dr. WIe­
niei pisaUśmy, złożył do urzędu pies·kie,go i j,n. W dbradach wy- rade miejską. liińsikie,go z·a czyn ni.eetyczny i 
wojewódizkiego, jalko do władzy działu woJewódzkiego nie brał Jak się dowi'adujemy, magi- haI'J!bią,cy w zrozumieniu oirln(}S 
nadzorezej łódz:kiC\go samorzą- ttrlziaiu reprezentant naszego stratowi przy,głu~je pra'w:Q od- ile/gO artY'ku?u wstawyosamo· ' 
dn, rekUll's przeciwko uchwale, miasta, prezydent Z:i emi ęclk i , wołania się od decyzji urzędu rządzie. 

Wtorek, ·dnia 26 lipca łłr. litery 
od M do t. 

wydalla,jącej /lO z par).ame1n{u przebywający obelCnie na udo·, woJew6rltkiego do minis1e~stwa Cie!ka,wa ta sprawa i losy dr. 
miejs-kiego i pozhawiają,cej go pie. spraw weW1llętrZll1~b'. W ielińisikietgo, jak' z fego w:vmi-

Wstrzymanie pensji 
g>odności wiceprezydenta mia- . Badanie sprawy reKursu dr. MagilStrat, .tak nrus da~ej Ln- ka., zOIstaną rozstrzYgI1lięte lui 

jest karane sądownie 
sta. W sprzeciwi.e .tym wlS'kazał "Vielh'i,skiego trwała dtużlSzy formuj~, zamierza zwrócić SIę nie na terenie Łodzi, aJe na 
na niewla,ściwą interpretację de cza!l. W rezultacie wydział wo- do milnistra spra,w wewnętrz·· g.rUllllCie słolecz'nym przez w~a-
kretu o samorządzie prz,ez rad~ jewooZlki ,postanowił uchwałę nych z 'ProŚlbą o uchylenie de- dz.e centra~'lle. (,gej" 

V-ł nowym kodeksie karnym, J miejską i nod'kreMił, że nie warady miejskiej m. Łodzi, doty- iM& m .. MAlW .... 
który wszedł w życie w dniu I 

't1 lipca r. b. ~na.idu.ie się prze' dze gminy miej,sllde.l, lecz mt .. CląCą, wyda~enia p. WieU,ńskie-
pilS, który grozi karą aresztu do uisfer spraw wewnęfrznych mo go z g.remjum radnyc1l, unie-
3 miesi~cy lub grzywną do 3.000 cen iest złożyć go z urzędu. wainic. Tornasz6 
złO'Łyeh pra,codawey, kLóry zło- Po oltrz'.'mani.u i zha.daniu re ' \ 
śliwie albo przez lekceważenie·' \Vydział wojewódzki staną\ ODZNACZENI ,/KRZYŻEM NIE­

PODLEGLOŚCI" 
swych o,bowiQzków wstrzymuje ku.rsu p. 'Vielińskiego, uqąd na stanowisku, H 'POIstępowa .. 
w ea ' ości J.u,)) częś>ciowo należne .. <;ojewódz,ki skierował do ma- nia dr. WielilńJskiego, jako wi­
pracownikowi wyna.grodzenie , gistratu pismo z prośbą o blii- ceprezy.deJruta Łodzi, odnośnie 
lulb wysolwść jego bez'prawni.e sze wyja1śnienia, w odpowiedzi zarzutów, stawianych przez 0-

obniża, alb~ z.musza .pracown~ .. na co magilStrat zakwestjono- soiby trzecie dwum ławui'kom 
ka do prZVJE~C la zamiast na.1ez- , . 

Za zasługi położone dla Polski 
w okresie walk o Je.' niepodległość 
został odznaczony "Krzyiem Nie­
podległości" Marjan Borowski pre­
zes Zw. legionistów i federacji by 
łych wojskowych w Tomaszowie. 
Równłeri; "Krzyżem Niepodległoś­
el" został odmaczony były legJo­
nisła I więzień obozu w Szczypior.­
nie Władysław Cygarlskł. 

mej zaplatv w gotówce wYlnagro wał p:a~o~oc'llJOŚĆ s.p~ze~~wu maR~tratu, nie mofma nazwać 
dzenie w inne.i postaci. dr. "Vlehnsl!uego. Dr. W'j.(~hnskt czynem ha&iącym w zrozUJlDie 

"Dzień ł.tegjoninv" 
Ul ltodzi 

W sobotę, dllla 6 sierpnia r. b. 
VI osiemnastą. rocznicę wymarszu 
pierwsze.i kadrówki legjon6w pol­
skich, ro·zpocz.ną. się w Łodzi uro­
czvstości sportowe, zorganizowane 
pr~ez zwi:)zek legjonistów polskich 
w Łodzi, p. n. "Dnia legjonów". 

Uroczystości rozpocznie zbiórka 
organizacji b. wojskowych ze sztan 
drurarrri i orkiestrami, która. odbę­
dzie się o godz. 6 po poł. na Placu 
Dąbrowskiego. O godz. 18 min. 45 
orgwizr>.c je te wyru8zll! ulic~ Prezy 
denta Narutowicza, Piotrkowską 
do Placu Wolności, gdzie nastąp! 
z.;azd sztafet oddziałów związku 
legjonistów polskich wojewódz,twa 
łódzkiego, oraz wręczenie p. woJe­
wodzie adresów hołdowniczych dla 

zafączy! bowiem do swego re- niu art. 28 dekretu o sa.morzą­
kursu nie odtpilS WlIliosku, uchwa d!zie. Dr. Wielińslki, dowie­
IO'llego p.rzez radę (wniOlClku ko dziawszy się o 'pogłosk'ach w 
misji. regulamin.ow,ej~" lecz du·· sprawie Tzek(mtyIC-b ~adutyć ŚWIĘTo LEOJONISTÓW 

. W dniu 8 ~łerpnla, Jako w 18 
p.li>kat za'PfoJekto,:~ego .w. s'."~ dwuch laiwnik6w, był zobowią .. rocznicę wymarszu kadrówki z 
im czasie radZIe] mle]~>klel zmy dąiłyć <k> całlkowitego wy- KrakOWa odbędtie się przed ratu­
W\D~,osk·u fralk;c.ii soojaUstycz- ja.Mitenia 8pra1wy i J'ba.da~, ozy szem w obecności przedstawicieli 
llych. Otóż wniOlSelk ten pr.zy·}ę- zarZ11fy s" mtoine, czy tet są wład'Z administracyjnych, !JW. by­
m zm:vś1O!ne. W pootępowaniu p. łych wojskowych, stowarzyazeń I 

W~rÓ\9lk' d1liał' zapil'08zonych gÓ§cł, zorganizowa-
l· I~O w~' WOJe. na przez Zw. leg.fonłstów uroczy-

WYPRZEDAt POSEZONOWA wódzlki nje doIpatrzył I~ cech stOŚć. poapfsany dla marszałka Pił 
W KONSUMIE postcwowania nieetyczlD~o i z sudskłego adres hołdowniczy szta-

Towary nabyte w jedynym w {ego ;powodu uchwałę rady miej feta kolarska przewiezie do Łodzi 
mieście na.szvm domu towarowym skief ac.z powziętą wymaganą i wręczy go p. wojewodzie. Z Lo­
Konsum przy Widzewskiej Manu- 'J-,{~: ł f. t"ł h dzi zaś 14 sierpnia !:ztafeta moto­
fakturze (Rokicińska 54, dojazd I l/tM;'l·ą g .OISVW. pos anOWI ue y cyklowa zawiede adres ten do 
tramwajami 10 i 16) mają już swa lić. Go S'lę tyJCzy u.dłlwały ma- Gdyni i Wfęl'Zy marszałkowi Pił-
j!]. u!>taloną, markę. ;:risfrat'U łódzkiego, który ode- sudskiemu. 

Sensacją. wię.c dla mieszkańców brał p Wielińskiemu resort wi 
Lodzi będzie fa.kt, te od poniedział cCIPre:zyKłenta i wydalił go r6w .. ZEMDLAŁ NA ROWBRZE 
ku dnia 2.5 lipca Konsum prokla- " . . d . ł 

• A.-l' S .. tak me.z ze sWelglo grooa, wyzla 
marsz. Piłsruhlkiego. D1u.le wyprzt:ua.z po ezon.ow't't " . . 

• . Ż'e niebywale ruskie do te] -pory ce wojewódzkI kan'kretJne.ł ucnwa-

Wczoraj o godz. 8,30 rano Jechał 
do pracy rowerem 33-letni Stefan 
Brozowskl W. pewnym momencie 
zemdlał i upadł twarzą na bruk od­
nosząc poważne obrażenia. Pogo­
towie przewiozło go do sZlPitala·. 

Po wykona.nm hymnu na,ro?o,:"e nv towarów będ~ jeJzcze znacznie łyje.szoze nie powzią? 
to wygłoszone będą przemOWIeDla, . J k N" l rr " : 
.' . ł" " a zreCtu owane. le u e,.,a WIęC naJ" ZakwesltjonOlWalł naiomtut 
poczem n?S~pl z ,o:ewe. wlenC /lTlnie jSze.t wątpliwości, ze od jutra . . . 
pod pO:ulll~IeD1 KOSC1~szk~. WSZyscy tłoczyć się ~dą. w pięk- f~li~~ M.mnę m:hwaly rady 

W medzlele odbędZie Się dalszy uvch salach Konsumu, by pl'awi~ m1.eJskle.l z llIlIIlych leszcze wz,gJę 
cii!.g' uroC Zystości, a. miatIlowicie: <) z~ bezcen nabyć ])ozostale w nie- dów, SlŁoljąe lIliQ stanowtsku, że 
P:?dz. 9 r~no rozpocz~ą. się ~~i- wielkiej ilości toWlliry se~ono~ odebranie urzędu wiceprezyden 
g'1 kolarskIe w RudZIe Pab]a-llIc- iak obrusy ogrodowe ręczniki q t· • t . l' k' t 
l

· . J 10 . 30 .1' . • , a mlas a nIe .,e'zy w OOllipe en-
UC], o gOClZ. mm. rozpocz- !)ielowe i zwykłe, prześCIeradła, ko.. " .'. . . 
nio sio bieO' szt~fetowy na tr asie l rt' 'td CJi rady mIeJSkie), lelCz mIlI11lStra 

c ... ~ '. szu e 800 owe l . .. 
Ruda Pabjanicka - Łódź, Plae T~kże wszelkie inne działy KOD s'Praw weWlIlętl'lZllly>ch, do które-
W olności, o mgrodę pl'zechodn1:; Bumu s!]. obficie za.apa.trzone. go rada 'Powinna była się zw,r6-

ZALEGŁE PENSJE NAUCZ~ 
CIELI 

Do s-ądu grodzkiego w Tomaszo 
wie wpłynęło ostatnio 13 po­
w 6dztw na łączną sumę 9 tys. zł. 
wnil!6ione przez personel nauczy­
cielski miejskiego gimnazjum re· 
alnego. W niektórych wypaa~ach 

zwiazku legjonistów polsldch, dłu­
ta [ut. rzeźbiarza Lubelskiego. o 
godz. 11 min. 15 wręczenie nagl'O' 

dy przcehodniej zwycięskiej szlafo 
cie przez p. wojewodę o godz. 11 
milJ. 30 - '\\ypuszczenie g'ołęhi 
~Jocztowv(' h, o ~oclz. 14 - począ­
tp];: wielkiej za,bawy ludowe.i w p~r 
ku Stefau3kieg-o w Rudzie Pabja.­

.... mmmmaa ____________ ..... 
s 
.. ____________________________ .. 

nickiej. 

Hocne dyżury aptek 
D7.i~ w nocy dYŻUHtj:l n ast.ępują 

ce :opteki: A. Patasza (Pla.c Kos­
cieln:v 10), A. Charemzy (Pomor­
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46). M. Epsztajna. (Piotrkowska 
~%) . Z. OOJ'czyrkiego (Przejilz1. 
59). G. Antoniewicza (Pabjanicka 
1.10). 

SPRZEDAŻ 
WSZELKIOH APARATóW 
GRZEJNYOH l RADJO­
WYOH ZELEKTRYFIKO­
WANYOH NA RATY i ZA 

GOTÓWKĘ 

KIEDYKOLWIEK 
A 

Sil WRACA DO DOMU 
można. mieć w krótkim czasie herbatę, 
mając w domu do dyspozycji elektryczny 
czajnik. Koszt prądu minimalny. 

W ~Kl(~lf (lfKl~~Wnl 
ul. Piotrkowska 115 Tel~foD 1]4-42 
Wszelkie pokazy nie obowiązują 

do kupna. .. ................................ .-....... ' .................. .. 

penS.ie zalegają za maJ. Powódz­
twa te skierowane są przeciwko mfJ 
gistratowi. 

NIE KORZYSTAJĄ Z ULG 
Jak nam komunikuje ekspozytu 

ra urzędu skarbowego w Toruaszo 
wie mIalSto naleiy do nędu tych, 
mieszkańcy którego Jako płatnicy 
podatkowi w minimalnych wypad­
kach korzystają z ulg, związanych 
z wpłatą zaległ3{Ch podatków. Jak 
wiadomo bonifikata weg'McI przy 
regulowanłu łch obecoJe wynosi 
35 procent, lecz tylko ifo dnła 1 
sierpnia. Po tym terminie bonifika­
ty te me będą stosowane. Dowiada 
jemy alę, fż dotychczas tylko kil· 
kunastu płatni!{(~w skorzystało J 

ulg. 

MECZ PiŁKARSKI 
W dniu dzisIejszYM na bolsk~ 

mlejl.kiem odbędą sięj zawody o mi 
etrzostwo klasy B. pomiędzy dru· 
'tynami Lech}ł i Orlęcia. Cho1!iai 
Leehja ma Już niemal. ze zapewoio 
ne pierwBze mieJsce w mistrzostwie 
mecz zapowiada się bardzo cieka­
wie. 

Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowJch, 

które się ukażą na e­
kranie dźwiękowego 

kina 

"CAPITOl" 
EKoreSS SzanohaJu 
Marlena DIetrich, Clive Brook. 

Anna May Wong . 
ReżyserJa STERNBERGA 

BOdzlna Z To ba 
JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 

Reżyserja E. LUBICZA 

HochanBa Z Tahiti 
CONHITA MONTENEGRO 

LESLIE HOWARD 
Reżyserja S. VAN DYKE'A 

niewinna Grzesznica 
JEAN CRAWFORD 

CLARK GABLE 
RetyserJa H. BeaUll\Dnta 



'iel~,nowanie [e!!l 
Wszyscy przebywajllcy duło na po­
wietrzu, słońcu, wietrze, upFawiaj~cy 
.porty powinni stolować stale 

KRBPI PRDJlJIBnłtY 
. . PERFECTIOłł 

fest to nie~astllpiony krem do co­
dziennego użytku. Idealnie pielęgnu­
je cerę: ochranIa ją przed. zbył pal'l' 
cemi promieniami słońca, nIe 01111-
biajllc jego zbawiennego działanIa. 
Idealnie utr.ymuje puder. Dla pllnów 
nielllaltllpiony przed goleniem. Cena 
dużego pudełka f zl. 25 gr., małego 

75 groszy. 

"Pflłff(IION" 
WARSZAWA 

LaboratorJum - Sniadeckich .16. 
SklepI - Marszałkowexa 109. 

!4. VIl 

. 

ila S 10 U teatr 
Zasługi d,r. Karola Borowskiego.-- Zegnam, D. Irene Horeck 

Sezon teatr a.1n y , ~.§.ciwie ka", ,.Rywali". Ale taką wy.soką lżuazji, nietyle z zawoou i przy- muntów. T,ak samo "Przed:ml 
już się skończyl. W dniu, w kt6 przeciętJną 'Wykonania nie mógł należnoŚICi kl,asowej, ilIe z men- ście" i " Ooera za 3 grDsze" "' . 
rym tradycyjnym już zwycza· , się dotychczas PDISiZ'CZycić teatr t3l~no,ści. Dkl tych rzesz salDno- kazywały napewno dotbrą, fre­
jem w gmachu, 'przy ul. Cegieł- łód>zki w żadmYlll1 seZ/Onie" chy- wa komedja, c,zy sztUika o pod· kwencję, gdyby t eatr podszedł 
nialllej rO'poczY1l1ają s.ię wy'Stępy ba, że Wlróci-Ć palll1ięc.i'ą do c.za~ kładzie intdywirdu3llilStycznie-,!>sy do tych utwDrów od strDny spo 
trupy wiJeI1skiej, sezon teatra- s(rn GruwaJewkza i Mielewskłe- chol~icznym, jest najodlpo- łecznej i życiowej, a nie czysto 
trów miejskic1h dDjrzały jest dO' ,go. Za tą właśnie w)'\SOIką prze- wiednJejszym pOlkrumnem. teatralnej. 
spolizątd,zenia bi.Iansu. Wpraw- cięmą należy się p. Borowslkie- Łódź natomia.st PO'siada o Ale to są IlJwa~i, które ra 
dzie w parku Staszka jeszcze mu wdzięc.znooć i wyrazy u- wiele ostrzejsze pTzedwień.stwa czej kjeruję pod adrcse:m nowe] 
idą kanikularne komedje i far- znani'a. MasDrwe i :pl'lZe.z to cale jej ży- dyrektorki teatrów mieJskich 
'>y, ale '10 jui stan,owi w bidan.. Jeśli chodzi o re'pertUlar w de posiada o włele jaskrawsze p. WY'sDckiej. Nie umnjejszaj: 
sie życia teatralnego t. zw. "su- sezonie bieiącym, to z punktu tłO' społeczne. U na~ nawet ku·' Dne w niczem zasług p. Borow 
my prechodmi'e" ,j na QlCenę ca- Wiidzenia ł6dZlkiej pI\liblic:znOlśd, piec, czy przemysłowiec, nie skiego, którego cała teatraJm. 

!"!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!" kkszłałtu nie wpływa. był on stan~zo z:bytf "salOiIlo" mówiąc już o robomilku .i u- i miłująca teatr Łódź żegna 
W sezonie uhiegłym, - a wla wy", r.zędni:1m, sZUlka w · teat'rze za- p'l'awdziwy:m żaI.em, wyraźa.rą( 

"Za pan brat 
z przyrodą" 

Radjo dzieciom 
i młodzieży 

Dzisiaj o godz. 15,40 niedzielny 
radjotygodnik p. t. "Co silll dzieje 
na świecie" poinformuje młodzież 
o ostatnich wypadkach na kuli 
ziemskiej. Następnie p. Bene<lykt 
Hertz opowie ciekawą. histolję o 
ł,Nauezcielach Samowara". 

Dni:łJ $,VII o godz. 15,40 p. Hen 
ryk Wadtziała wygłosi dJa. dzieci 
stacrszych pogawędkę p. t. "Za pan 
brat z przyrodą". W dalszym Clą­
t:('u prot:('famu czeka dzieci opowia­
danie p. t. "Psia Przyjaźń" podług 
Wiktora., transrnitowalllv ze Lwo-
wa. 

Dnia 30.VII Q godz. 15,40 trans­
mitowana będzie z Wilna pogawęd 
ka A. Bohdziewicza" w której OPO' 

... ie słuchaczom jak poznał w p~ 
rytu ddeci polsldch robotników. 
Pozaltem 'IlI!!~r.IlI radjoeifuc.ha~ta. 
au<łycję 'IJ. t. "Śnleżyczka?', '7.ra.djo­
fonizowan~ podłu~ Urgela pTZ8'I Z. 
Żarnowłeką.. (r) 

ściwie .t~ającym je8~cze, - te- .zycie teatrailne stoil.icy łOlCiZY gadnien og6lnych, zibiO'rowych, Mu uznanie i wdzięczno'ść z~ 
atrv mlejs'kle w ŁodlzllPod w:zglę się 'zwpełnie innem kOll'ytem. - spDłecznych, mniej się intere're- tO', co w ciątg u seonu w mieści 
dem artY.5tyc~nym , ~oczY'wały Tam OIlJlll1Y ptrzyje<xdnych i rpl'ze- sując problematami indywidu- naszem z,(Lz,ialał na chwalę i pc 
w .rękach wlelDleflll ego , do- jeZ!dmych stanowią, na widowni a'litsrfycznymi. żytek teat,ru. 
§wladczOlllego rei~era teatrów teatra'Lnej 'PowaIZną, ,pOZYICję. A Trudno oczyw1ście stołeczne.. * 
Szyffmana, .p' , Karola Borow·, pragną się oni jedynie zrubawić mu kiero'wniikowi teatru, na- Korzy.stam z ok azji, ahy po· 
sklego. Na,zwllSko to z góry da- na smutnO' 100 wesoło nie SilU- sfawi,ć się odrailU na to oomlen- że,gnać się w imieniu Ło dz i z p, 
walo gwarancję, że pod WlZglę- kają!C w t~atrze s-trawy dtoolhio- ne z atp oJtrzeb<Yw anie. Jestem Ireną Horecką. Pracowała na 
d~ teatralnym sezon stać bę- wej i .bodźca do głębszych fOIZ- głę.boiko 'Przekonany, że gdY'by scenie łódzkiej od szere,'-:u laf., 
dZ.le na bardzo wy~()~im pozto·, myślatń. P()zatem WarszlłJWa, .Ja .. p. Borowski pozostał jeszcze Dala miłDśnik om teatru sze· 
mle. I tak rzec.zywIśCIe ~yło. ko stalka, posiada liczne za- roik w Łodzi, repertuar teatrów reg niezapomnian ych krea~.tl 

. N~ dobr? p'. Borowskl'ego za- s'tępy unzędnik6tw ł drobnej bur wysunąJ1Jby na pierwszy plan "Śnieg" , " Mirele Efros", "Mies! 
plsac naJe,zy, ze wszystkO', cO' właŚillie UJt:wory D chamkte1'lZe kanie ZDjlki" ). Ale p Dlzat em lII'O 

nam pokazano w teatrach, !za- s'J}O'łe(:z:nym, s,la się z historją tea tru w Lo-
równo Mi,ejs'kim, Kameral!llym, Zresztą freKwencja w t~"In se- cizi za Dstatnie Jata. A był td <. 
by?o odrobiolIle s ia.mrnni e, czy- zDnie jest najl.epszą wskazów- kres ni'ezlbyt wCłloly . K ~.t asfrol , 
sto, z wieIkim nakładem pracy kl{. Warto przYlpomnieć, że naj".' budżetowe niemal p od kDnie.l 
i wysiłtku artystycznego. Sz,tUlk więk'silem1 powO'dzeniem cie- każdego sezonu, bieda wśród 
"Pll'szczOlIlych" nie ~ądaJdśmy, szyły się: "SrptI'arwa Dreu[wsa", rzes.z a,ktDrskich, k Dszmarna 
~gruba ociosanych - na,jwytej "Azef" i " Mieszkanie Zojki". niepewnDść jutra, nie maWlą~ 
dwie, trzy. Wz.ględne pDwodzenie miała już o następnym sezonie. 

Kto zna robDtę -w teatrze, klo sztuka " Mam lat 26". Miałaby I otO' w tej atmDsferze nie d 
wie, z jakiemi trudnOlściami 'PO j ona o wiele większe powDdze- zniesienia p. HD'l'ecka, na wla 
łączony jest mcmtaż kaMej tpre·' nie, ~d<yby nie stosDwano w s.nej skórze Ddczuwając fatalni 
mjery, ktO' pDjlIl1Jllje depresję , niej wszyst.ki,ch ost1'lZejszych mo perypetje finan SG we teatru, an 
ja,ka zakrada si~ do dusz wszy!!t na cIhIwHę nie poddawała sł , 
kilch', ipOC:ZlYWszy od dY'l'e'ktora, re.zygnacji, a w każdym razi. 
a skOlńazYfWSIY na iupoojentcie, Pomnik konia nie OIkazywała tego. Przeciw 
gdy IIztuJka "padnie", chooid nie: w każdej chwili słlUżyła 'K( 
W\Szystko przemawiało za tern, leżankom i kDJegom nietY'lko T' 

te "chwyci", kw wta.jemnJczo- dą i pociechą, nie Łylko dohren: 
ny .jest rpozatem w C'f~IJ'Ide bo: slowem otuchy, ale w ml-arę d 

Kwadranse literackie ry1tania się I budJtełem tedrtW i moź,ności pomocą i oPiekIl. T! 
miejll!kich w (ym sezonie, Q szlachetność i dobroć chail"ak te 

Dzfsta.J o godz. BO,41S w działe czem najwyraŹllieJ .łwiadezy I'U była, obok wysokiej mial') 
taAljowy'()h ~ów ~terlOOkich mellk'a U~ prem.jer, ~aJ'o- t311entu, zaletą, która rodzi fal 
oOOzytaJna ~tanle nowela. 'IJ. to nycll na ,panewce, ...... k!fo to że wyjeżdża z Łodzi niefY!1k'< 
"S~, pióra. młodego, wybit~ W1SZystk'O bierze ipod 'Uweg~, ten d<Jbra attystka, ale fednoc.zei 
nego utaJ.entowa.nego alUtora - Mie tytl1ko pobrali ocenić niespoży- nie dohry, porządny CzłDwiek' 
ozysb."'. Na.łęt.'l:l '- Dobrow<łskie- tą 6ller>gję i nieocenii()lle zaslu·, Zal z pDwodu wyjaz'du p. Ho 
go' Opowiadaole to na.pls1llIl8 dosko gi dyr. Borowskiego w diZ'iedzl- recrkiej nie P'l'zesz'kadza nallr 
nałym ~em liter~ldm poda.je nie odtbwórozej naszYlCh f'fa- jednak stwi,erdzie, że dlla Je; 
w 'ei&KaWem l chalra!k.~lIty'cmem fr6w. , W dJxieja.lch łódz:kiego talentu to ro,zstanie się z Łodzią 
oświetleniu prze4yeie C'Llowieka. , przybytku Melp·o.meny będZIe bę.dzie pożyteczne, że w stolic~ 
trumu. wielkiego . miaBta, którego miał za to rZapi5amw zł(}l(emi znajdzie wdzięczne pDle do daJ· 
~ "bel nuwy'! &postrzega: ~,o~kami k'a,rt~. s'zego rozwijania i pogłębiania 
się młmoehod:em. Miei!.ilŚlmy tut i dawrniej w swych .z.dolnośrci. Na tym nc· 

Dnia! 27,m o god~. gO.3t> odezy Lodzi przedstlłJwienia na miarę wym etaipie pracy scenkznej fe 
ta.ne będ'lle 'Jhed mikrofonem opo- eurorpejską, te wspomnę tyLko l warrzyszą p. Horeckiej naiSZ~ 
władanie Heleny BO~!!'Ulwskiej, "KJredK>!We koło", "RaspUJtina", ku czci czworonożnych ofiar wielkiej woJny, odsłonięto w najserdeczniejsze życzeni.a. 
p. t. "hiat! Po Dtewidomemu". (r) "Hinkemana", "Roxy", "Sz'Wej- tych dniach w oko~ky bi twy pDd Ta ll'neD'bergiem. Was. 

FeVelOJI 

Wyścigi konne 
WigilJa 

Właściwie w niedzielnych wy­
'cipch najcieklawsza jest eobota. 
Wszyttt:y znawcy, nietyle kont, ile 
Ich nazw, z utęsknieniem ocwkują 
goddny, kiedy na mieście ukażą 
lię programy. Wszystko schodzi 
Da dru,rł plan. Znawcy aprawdzaJą, 
czy biegać będą Ich "łylpy", a ci, 
którzy jeno tyle wiedzą, że koń 
tem róZnł się od krowy, iż nie ry­
czy, zagłębiają 8i~ w programy, 
by stworzyć sobie typy z llaJład­

nie" brzmiących narxw konI, a 
garstka wybranych, elita totaliza­
tora, bookmacherzy i dżok'ieJe. '" 
d<yskretpym ~atbi~cie omaWlaJą 
przebieg Jutrzejszych gonitw. Co 
aię tam na tych konspiracyjnych 
sjestach mówi, tego dokładnie nIkt 
nie wie, bowiem uczestnicy zwla­
zani S;J okrutną. przysięgą "na fi­
Din robionego biegu", te nie zdra 
dzą. tajemnicy zawodowej. I stąd 
bodaj czy nie więcej racji mają. ci, 
kł6rzy b~ przesądów znawstwa 
przystępuj~ ~ oceny kOili... wp.· 
aIł~ imion. Latwiej im trafić, .... 

Przy okienku 
Ogonek. Ludzie wzajemnie 

tnrormuJą. 

--ł Co pan gra? 
- Tez pytanie. Oczywiście "Do 

brą wróikę". Muro'!any koń. 
- Panie, co pan gadasz? Mo-

kry tor, to pewny bieg dla "Harri­
mana". 
'- Aha.wbaczycie go ... Na taki 

dystans? 1600 toby przeszedł, ale 
2100 - nigdy. 

-- Tu mi włosy wyrosną, jeślł 
zdob~dzie miejsce ~ wtrąca jaki~ 
poczciwy dra,b, stukaląc palcem 
w przybrudzoną, dłoń. - To jest 
bieg dla " Zagadki". Jak pójdzie 
na ostrość, nikt Jej nie dorówna. 

Nareszcie jestem przy okienku 
- Pr~ę dla mnie "HUł'y8kę" 

~a~nie i po francusku. 
- Dwa razy "Podolankę" tam 

~ z powrotem. 
- Wyrzucone piemądze. Spró­

buJ pan Gryzetk~ z góry I z dołu. 
- Panie, to .lest koń jak wiatr. 
- Do wiatru przyzwyczajony, 

be 

bo trzy lata w dorozee chod'7li. Ja·· 
h.vm prędzej od niego przyszedł. 

- Całe !aCZęście, że takie stare 
konie nie biegają! 

Panowie, panowie, sPGkoj-
nie ... 

Bieg 
Nie bez niebezpieczeństwa wdł"a­

puje się człowiek przez zwat'ty 
zwał ludzldego ciała na trybuuę. 
Prowad~ sześć koni rói.ne.i maści, 
ale zresztą koń w konia bardzo 
ładay. Na każdym siedzi Jakiś rÓŻ 
nokolorowy gość, mocno pochylo­
ny. drapiąc się włzsnemi kolanamI 
w SZCzękę. 

- Trzymam z panem - zwra­
ca się do mnie jakiś całkiem obcy 
typ - :iJe będą ze trzy falstarty. 
To tak, zawsze, .tak idzie dużo ko­
ni, ogierów ł klaczy. Napewno się 
iakieś bydlę wyrwie. 

Dzwonek. Konie ruzyły z mieJ­
sca ł p~ą, jakby miały nie wiem 
Jaki ptlny interes. Wyeiąguięty 
barwny sznur Jest b3;rdzo miły dla 
oka tych, którzy nie grają. Dla 
Innych .fest torturą. 

- Kto prowadzi? 
- "Zeppelin'. Napewno z mieJ-

sca do miejsca przYldzie pierwszl' • 

- Aha, pierwszy. Sto razy zde­
chnie PO I!.rodze. 

- Zdechńie? Pan zdechnie ... Ja 
go gram 20 złotymi. To pewniak. 
~ Zobac-zysz go pan na prostej. 

Następny bieg się zaeznie, a on 
Jeszcze będzie człapał. 

Na trybunach szmer zaniepoko­
jenia. Obok mnie jakaś otyła da­
ma, czerwona jtk w wigilję apo­
pleksji, niemal wypada z za balu­
strady, patrzy przez polową. lor­
netkę ł komunikuje otoozenlp 
sze~góły biegu. 

- Idzie!... idzie!... Podchodzi! ... 
Bierze! ... Bierze! ... wziął! ... - krzy 
ery, niby apokaliptyczny zwierz. 

-- ., ... portmonetkę z kieszeni ~­
kończy je.' informacje jakiś uśmie­
chni~ andrus. 

Dokoła konsternacja. Wszyf!JCY 
chwyta.tą się za kieszenie. 

Flnish 
Konię zgr~wały się i W)l'szły 

na prostą. 
- No, panie, gdzie pański "Zep­

pelin"? Zapomniał łatać po dra­
dzie. 

- Zobaczysz pan "nish! 
- Po śmierci! 
Konie podchodzą do trybun. 
- Micha'lczyk, bij, bij .... 

->- Klamar, Klamar, cholero.. 
WysyłaJ, psiakrew, bo nie zdą.żylS 

- Nie daj się... Ostrogą; go! ... 
Na czele koni zjawia się jaki 

equus novus. Krótka walka z Ił 
worytem ł fuks mija celownik pieJ. 
wszy w~ród .zdumienia "znawców' 

"demikoneserów" • 
Refleksje. 
- A co, nie mówi!em! 
- Mówił pan, .a11e co innego. 
- Jakto, sam grałem "ZepJ!e' 

lina", ale to był pewniak dla "Re­
bUS'a~'. 

- Aha, pewniak, Jak go wszy 
scy dżokieje grali. Ale czy ko~ 
to mógł wiedzieć? 

- Trzeba zobaczyć, jalde konlt 
idą w następnym biegu .• Jeśli "Lir. 
nik" nie wycofany, to gram go na 
całego. 

Tłum znowu się tłoczy przy 0-

kienkach kasowych. W reszcie jui 
wszyscy są przegrani. Oczywiścl~ 
pró~ totalizatora. 

Powrót do domu bardzo imutn1. 
Na piechotę człek dyma do miasta. 
Wszystkie pieniądze zostały w 
kasie. 

- Nic to. Następnym razem od' 
bijemy się z pewno~clą. 

Wbite - Star. . 
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resztowanie trzech morderców 
Jprawc:ó" zabójstwa AI"Bsiaka na lbojnat:b Na.szemu współpracownikowi P. Henry­

kowi Alterowi z powodu zgonu 
Nocy OIlle;.,arlajszej zamordo­

Nany z,ostał pr:zy zbi,egu wiey 
Tuszyńs'kiej i BOIIlifraterskie.f 
na Chojnaclh 29-letni Michał Al 
w3siak (Piru:.eli:zna 22), gdy wora 
c'al do domu z żoną, szwagr,em 

go z zahójców, a mianowicJ.e Are.sz.towano aiCh w sw~h 
Hel1l'yka Olezyka, zam. na Choj mieszkaniach. Pode,zM rewizji, 
nach, przy Ull.icy Fabry;cznej 4 . dokonanych w dhlwili areszto­
POtlicja Uidała się do mieszkania wania znaleziolIlo u OlczY'ka i 
OllCzyka, które~o jednakże w JędrY'sa nal"zędzia zbrOdni, nO-
domu lIlie zastalIlo. że, ar8Z skrawione ubrania l 

b. p. 

i żoną szwaRra. 
Spra ... ·~,y zabój,sfwa 

zJJiec. 

Poswkiwania policji trwały koszule. Ubran.ie MichalskJi.ego 
zdołali do godziny 6 na,d ralllem, g'dy było rÓWIIli'eż poplamione krwią wyraża serdeczne współczucie 

Od jednego z naoczlIlych 
;~w\iadJkó'W uci~rzki, zdołano 
dowiedzieć się nazw~iSka iedme-

udało się schwytać wszystkich Wszyst:J\.ich trzech zabójców 
tl1zech slPrawców morders.twa, skutych w kajdany przewiezIo·' 
k'tórymi o!kazaJi si,ę: w.spomlIlla no do więzi-eatia:, 
ny już wY'żej Henryk OJezyk 
(21 lat). Kazimierz Michalski Za.znaczyć naAelty, że zabój-

Pl'1ly obstrukcJI, .aburzeniach (18 lat). zamieszkały na Choj .. c~ łączyły B,tosunki. koleźeó: 
trawienia, zgadze, udeuenłach do gło- n ach, przy ul. Ałeksandrow- s~ole. Krytycznego dma udal~ 
wy, b61ach głowy i ogdlncm niedo- s'kiej 18, oraz 23-letJni Ignacy SI~ ~o szym.k.u. 'Przy m .. !Uls.zy_n 

ZARZAD FlAMY 
Angielsko-PolskI Pnemysł fiumowy 
"GENTLEMAN". SP. Alle. 

maganiu .aiywa się rano n a c z c z o sk~eJ 17 ~zIe spędzlh bLka 
szklaRkę naturalnej wody gon:kiej Jęchys, zailll.ie'szkaly przy uUcy \ ". .' .•• . 
• Franclsllka·J6zefa-. ŻIld. w apt. A~e(ksalIl!drowskiej 5. . . gOttlZ1n} .uplh SIl! rui ~o niepr~. 

tomnOśCl. Resta ur!lCJę OIPUiŚicIli 

po 9·ej i w Ulsposobieniu d·osyć !!!!!I-------- ~ t p ~. . 
wesolem wyszli na U11icę. Weza 
sie pierw,ia,gtkowego dOiChodze.. Iz"dora Le andow. La 
nia Wlszyscy trzej przyzlIlali się ~K 

ł h bl· t d' d' do zabójstwa, przyczem oświad-wyg aszanyc W ezącym ygo nlu przez ra JO cz~U, że Alwasiaka widzieli po-

Cykl odczyt6w 
po długich cierpIeniach zmarla w dniu 22 lipca 1932 r. o god. 11 
wlecl:., pudy.sey lat 27. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie sl~ w niedziele dnia 24. lipca, 
o godz. S·eJ po pot, na cmentar. katolicki (Doły), I: domu hłoby 
przy ul. Piotrkowskiej 255. 

Dzisia,j o godz. 18,00 dr. Zyg· 
n1Und Szweykowski mówić będzie 
o niezastąpionym odtw6rcy przy· 
rody w swych dziełach igłębokiem 
zrozumieniu łą.czn<}Ści człowieka. z 
ziemią. cechującym. dzieła. Adelfa 
DygasiJiskiego. 

J utl'C o godz. 18,00 p. Stefan 
J arosz mówić będz.ie z Krakowa 
,,0 wodoopadtlCh Niagary" - naj­
więkHzej masie wód spadrującYCh, 
o jaskini w1f...hrów pod wodospada­
mi , oaz o polaku.; który był z.aJo­
życi elem parku nad wodoSDa.dami 
}Siag ary. 

liter3It i prele,goent rad.iowy p. Wa- raz pierwszy w życiu. Oburzy­
cłaJW Rogowicz mówić będzie o to la ich groźba wezwania rpOtlicji. 
warzyszce burzliwego tywota wu- Ciosy nożem zadali w stanie 
dza powstającego przeciw zaborcy kOlllwI,etnie Dijanym, nie zda­
narodów, o "Anicie Garibaldi". .iąc sobie sprawy z tego, co ro·' 

DniaJ 27,VII o gOdz. 16.40 p. bi!f. 

Na ImutnJ ten obrzęd .aprasZll Krewnych i znajomych. 

RODZINA. 

Sirł!jk pa j ... .-_1 Stanisła.w Saszycki w odczycie p. Po zakończeniu Ś!ledz'tw~ slpra 
to "Słowacja a Polska", transmito- śwa przesłana z>ostala do UTzędu 
Wa!D.ym z Krakowa, mówić będzit.'l prokuratorskiego, który zadecy 
na! temat polonofilstwa słowaków, du.ie czy proces przeciwlJio za- na martwym punkcie 
l) jego podłożu i pobudkach. bó-jcom AIwasiaka odbęzie sdę ił l - k-n Tegoż dnia o godz. 18,00 inż. Ja- W dniu wczorajszym powróC z ty e wagi przywiązywano przed 

w trybie doraźnym. Warszawy przedsłalW'lciel unieru- ku dnł·aml·. 
kób Bornstein spoplV1aryzuje rll!-Iljosłuchaczom wstęPJle wiadomości· ehomionych zakładów przemysło- Sprawa zatem nie posunęła etę 
o "Powstaniu smoły i o tem co z wych Krusche l Endera w PabJa- naprzód, a dalsze próby pogodze· 
uiej otrzymujemy". Wszelka CeSJ-a nicach p. Teodor Ender. nia stron, podjęte przez· inspek:lu'a 

Duia 26.VII o godz. 16,40 w od- Dnia 28.VII o godz. 16,40 nada- P. Ender odbył w ministerstwie pracy III okręgu, p. WoJtklewtcza 
czycie p. t. "WPływ otoczenia na ny zostanie przez radjost8JCję wał'- podlega opłacie pracy ł opiekł epołecznej konferen wczoraj w Pabianicach tPełdJ' • 
dzieCko", p. Mrurja. Kalinowska. za,. lza.wska odczyt sportowy p. t. stemplowej c)z. 4;yrektorem departamentu nlezem. ~ i ( 
! tanowi się nad atmosferą. środowi "DlaCzego lekkoatletyk~ nazywa. pracy, p. Ulanowsklm I • głównym Według ttrąących ~" 
ISka, w jakiem wychowuje się dzieo my królową sportów". MówIć bę- Jak IlMll komu.niKuje izba! sw' Inspektorem pn1Cy p. Klołtem. przyszłym tygodniu, w ponłedzla. 
k o i nad cechami którvoh z otoc-a ~i~ p. Edward Górka. bowa, większość firm łódzldeh f Na wymianie zdad, Jdóra Jednał{ łek, lub wtorek, delegacJa związ. 
nia nabiera. Dnia. 29.VII o godz. 16,40 p. An osób prywatnych n~ się na k,a,. nic IJO'LYływDego do całej sprawy ków i strejlcujących zwróci się do 

TegO'! dni", o goodz. 18,00 znany toni Bohdziewicz za.stam.owi eię nad ry f1 powodu ni~ nłe wniosła, r:ak:ot\ez,yły 8łQ Itonfe- wojewody JaszCtlOłta - prośbą o 

Osobiste 
P. Ignacy Nowicki, rod um z 

Łaf;ku, uzyskał na Uniwersyte­
eie Poznańskim dyplom i sto­
pień in1;yniera rolnictwa. 

Amator bezplatnych 

"Polskiem betDroboelem we Fran- Często zda1"LaJ się, te wysył&J~ rencJe w młtdlłteretwłe, do których interwencję. 
cji-. T&gOOl dnia o ~odz. 18,00 tra.ns kogoś!. rachunkiem po odbiór pie­
mitow811lY będrie re Lwowa odczyt niędzy, na. rachunku tym dopłsuje 
dr. Józefa! Skoczka, kt6ry przy- się, te upowa:tinia. Bl~ odd&WICQ do 
pomnł w słowach tywych l barw- podniesie<nia nadetnej sumy. 

~ IOUBill bito Jot Kre(~ow[ Im1 
nych dzieje miłości i małżeństwa W tych wypadkach, JlIl'ÓCIL ~y 

Święto pułkowe w mikrofonie Polskiego RacfJa 
w dawnych wiekaCh". nOTmaInej, wynika.fącej z rachun" Jeden li najstarszych pulk'ów lia dzie mogła, wziąć udział w tej wi~l 

Dnia 31.VIT o godz. 18,00 roz- ku, winna. być uis1:CzonaJ opłata. w811erji polskiej L pułlt ułaJnów kre kiej uroczystoścI wojskowej, UlI 
r:rfośnie radjowe tralllsmitują z Wil- stemplowa w wysokości 1 proo. od chowieekich im. pułkownika Bole- którl!! w tych godzinach dO'!ą słę~ 
na ftdczyt dr. WalerjatUl. Chal'kie- sumy za cesję, gdy t dopisek upo- słlliwal Mościckiego, dzisiaj urocz~ ralPOrt, polowa msza, podczas któ­
wiC(la p. t. "Polacy wyznawcy Ma- ważniający do inkasa., uwataillY cie obooodzić będzie 15-tą rocz.ni- rej trębacze odegrają sygnał "do 
hometa". W prelekc;li te.t omówi tir. jest za cesję. cę sławnej bitwy! pod KrechowC3r modlitwy'-'. tradycyjnym zwyCZ8r 
Charldewicz geneze i rolę histo- Pozatem w wypa..dk:ach wysl.ar mi ł obrony mia.sta. BtanisłaJWowa. jem I pułku ullllll.6w, hymn ,,~ 

We wtorkowym numerze "Głosu ~cz.ną ~cz.nyCh rodów ~la,chec- nia pisma, ipIl'zek3lZ1Ującego swoją od mrlszczenłlll. coś Polskę'! or~ 1IlS7;ę Studzift-
Porannego" ukazała się notatka. ~ch, kto~y~h protoplastamt bywa- należność osobie trzeciej pismo ta,. Polskie radjo od. godz. 9,45 do skiego. Po na.boteństwie zostanie 

libacU 

t A :t b 
..... } tn h I'b .. " II przewazme tatarzy, a które po kie również llważam.e jest za. ce- 11,45 tral1l8mitować będzie tę uro- wręczona. pułkowi przez brygadQ 

p. ." ma: or e"'p,a yc I:WJl d'ś d . . ł . . . . t' ZI Zlen, acz ZUDe me SDO)01U'Z:O- s.ię i musi być dostatecz.nie ostem- ozystość z Augustowa., miejsca! po- kawalerji Stanisławów, umaJ s de-
OPIsuJąca peryrpe Je pewnego pana, h' .. którv • dl .. ' . ... ." •• :1 1.~_ wane ZIM OWUJą, tradY~Je IlImmiz- plowane, w przeCiwnym r~ie obie sto.fu pułku. ". . mią z pola. bitwy pod KrechowOltl-

. na.la SIę l ...... I:",U W lJl1Irhe, mu (r) t pl k ) " b b' . A f· l .... ~".,. uffinw1a,ją,c na.stęprue za.pła.ty. Otóż . S rony acą. ary. (b . Cała Polska w ten spos6 ę- nu, poczem nastąPi 'fe 114Ua: vw.",t! 

we wepomnia.nej notatce wydruko , C ag • w stępie i gaJQlPie. , 

wa.no b?('dnie nazwisko. Amrutorem I Kłno • Teatr Af Wyświetla w,5k
PaniałY film dj':kiękOWY P··Rł. dl ~ ~ I terZ~0:!~~~~ =ja~!= 

bez.płatnych libacji jeet p. Bolesław SPbEłłDID " era DU ownl a e a·· ną. obecnoM ..... ezv. de.ntal 'D ...... 1it...:ł Bugaj, członek stowarzyszenia b. -,.... .l.VU!:, "'IJ 
. in f . • .., radjosłuchacze odniosllo ealkfem 

Wię ivw politycznych. Ma on po- Narutowicza 20. Dramat osnuty na tle prawd.awego zdarzenia • epokI poprzeJza)Ilce) wol- i podn' ł ł k.A-. 
<lobno na sumieniu już niejedną ta. nę światowll, djalogi w ję.yku czeskIm. nowe • lOS e wrażen a, "".,0 
ką el!Ka;padę. ~ Pocz. o Q. 12 w pol. - Od g. 12-4 ceny miejsc IInltene, na nast. leanse zł. 1.04, 1.35 I 1.60. 11 po70ostaWUll z pewnoścf~ me$a.tarte 

~ • _ • , wspomnienia.. (r) 

Dziś poraz ostatnI! 

Edward 
Sutherland 

p.t. 

ws. 
Wielki film dźwiękowy, 

ś(1 
oałkowicie m6wiony i śpiewany w wersji polskieJ. Relyserja 

Porywaj"ea, arcypikBntna komedia erotyczna, według populBrnej 
sztuki sceniclnei Artura Hopkinsa Na Ił C rroll' 
pod tym samym tytułem. W roli gł6wn. 'li 

oraz HAL'A SKELLY. Nadprogram Tygodnik filmowy. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po BO gr. i 75 gr. 
Widownia mechanicznie chłodzona i wentylowana. Początek seans6w o g. 12·ej w poło 

----------------------------liwiekowe 

li r a n d·Kino 
Dziś I dni nastepn,ch! 

Przeboiowy film wy. l -
stawy, emocj~, przy- U Z" a ~ 
gód i wra1;eń .., ~ 

Faseynujący dramat pełen przepięknych przeżyć miło- Ed d L M CI L 
snych i porywajl}cych momentów. W rolach gł6wn. mun . ove oraz a c arR. 
a .apartym tchem od poczIltku do końca ogl~da si~ ten film. Nad program tygodnik Foxa I aktualnoścI krajowe. Początek o g. 12.:50, w 50-

boty, niedziele I ś.i~ta od 11.30 do 3 80 gr. I d. 1.- ostatni l!Ieans o g. 10.15. Sala chłodzona. Aparatura . Western i:!lectrlc. 

~"."""".a .............................................. .a*~':~: ~ ~ 

DlwięMOWU Hino -Teatr 

" CAPITDL" 
Dziś i dni nastepn,ch! 

Dziś I dni następn7ch! Potę1;ny dramat erotyezno-obyczajowy, osnuty na tle tycia kobiety lek kich obyezajów p. t.: 

,,(idg 
W rolach głównych: Fascynająea i uwod~i cieJ5lta 
LILI DAMITA oral wl'twor~1 ANDER &.UGUET. 

i~ a " 
• Roczątek sea!15ó~ w dni pow5zc6 nie o godz. 6-e j, w soboty i niedziele o go dl . 3-e 

Sala mechaniCZnie wentylowalVI i chłodlona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeli 



atr i 
TEATR W PARKU STASZICA 
Dziś i codziC'1mie wiecz. arcywe• 

!loła farsa. 'Pc1n::1J l>ikanterji "Awan 
tum w ra.lu". Drugi akt sztuki dzie 
;0: 8ię W domu schadzek, godzi\) pa 
nie występują w ekscentrycznych 
kGstjumach kąpielowych. Akt tan 
obfituje w niezliczoną ilość peł­
nvch humoru i werwy sytuacji. W 
roli ~łówut;.i rajcy ministerjalnego 
Dudka - ~H('bał Znicz. 

"WARSZAWA WITA WAS" 
Dziś o godz. 8 i 10 wiecz. wal"' 

!lzawski teatr . "N owości" wystą.pi 
w teatrze PO'P'ubrnym przy ul. Ogro 
dowej z prem.ierą 'Przebojowej rEr 
w.ii p. t. "Warszawa. wit.a was" z 
l1działem Lucy liessal, Józefa Re­
(lo. Niuty Bolskiej, Wacława Zda­
nowicza., flhrzanowskiego, Alescc> 
i baletu Ostrowskiego. 

II~uzyka! 
TRUPA ' WlLENSKA W TE­

ATRZE MIEJSKIM 

WIAD Mo'icl HANDlO\V E 
Aukcje wełniane 

w laondynie 
Dziś l codziennie wiecz. reportaż 

hisloryc.znv "Az/.' f" osnuty 11.' tle 
czynów i życia wie-lkiego bojoweaJ 
i prowokatora rewolucji ros,vjskiej. 
Ceny pO'Pularue. 

Piąte tegoroczne aukcje za­
kończyły się w oiywiOOlYDl na·' 
sb'oju. Ceny naog6ł wacznie 

IRENA CYWIŃSKA _ BOJANOW- zwyżkowały. W .porównaniu z 
SKA. cenami zamknięcia ostatniej au­

Dzisiaj o godz. 20,00 w koncer 
cie popularnym pod dyrekcją. Ka­
zimieTza Wllłkoruirskiego wezmw 
udział, jako solistk:1 p. Irena Cy­
wińska - Boja,nowska, która od­
śpiewa pieśni polskie G::t.lla i Rybie 
kiego oraz arję z ~ry "Jolanta" 
Czajkowskie/!,o. W części symfo­
nicznej kOmIPozycje polskie i ro­
sy.tski.'. (r) 

kcji podrożały: 
Merynosy o 7 i p6ł pr·oc. 
Cienkie Crossbredy o 10 pr. 
Średnie i grUJbe o 20 proc. 
Anglja, która się głównie in­

§urowt:e krajowe 
Zgodne stanowisko całego 

włókienniczego 

przemysłu 

Związek. przemysłu włókiennicze 
go w państwie polsldem nadsyła 
nam następujące informacje: 

ma8Z0wskl, Jako nle obejmuJący 
pned81ębiorstw ani bawełn.anycyb, 
ani lnianych, nie Jest zupełnIe za~ 
interesowany w l zw. ,~.prawie 
lnu". 

2) w sprawie stosowania wełny 
krajowej w przemy'le wełnianym, 
cały przemysł okręgu łódzkiego 
reprezentuje ,łeOnolite stanowisku, 
w myśl kt6rego nale'ty usilnie dą­
żyć do rOZSlZerzenla przer6bki wel 
ny krajowej w przemyśle wełnla, 
nym drogą ulepszania produkcji 
I metod handlu wełną lira.1ową. 

Co usIJłsz,m, dziś przez radio 

teresuje crossbredami zajęła 
podczas tej serji stanowisoko kie 
rownicze. Niemcy kUipowaly w 
znacznych rozmiarach meryno­
sy, podczas gdy Fra:ncja kurpo· 
wała mało. Z przewidzła,n~.h 
122.300 bel wystawiono 155 ty .. 
sięcy a sprzedano 99.000, z c,ze­
·go na Ano~l.ięprzY'pada 60 proc. 

"W prasie mie,l6lcoweJ pojawiły 
'lię w tych dniach wiadomoścł o 
lTlJekomych zabiegach przemysłu 
'piiotrkowsko - Itomaszowskiego w 
sprawie stosowania surowców kra­
Jowych w przemyśle włókieniczym, 
przyczem przemysł piotrkowskI>­
tomaszowski godzi się jakoby na 
przyjęcie rządowych zam6wień na 
wyroby lniane, abf w ten sposób 
konkurowlać z pt'7iemysltem tódz.o 
kim. 
Ponieważ z notatek tych moźna 

by wniQ6kować, iż istnieją jakieś 
rozbieżności w poglądaeh na kwe­
stj~ krajowych surc>wców włókien 
n;iczych pomiędzy przemysłem 

piotrkowsko - tomaszowskim z 
łódzkim, CO nie jest zgodne z rze­
czywisto§cią, należy. stwierdzić, że 

3) Stanowi6ko całego przemyłu 
włókienniczego w ~awle Z88tępo 
waDia "'bawełny lnem. reprezentuje 
zwlązel( przemysłu włókienlczegB 
w państwie polskiem, w skład któ 
rego wchodą również większe 
przedsiębiorstwa okręgu piotrkow­
sko - tomaszowskieoo i nigdy na 
tem tle nie było ładnych rozbjeż, 
ności". 

9,45 Tramsmisja. z I 'Pułku uła.­
nów w Augustowie Ui'Qczystości 
15-lecia bitwy pod Krechowcami: 
a) msza polowa, b) wręczenie puł­
kowi urny z ziemią z pola bitwy 
pod Krechowc~mi, c) defih:1a. 

19,35 Skrzynka pocztowa tech. a na kOlIltynent 40 proc. 
niC'Lna. 

19,50 Komunikat 
ki. 

Od poc.zątku roku na 5-du 
sportowy łódz- aUlkcjach wystawiono w !Londy 

nawcyPuthJy6 m fskpz mlhr.vy 
20.00 Koncert popularny. W 

przerwie kwadrans ttitE'.racki­
Mieczysław Nałęcz - Dobrowolski: 
~owela p. t. "Smoking". 

nie 531 tys. bea a s'Przedano 436 
tys. be~. 

Warto zaZlnaczyć, ze w 1913 
rOiku odbyły się tylko 4 a uk'cje, 
podczas k.t6r~h wvsbwiono 
502 tys. a sprzedano 443 tys. 

1) przemyałpllotrkowsko - to-12.15 Poranek muzyczny z par. 
ku "Helenów" w Łodzi. W przer­
wie koncertu "Praca kobiety a jej 
macierzyństwr," - wygol. dr. 'z. 
Garlicka,. 

21,50 Wiadomości &Dortowe 1, bel. SDldek eksportu o 96 roc. 
' ;).25 Koncert 
15,40 Radjotygodnik :ilu, mło­

dz'eży p. t. "Co się dZlf~.:'3 na świe 
cie" - w oprac. J. Vi;ewskiego. 
15,58 Opowiadanie dh dzieci star­
szych p. t. "N auczyciele samo~'a­
ra" - wygł. Benedykt Hetrz. 

16,05 Płyty gramofo!llowe. 
16P. "Wiadomości przyjemne i 

pożyteczne" - wygł. w. Z. 'Kae­
J)l'ow~ki. 

17,00 Koncert orkiestry zw. U\.'\V. 

ml1zyków. 
18.00 "P!'Zyroda w twórcwści 

Dygasińskiego" - wygł. dr. Zyg­
munt Szweykowski. 

18,20 Muzyka taneczna. z Cie­
ł.hocinka. 

s 

orowincji. 
22,00 Muzyka taJneczna. 
~2,45 -Wiadomośc,i SportOWA ~ 

Warszawy. 
112.50 MU'LYka taneczna.. 

AUDV('..JE ZAGRANICZNE. 
Wiedeń (516) 
19,20 Recital lekkich utworów 

ua 2 forteopiallY. 
Bruksela (509) 
21,00 Koncert (Symfonja C duł' 

ł Arja "D re p!lstm-e" Mozarta. 
Uwertura "Oberon" W.bem). 

Florencja (501) 
20,30 Opera. Mus8orgskiego "Bo 

rys Godtal~". 
Bukareszt (394) 
18,40 Opera. Donizettfe~ "Lu. 

cja z Lammermooru". 

CNY 
Pod reJaktJJą Łótldi,go OkrĆgow.go 2f11ią.łu f8""cIaOflJ,go 

Zadanie Nr. 29 - Holzhausen 

Białe dają mata w 3 posunięciach, 

Par_ja Nr. 61 
f'ran<ll we Wiedniu w 1932 r. 

Debjut Caro - Kann. 
S. R. W olf I , Halle. 
SZACHY óód-,.eś 

1. e2-e4 c7-e6 
2. d2--d4 d7 -cl5 
3. e4-e5 Gc8-f~ 
4. g2-g4 Gf5--d1 

Na Gf5-g6 nastąpiłoby 5. e!)­
e6!, poczem czarne miałyby duzp­
trudności z rozwinięciem gońca 13. 

5. Gfl-d3 Hd8-b6 
6. c2--c3 e7 -el) 
7. Sgl~~2 c6-c~ 
8. Sbl-112 Sb8--cII 
9. Sd2-f3 c5xd4 

10. c3xd4 Wa8-c8 
11. O-O h7-h~ 
12. g4--g5 g7-gb 
13. a2-a3 8g8-e7 
Czarne powinny były utrudni\! 

b2-b4 i w tym cl'lu grać a7-aS. 
14. b2-b4 a7-ałi 
15. Gcl-e3 GfS-g'I 
Na tem polu czarny goniec nit' 

_ żadneJ przyszłości. 

tfi.h2-M 0-0 

17. Hrll-d2 
18. Wfl-bl! 
19. a3--a4 
20. b4--b5 
21. a4xb5 
22. Hd2-b2 

Wc8--c7 
Sc6--b8 

Wf8--c8 
a6xb!S 

Se7-fS 
Gd7-e8\' 

Błąd! Lepiej 8f5x83. 
23. Ge3-d2! 
24. Gd2-a5 
25. b5-b6 
Pozycja czarnego 

teralZ tragikomiczna. 

Wc7-d7 
Hb6--a1 
Ba7-aS 

hetmana jest 

26. Ga5-d2. Czarne poddały sil) 
gd~lż na Sb8 nastąpi 27. Gd3xa6 
~7xa6, 28. b6-b7. 

ROZWIĄZANIE KO~CÓWKl 
nr. 35 - H. Wiekowiak. 

Białe: Kd6, WgS, GJ(1; piony 
b5, e2, h3 (6). 

Czartt!.': Kf4, HM', GcJ; 
d5 (4). 

pion 

Białe wygrywl!ją. 
1. Kd6-e6!! Oc3---g7 

mat (Wg8-g4). Groził bowiem 
2. Wg8-b8 
3. Gg1 "-lt2+ l 

wają· 

Hb7xb8 
Iłiare W7'f1'Y' 

Następna aUKcja Tozlpoczyna 
się dnia 20 wrze&1ia r. b. 

Delegat ,,"mstel­
Banku" \V Polsce 
Likwidujący sIę c,becnie wIelki 

bank holende~ski ~,Amste,.l-Bank", 
który ulokował w p~yśle Pol­
skim znaczr.e kapitały dotąd nie 
spłacone (obecae naldnOl§ci ban­
ku w Polsce wynoszę około 12 mil­
jonów dolarów) wydelegował do 
Warszawy swego naczelnego dy­
r~tora p. Sehnabla - który one­
gdaJ przybył z AtD8terdamu. aby 

Kryzys we włókiennictwie francuskiem 
Osta tnie tygodnie przyniosły 

wydatne pogorszenie sytuacji fran 
cuskiego prz.emysłu włókiennicze­

go. Przemysł ten, którego znaczna 
część przedsiębio-Tstw znajdu,je się 

w okręgu Alzac.ii, pracuje zaled­
wie przy 6O-procentowem wyzysIw 
niu wrzetion i k::,osien. W przemy 
śle wełnianym Alzac,li pogorszenie 
syłuac.ii nastąpiło pod wpływem 

tału b. r. w porównaniu z ub. r. t) 

96 proc. 
W ostatnich dniach bezroboci& 

we FrancJi wykazuje poważny 

wzrost. Według rlanych na 9 bm. 
ogólna liCzna zare,iestrowanych be'l 
robotnych wynosiła 261,922 osób, 
podCzas gdy w tygodniu poprzed­
nim bezrobotnych było 259,839 o-
6ób. 

wzrastające.i konkurencji angleł- Należy zazn:łczyć, ż" od marca 
skiej. Wskutek teł konkuren':!jl br. beuooocie we FrJHl'.ii stale się 
eksport przędzy czesankowej i zmnie.isza1o i dopiero w bieżącym 
zgrzebnej spadł w okresie I kwar- miesiącu zanotowano nagł,. wzrost. --------

w Imienłu komłJetu wie~ycleli'O<" U dl tIIi ... 
kowa~ z polskimi dłumlkamł Co do pa OD'" 
spłaty tyeh kredytów. Ma on l!JI'JJeo " 

rolile pełnomocnictwa do zawarela Na w(}eora.j!zej sesji są.d hamdlo· sumę 20,000 7.ł., Co wynika ze zło· 
umowy na podstawie ewentualaeJ wy w Lodzi rO'l.paitrywa,ł sprawę z żone~o przez Adlera aktu notarj1\l­
prolongaty ł !lfJ'łat ratamł. podania m. Eugenjusza. Próchnic- nego 1 że obecny dług Adlera nie 

kiego o ogłoszenie upadłośi firmie i>iQgll tej sumy, że następnie 2 w:3-HoloWInIl blUlBhly "Luna" wł. JóZef Maszyeki Kinl>- ksle 'Po 1,000 zł. każdy firma "Do~ 
Teatr". brzynka" winna była wvkup'ić zP:J,l 

Jak wynika z za.łą,czonych do nie z przedstawionym przez siebi,J 
L~ - Jip,iec, , --: si:rpień 5,7.t, sprawy 4 weksli z,aprotestowany0ll PIsmlennem zobowi[\~aniem oraz 

NOWY JORK 

wrzesIeń 5,rn pazdzIernik 5,83 h- na sumę 3500 zł. firma ta zawiesi- nie widząc podstaw do ogloszeni:l 
stopad 5.90 grudzień 5.98 styczeń la ;rypłatv. upadłości Adlerowi, gdyż nie zo-
6,06 lut,v 6,13 marzeC 6,20 kwie- . . stała stwierdzona niewypłacah\ość 
cień 6$7 maj 6,34. Sąd przychylił się do prośby wie tegoz Adlera, przeciwnie - firlll:t 

NOWY ORLEAN 
rzyciela i ogłosił upadłość fir.:nie "D obrzynka" winna ponieść skutkI 
"Luna"oraz jej właścicielowi .J6ze swego przedwczesnego w:vst~.pie-

Loco 5.75 lipiec 5,'74 październik fowi Mas~yckiemu, o~reślająr, chwi nia o ogloszenie upadłości Adlero­
_ grudzien 596 styczeń 603 ma- ,lę ot~arcla u~adłOŚCI tymCZa3m~0 wi w 'Posta.ci zasądzenia kosztów, 
rzec _ maj 6,38. ' kna ~zleń 22 h.pca. 1932dr:, sędhZ1ą postanowił ż?~d::\ollie ogłoszenia uy'" 

, omlsarzerrl mIanuJąc sę Z18go an dłości Adlerowi pozostawić be~ 
J ... IVER POOL dlowego Pawła Seipelta, a kura to- uwzglf:dni~ma i zasądzić od firmy 

rem adwokata Leona Lachma.nowi· "Dobrzynl .. ,,, na rzecz Ad1era 101) 
Loco 5,56 lipiec 4,35 sierpiel1 dl ś d al ~. 

4 35 ń 4 35 'd' . 436 cza, u~ ego ~a o d pod dozór złotych zi\ nrowadzenie spł'awy. 
, wrzesie , parz 'LlerTIlk , policJi z obowiązkiem meldowania v· 

listQIPad 4,38 grudzień 4,41 styczel~ się raz tygodniowo. . ... . 
4,44 luty 4,47 marzec 4,50 kwie­
cień 4,53 maj 4,56 czerwiec 4,53 
lipiec 4,60. 

Egipska: l(,-co 6,90 lipiec 6,67 
październik 6,88 listopad 6,92 gru­
dzień 6,96 styczeń 7,02 marzec 
7,11 maj 7,20. 

Upper: loco 5,94 lipiec 5,80 paź 
dziernik 5,78 listopad 5,78 grudzień 
5,82 styczeń 5,84 manec 5,90 maj 
5,97. 

BREMA 
Loco 6,8~ lipiec - p.. .. żdziernik 

6,45 grudzień 6,56 styczeń 6,67 
marzec 6,78 ma.i 6,94. 

ALEKSANDR.JA 
Sakellaridis: !}ipiec - listopad 

13.49 styczeń 13,71 marzec 13,99. 
:Ashmouni: siel."plień 10.18 pat 

dziernik 10.25 grudzień 10,38. 

• ... 
Prócq; tego rozpatrzył sprawę z 

J}()daniru firmy "Zakłady PrzemysIu 
Wł6kisnniczego D obrzynka" Sp. 
Akc. o ogłoszenie upadłości Icko­
wi Adlerowi, zam. w Pabjanicach 
ul. Warszawska 31. 

Icek AcUer oddawał do fabryki 
petentki towar,v do wykończenia~ 
prz,vczem wi~kszość swycb na,leż­
ności pokrywał wekslami własne­
mi, bą.dź wekslami klijentowskieml. 

Adler ma w Łodzi przy ul. Piotr 
kowskiej 42 dUlży skJad towa.rów. 

Od połowy czerwca rb. Adler 
przestał pracować oz firmą - pe­
tentką., pozost:tj:j,c jej dłuŻTIY p':ze­
&zło 20,000 zł. W międzyczasie do 

I puścił do wotestu akceptv, z któ­
rych wynika, 1;e Adler 7.awiesił wy 
płaty z dniem H czerwCa, 1932 1'. 

N:tle~ność firmy petontki 11 Adle 

C Llada,- odzl· I6Iz· ra wynosi 22,929.50 z otwartego 
"0 q, rachunku i weksli protestowanych, 

a "-g-

•- bll6ll.-71DIP dla ponadto w obiegu S!lJ jeszcze WIJ-
1IlI II!. 'l . t ksle pozwanego na. łączna, kwo!ę 

bezroboiouch 18.9S~d Y~dnak z uwagi na to, ~e fir 
ma "Dobrzynka" miała zastaw na 

W dniu wczorajszym Lajb Szpt • 
1'0 zam. przy ul. Za.wadzkiej 6, 
właściciel firmy "Lajbu@ SzPiro" z 
siedzibą VI Łodzi przy ul. Piotrkow 
ski ej 31. wniósł do sądu podanie 
o udzielenie mu jak również i fir­
mie odroczenia wypłat DaJ przeciąg 
trzech miesięcy. 

La.ib Szpiro prowadzi przedilię­
biorstwo fabrvka,cyjne w okręgu 
łódzkim od roku 1904. ost:ttnio od 
roku 1921 tkalnię mpchamiczną. 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 113 a 
skład fabryczny przy ul. Piotrkow 
skiej Nr. 31. 

Zał!].czonv do podania biJane:. U\ 
dzień 15 lipea ustal:l, że petent po­
sinda dOE\f:\tp('; ~(t środki do za~plJ· 

kojenia. wszV1ltkich wicrzycieIi, 
których jednak w obeenym stanie 
konjunhtl1ralnym Iplynnic nie .fest 
w stanie. 

F:lbrykrt .irgo zatrudnia przeszło 
100 roho! ników. 

Odl'oc:~enic wyplal llchroni pr7..00 
si<;hioJ'iihvo od ł1p [\ (Hoścj Sprawa 
fa znl1.il1zie siQ \\ ldó tec na wok :lIl' 
l:zie sądno 



GłOS SPORIOWY 
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Lodź, dnia 24 lipoa 1932 r. 

KtÓfY klub zdobędzie 
najwięcej odznak P.O.S. 

Specjalną nagrodę dla klubu 
Prolesl "Czarnych" odrzucono " 

labela liaowa pozostałe bez zmłan 

Onion nie daie 
za wygraną 

I urządza wyścigi Iportowego, któreg-o członkowie 
począwszy od 1932 roku w ciągu. 
dwuch najbliższych lat wykarią. się 
największą. ilością u~yskanych pan 
stwowych odznak sportowych, 
przeznaczył dowódca O. K. IV gen. 
Małachowski. 

w dniu onegda.1srIlym zarqd odrzucić I utrzymać oneczenle Da. c..n1 zajmuj.. w niej o­
główny ligi PZPN. 1'OZpatrywał wydziału gier l dyscy:pHny, bo· statnle mlejsee. 
protest "Czarnych" p1'zeeilW'Ko wiem udział Ż1Il'kowsklego w Na tern. samem posie.dlJenlu 

MImo prsyałowiowego jui nie 
szcą§cia, Jakle prZ8l§laduje Unlon 
Touring przy organizowaniu wyścl 
gów motocykifowych ł kolarsklcb. 

nie daje za wygraq I nie tracąc 

nadziei, • niebo w prz~cl bę­
dzie dla niego łaskaw.ze, zapowla 
CIa ołek,,"" ł emocjonujące lmpt'e-

weryfikaeji zawodów za «fę barwach "Czarny>eh" był pOIIlad rozpatrywany był protest "Le-
Żurkow.skiego. wszelką wątpUwość nier.codny glj" prleelwko %8Wodom .. .,po-

Obrady trwały do późnej no- z obowł~yml ~pts.nl. Igonlll'" Równi_ I ten iJł'Otest 
cy, wresżcie większością glo- Dzięki temu orzeczeniu tabe· został odrzuoony. 
sów uchwalono pl'Otest ten la ligowa pozostaje nlezmienło-

W zwią.zlru z tem podajemy, iż 
okrQg-owy ośrodek wych. fiz. orga­
nizuje na, P. O. S. w nastę­
pujące dni od g-odz. 17 do 19: 

w 'P'Onied2ialki: skoki, biegi, rzu­
tv - boisko WKS - plac Hallera. 
. we środy: biegi długie, rzuty ł 

!!koki - boisko WKS _ Plac 
Kraków gra na trzech Irontach ::y~:' :--=:.:w ~!":. 

Hallera. 
w czwartki: piływltnie na baAeme 

tKS - Al. Un.fi nr. 2. 

(zarnl waluą o utrzBlDanle lic" Ildze.-tzello :~:e -::as~~~~: 
dokona anemlczng atak POIODII tylko Jeden w ~ dola 71 bm. 

w piąJtki: strzelanie na strzelnicy 
~S - Plac Hallera. . W dniu dzisiejszym rozegrane nych, a nauc7.OUa tem dośwladcse- stała nadal kaprymym zespołem o godL 8 wieczorem w Heleno­

zostaalą cztery spotkania ligowe. niem, nie ma zandanl bagateUzo- _omYlIł przegrać do najotłabuego wie. 

Zjazd plakletowy 
do lidyni' 

Dwa z nich - to Już druga kolej- wać przeciwnika ł W)"8łęuJe w· ł wygrać z najaUnłejazym. Dobla Wykig ten będzie _dm _& 
ka. l.1tne dwa dotyczą pierwszej najsilniej.'lzym składzie. fonna Wisły, wykazana 'IV OItat- wy, ,dyt wezmt w nłm acktał 
J'tU.Idy. Wol'eszcte , trzeci ligowy klub noooh spotkaniach, zwłaszcza słyn- ws mot~J., kt6rsy.u-

Do pierwszych zaliczyć trzeba Krakowa rusza dziś do boJu. Mecz na w IInjt pomocy, nie rokuje dra- zysey 
Polski Touring Klub urządza w mecz Garbarni z Ruchem, oraz Wisły z Warszawianką odbędzie Zyynie warszawskie) włększeto lUk mlera), .tut0wa6 w lilwodach o 

lIniu 30 lipca r. b. z okazji "Świę- Q.,'. lVii z Czarnymi. Mistrz ligi się w Warszawie i zaliczony zosta- cesu. mittraostwo. 
ta Morza" z.iazd plakietowy do !(ra na gorącym terenie śląskim z je do pierwszej kolejki spotkań. W,reszcle oshłnłe 8polk'anle 1'0- 0pi6etJ błeg~ motooyłdowych 
Gdyni. Ruchem, a wit:IC , z przeciwnądem Tu poważny handicap w postaci ~egrane zostanie W' Siedlcach. JeAU odbęd, się r6wnleZ wyścigi liollf-

Udział w zjeździe, po uprzed- do którego naogół niema szczę§cia. własnego boiska ma Warszawian. i tu anemiczny atak Pu:onji nie 
niem zaO'!'atmeniu się w karlę dro Pierwsie spotkanie' tych drużyn ka. O wyniku spotkania trudno cm wykat8 skłOlln04c1 atrzałoweJ, drb slde z udziałem najleJl8ZYCh zawod 
gową, wziąć mogą członkowie zakończyło się bezbramkowo. Moi- powiedzieć. Warszawianka, mimo żyna 22 p. ;. moł.e łatwo 08\ągn'I'Ć nlków mieJscowydL 
P. T. K. posiadający własne auta Iiwe; iż Garbarni, poprawiającej znacznego zasilenia drużyny, pozo zwycięstwo. 
lub motocykle. swą formę z dnia na dzłeó uda się ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Przy,iazd do Gdyni winien nastą obecnie zdobyć ' dwa punkty. Uza- ': 
pić najwcześn!ej w sobotę, dnia 30 lemiOlle to jest od dyspozyclj ••• k 
lipca, nie późnie.i zaś, niż w niedzie strzałowei jej napastników, bo- I g O n n e 
lę, dnia 31 lipca do godz. 10 rano. wiem wyższość zespołu mistrza y S C I 
:~~:a~ ;~r.~i.=t~;:~i.~ ~~~!:d ~:::~.. :~u:eg~ l ... . 

Karty drogowe wYdaje sekreta. tabeli trzecie miejsce pod wzglę- Naoeól niewielkie wuplatu " dniU ",zoral-
Jat P. T. K. w gjecbib~ swoje,. dem ,1oścI straconyoh punktów, Izgm na torze", Radzie PabIanicklei 
przy ul. AndrzeJa 4 codZIennIe od a wifC szanse jej na zdobycie ml-

godz. 10 - 12 I od 17L-2(), strzostwa są nadal bardZIO powai- Pierwszą, gonitwę I przeszkoda.. Imlowadi. Tot. n-. 44, tr. 19. 88. Po nieudanym ata.tde 'W IIM-

BO'·8 O m,·strzostwo ne. OkoIlczn~ ta .J .. est bardZo. pG-. mi w. ygrała Intryga. pod jeźdt ... IWY:OOfa4lA R. ewja. . mej gonitwie. DA którym pocoat. 
w~ym czyiUlłiłem w~ Cherubinem od Ramy, Tot. J.W. 28. -Gonitwę ~ 4Ia: dwula.tków ły Mamełuk. ł Adam .",. wr_ 

R klasy w grę. Ga!'bam~ ~~ Jt. ,n.!~ . ." . wygr3!a b.bvo .t&pOIlja. n _pod fJoL gorała. 8urtai pod I. ~ Qpa 

L TSO - SKS 2:0 (0:0) 
w&ZyMko ~ze '~traeonłt - ~W1n • . Dfugą gc>ni'f:w~ .wygrała. ~~-.m\ Jagodzińl!ldm. rir:uga. Dola. ID tn~' gl Shou Shou. Tot. w. !t, rr. t8, 
na . ze spotkania tego wyjść zwy- n,a pod p. BoblńskI'ill od. Grzybka 1. oi Gigolo. Toł. w. 89, fr. 19, 82 ł 12. ZSl Mameluka i A4ama lWfOt 
cięsko. 'lot. zw. 17. Wyoofane. Zeppelin, 1ft t AL W ........ J ••• ~. - 1'U._ MOO& o ~stwo A-kJuy po 

mlęd~J' LTBG & SKS rozegftlly " 
'4nJu wcmlft.jszym na. bofsku WKS. 
.akoilGKył się zwycięstwem L TSG 
:w no.unn 2:0 (0:0). Bramki dla 
zwycłęso6w .dobyli IładomHJ J 
Fra.ncm.aa. 

. - R b l U l Pri v. • aw-.. ycoa_ ........ &MUII-
Oracocła Jeet drugą dr~ tra E!i Ul g Y nce. WyeofaDl!I1 Kom. PraJlla ł A:r- n I BałamuL 

WKS - HAKOAH 3:1 (1:0) 

kOMkę, wyatawioq na clętklł ,W gonitwie trseoleJ .~wyeie'yła nf!łd. ' Gonitwę ~ w..... Nwe 
pr~ Przeciwnik. ~j, Ciarnł.,. za- ~g~dka. ~ .t. GóreckIm. Drugi Gonitwę IlZÓs~ wygrał ogólny wygrała Grleette pod 1. Rokiem. od 
g.I'0'll0IlY' najpowa.:7J1uej spadkiem Luruk, trzeci Ortel. Tot. zw. 29, faworyt Be.lliU, leoz maJ.edwie o łeb] BurJaja.. Tot. sw. 19, " . • 18, 14. Wy 
do klasy A będzie 9ię starał o w'1 fr. 15, 17, 17. od M1lD1In&. Zwyafęs~ c!otIładał j. aofane Dyngul, Osuj DaCh n, Ttt-
dobycie IIę z opresji. Dziś,łe6t Gonitwę ~wartllo wygr.a~a Bry;- .Tanuslk. TNeofą była! Harenda. berosa:, Coloanbłna, Oblocmrl, Zeppe. 
Jeszcz. na . to czas, zwłll&7lCza, iż tanja pod tok. Góreckim. Drugł Tot. zw. US, fr. 10, 11, 11. lin ł Dygonfltftn. ..' 
Polonia n\e wiele ich wYlprzedza. 

I Na, Qoisku Widzewa. rosegraBy 
!.ostał mecz Hakoahu z WKS. Zw:y 
cięstwo odniosła. dru.tyna wojsko­
,wyoh w stosunku 8:2 (1 :0). 

Będzie to walka niezwykle zacię­
ta, w której Czarni stawiają wszy· 
stko na. jedną kartę. Cracovia pierw 
szy swó., mecz prze~ała do Czar· 

Za burd, w lonstanIJnowie 
Przykładne kary na krewkich ' piłkarzy K.K.S.-u 
Głośna wprawa niez'wY1k~e bu- t}'!llowlSki K. Sp., po OIJ)ubliKO­

JzUw~h zawodów piłkarsJkich wailliu przez nas opisu zajśt, 
tozegrany(lh w KOIll<SlialOiym.o- nadesłał do n.:'lsze.i redarKcji wy­
wie !pooni~zy łódzką drufynll jam iern4e , w którem twierdzi, 
·Sde.rnu i KODstarnfYIDow,skłoa że na boisku panował /porządek 
K. S., na kt6rem to sze1'eł( gra· nikt lIliiczem spoko.iu nie zakló­
ezy lódzJdell zostało pOł1l'rbO· cił, a roieu.dJoJne prowadzenie 
wanych dO krwi, a sędzia S'PO- zawodów przez sędziego było 

licZ1k'owarny, o czem w Iwnim prz~zYll1ą bójki, wynikłe} 

czasie dooosił "Głos Poran.ny", w,śród vutbliclZDokl. 

bym. przedimiotem obrad ()IStat- Co najwaim.i,ejue, Kom.danty 
n~o posiedzenia wydziału gier nowski K. S. sfwierdza, te lipO­

i dY's~y:pliDy LZOPN. HczKowanie sędziego n!łJ9tllopłło 
Po zapoZlnani'U się z alktami po meczu w parku na zaoa'Wie 

sprawy, w kt6ry<ch wirna Krew- pu'bliczne'i, ~dzie zatbawiał sl~ 
kich piłkarzy kOlI1rstanfynow- on w wW'8Il'zystwie ,,jpOOgUOW8 

!rkidh zosta·la ponad wszelką nem" i został napadnięty przCl 
wąf:p.Hw-oŚIĆ stwierozona, lO" jednego ze swych kom'Panów .. 

~faH ukarani: JIlIK "wyjaśnienie" to wyglą .. 
ROdakows'ki na 1.2 miesięlCy, da w świetle wyrolk:u wydda1u 

Fisiak J. na 6 miplSięcy, Lud- gier ł d~Y'Plitny, !'byteiCZl\.em 
wik G. na 2 miesiące, oraz jest podkreśla~. WskaZJallleJD by 
Ber~matn B. I WySf)kiewie2! W. loIby, aIŹeJby wład~e piłka.rskie 
na 1 miesiąc dyrskwaIUiik'acji, bHżej zainteresowały się t~ko 
przw.:zem temu ostatniemu wy- tą cz~ią wyjaśnienia, kił6ra 
mUlr kary został zawiesz'OInY na dot~zy osoby sędziego. Ze %f 0-

or.Krres sześciomiesięczny. zunniałyeh wz~Jędów "wyj8IŚDle 

Zamaczyć UMe'ży. it Kon.stalll nia'.' tego ,nde- oPU\~HkowaalŚimy. 

Dziś "Derbg łódzkie" 
Dzisiaj zatem rozegrana zostanie 

najwatmtiejsza nawoda. '(lILonu łódz 
kiego, mimowicie wielka. łódzka 
mi ędzynarodowa. Pr:zypu8z.c~almy, 
iż flryurmf w wyŚCigu tyIp odni~ą 
barwy Konstanteg-o hr. Zamoyskie 
go. Jednakże ze w~lędu na małą 
wagę. jaką. niosą. konie t.myletnie, 
liczyć ~ię na1eiy z Ferrydorem 1 
Ka.rambolem. Zapisy ponitej: 

OONITWA I. 
Nagroda 1.300 zł. Gonltwa z plo 

tami. Dystarns około 2800 mtr. 
Lopek, W. Zgorr.elskieg-o. 
Ga~imur, D. Ozheidze. 
Ispahan, C. Bronikowskiego. 
Grzybek Pierw67:Y. J. Bukowiec. 

kiej. 
Rebul, L. Sohwełtzers. 
LaturKa, E. Grr.:vbowskieg-o. 
'renek, ;W~. hr. Pinińskiego. 
Cherie, W. Bobińskieg-o. 

GONITWA II. 
Nagroda 1.300 zł. Dystans ok'oło 

1600 mtr. 
Caroline. A. MłeCllkowskiego. 
Aida nI Z. Rogowskiego. 
Zeppelin, L. Dydyńskiego. 
PMlgO, L. Oy'dyil8kiego f W. 

Strzeleckiego. 
Tenek', Wł. hr. Pinińskiego. 
D~itarz, Z. Dobfeckie~. 
C~o8tbłna, st. "Ba,rtosz6wka". 
Grisette, R. Rog-o'W!kiego f K. 

Koźmińskiego. 
Berggeist, St. hr. Ląckieg-o. 
WilhMlb L pr. Mielżyńskiego, 

OONITW Ił. III. 
Nagroda 8,000 d. Gonitwa s Plo 

taml. Dy8taD8 około 4000 mir. 
Szeryf, J. hr. Alvensl9be~SoMn 

bom. 
Sta,biI, Z. Oie~oldego. 
Hajduk n., F. Ohmłelewskiego i 

J. Lytwińskiego. 
Dres, GrOM oftoer6w S-go puł­

ku UłanÓw. l ; 

GONITWA IV 
Nag'ł'oda 1.500 d. D7&t8d8 011010 

900 mtr. 
G'elntry, K. hr. ZamoYl!kiego. 
Barbarenland, Grona. ofloer6w 

Korpusu Oobrony Pogra.nicsa. 
Ma.ra.ton n., K. ł S. Enderów. 
Etłneelle, L. Monyold6fr~. 
Pan Tadeusz, Z. WoJtowlcu. 
Arnold, L. Dydyńskf~. 

GONITWA V. 
Nagroda wielka łódzka im. 'Alber 

ta hr. Wie(oPOl9kiego 20.000 d. Dy 
staD8 około 2400 m'tr. 

Firley, A. Tuńskiego. 
Jeny, K. f S. Enderów. 
Ferrydor, J. ł H. StrzemlńslOcb. 
Ecladr, K. hr. Zamoyskiego. 
Roi Soleil, K. Plłsowl!ldego. 
Chyia., C. Nowackiego. 
Efur, K. hr. Zamoyskiego. 

Karambol. B. HllISsen!t. 

GONITWA VI. 
Nagroda 1.800 zł. Dystans około 

1600 mtr. 
Raduna.. 1. hr. Mielźyńskiego. 

Persona GrMa, o. Now8Jcifero. 
Irrtrum, GrOBlI oftóeI'ów Kolpll1l 

Ochrony POIf'&Ilic.&. 
Rewia:, IL "ZaJ.eetel!!. 
Konoert, A. Mleock~o. 
Dri-Drł, et. "Bartoes6wp". 
Gratyna, W. JaAttwłela. 
Mora., I. Orrstbonk:Iego. 
Fł«iet, o. BroaJkon~o. 

OONh.~ VII 

"a~ t .• ". Drttaaa ok. 
2100 mtr. -

Ro:u.ne J. 8tołiows~ego. 
KapItol, GrOBal oftoerów lO "* 

KU Ułeów. 
ldaho, L'. Dydy1\I~. 
Ja.oht Ii, A. Mieaakow~o. 
Gam.lolll. L. Sebwełtsera. 
Blhmtrt, L, Dy4yńlkie«o. 
Ran1man, W. Bo.bh\skfe.ro. 
Panw, F. Chmielewskiego. 
Figlel n. t;. SohweitzEl!ra.. 
Ba.ara.rat, L. Monycklego. 

NASI F A WORYCI 

Gonitwa I.: Rebus, Ispa,ban, Ga. 
z.imur. 

Gonitwa n.: Colombina, Wisie& 
Ka) Pengłl. 

Gonitwa III.: StabiI, Szeryf. 
Gonitwa IV.: Arnold, EtincelI~. 
Gonitwa. V.: Stajnia hr. Zamoy-

skiego. Ferrydor, Karambol. 
GonItwa VI.: I Irtum, ,Persona 

Grata., Raduna.. 
Gonitwa VII.: Roxana., Stajnia 

L. Schweitzera, J~ht n. 
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ORTOPBDYSTR·KOft STR UK.TOR 
wykonywa wszelkie prace, wohodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortopedo 
wszelkioh systemów, gorsety na skrzywienie 
~rę~osłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma­
sy. Aparaiv własnego wynalazku na króteze 
nogi, zastępuiąee obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup-

turowe i brZUSllne. 

Pracownia ortoDed,czna 

Józ~llłol~nbł!ri 
Kilińskiego 112. 

Przyjmuje od 9-12 i 3~7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedyoznego. 

li 

ia .................................. ~i«~ ..... ~ .......................................... . 
DŁUGOLETNI POWSZECHNIE ZNANY 

MAGAZYN 

Zgubiono 
I8liczenie f·my .Jelln i Rlldomin· 
zł'. 845, czek zł. 400 na Bank Chrae· 
4cijański Kupc6w I Pr.emYlIl. ZII' 
strzeżenie srobione. UpraszlI sie lllsk. 
.nlllasce o zwrot aa wynagrodza. na 
niem do firm, "R.epkowic. i Monoz· 

kl~ ul. Pomorshll 77 (tel. 131-82) 

LAC 
85x22mtr. przy Al. KośeiuBzki46 

do wynajęcia. 
Wiadomość: Piotrkowska 109 

u administr. domu. 

"Praca" 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 

wśród Kobiet Żyd. 
W ólczańeka 21, tel. 167-15 

nabyć można 

następujących letniskach, uzdrowiskach 
I miejscowościach kąpielowych: 

Ciechocinek Księgarnia Zdrojowa "Ruch" Deptak 
Ciechocinek " Kolejowa "Ruoh" 

'Ił Chabówka 
Gdynia 
Gdańsk 
Głowno 

• 'Ił • dworlec 
'Ił ~ 'Ił 

Księgarnia A. Srednickiej Ił 
" Kolejowa "Ruch 

• 

" Goldberg 
Inowłódz Sklep Lewenberga 
Iwonicz-Zdr6j Księgarnia Kolejowa "Ruch" 
Krynica " " 'Ił Deptak 

Janetta Engl~nder 
Piotrków Tryb. Goldberg 
Poronin Księgarnia Kolejowa "Ruch" 
Rabka Księgarnia Kole;owa "Ruch" 

Jan Janota 
Szczawnica Księgarnia Kolejowa "Ruch" 

M. Braehfeld 

PE'U'ZY D M'KICH PrzyjmuJe zapisy na nast. dzillły: • ~ 4' 1. Krawiectwo-damskie 

IJBOWI(Z ~: ~::nr:~:~-kapelusze 
K 

pf.4.J 
Truskawiec Księgarnia Kolejowa "Buch" 

Jerzy Tanne, skład papieru 

Piotrkowska 16 

został z dniem 15 lipca przeniesion, na 

ol. Plolrkowską 19, front, ł piętro. 

Bat:zno,t lffnit:g 
Wiśniowej Góry i Kraszewa 

"Iilos POranny" 
jest do na.bycia o godz. 8 rano u ga­
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 
Chłodni Włoskiej. 

I D P U J C I E Z l-la Z R 6 D l A 
WIILKI WYBOR 

Wdlkdw 
d.leclnn,oh 

lóiek 

Nr. akt. 
Do E. 718/32 r. 

Ogłoszenie 
Komornik S"du 

arodzkiego 
• "od.! 
rewiru tS 

.aml .... kllłp 
w Łod.1 plIy ul. 
Narutowicza f O na 
.allldzle art. 1050 
UPC. ogłllua, je 
w dniu 

8 .Ierpnia 
10112 r. o god •• 10 

PIlno w 
Łod.1 przy ul. 
Trębackiej 18 
odbęd.le .Ię 

spuedllł • prn.­
targa publlc.nego 
.uehomohl, nale-

!l1c,ch do 
Izraela T,lIera 

i składaJ"cych sle 
li! plan!na czarne­
go flrmy .Zlmm.r-

man" 
ollJllcowllneqo na 
sume !Ił. 1500. -

tddt, 22.7.32 
Komornik 

(-) Leon W"sowlk! 

4. Bieliźniarstwo 
G. Ondulacja 
6. Manicure 
7. Gorseciarstwo 

Sekretarjat czynny od 9-1 
i 8-7 po poło 

aABINET HlaJENY KOSMETYCZNEJ 

"LAD " 
Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 208·18 
WS!lelkle :zabiegI wchodzQce w zakres 

racjonalne) kosmetyki . 

Ceny umiarkowane. 
Porad, bespłat"la 

K~~(~ ~~n~fnIKA 
Dolsko-francusko-

angielska 

Teofil6w Sklep Lewenberga 
Wiśniowa Góra Jamnik 
Zakopa~e Księgarnia Kolejowa "Ruch" 

" Pocztowa (poczta) 
Gebethner i Wolf 

Żegiesł6w Zdr6j Księgarnia Kolejowa "Ruch" 
Pozatem "Głos Poranny" jest dostarczany codziennie 
zrana celem stalej sprzeda~y do następujących miej­
scowości: 

Kleczew 
Łęczyca 
Tomaszów 
Warszawa 

B. Gruszczvński, Rynek 
Ajentura pism Berynga 
Księgarnia Weissa 
Księgarnia Kolej. "Ruch ~ , dworzec 
Polska Informacja Prasowa, Bracka 5 
A. Mordkowicz, Marszałkowska 127. 

ze znajomości" IItenografji po· 
szukuje posady Itałej wig!. pra cy na godziny lub teł Z8et,p- • ____________________ _ 

stwa w eZ8sie urlopów. 
Adres: Narutowicza 16 m. 6 

Telefon 162-99. 

\fIENIJS 

I 
ST.OOASKIEGO I 

ZNAI'OMITY 
UREM 

IJSIIWA P~YSl{ll 
I>IEGlllISI'AJE 

Kto szanuje wzrok 
M 

nosi ciemne Odkuła,! 
z fi t m y SZYMON URBACH sp. z O. o. 

Piotrkowska 33, tel. 222-23. 

, ........................................ DM y~~aa~am~ ..................................... .. 

Dziś I dni nastąpnychl tryskającei humorem komedii Fon p. t . 

Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 

Jed,n, letni Kino-Teatr 
diwiekowJI w OGRODZIE 

.., 

z JeaDe~. Nat: Donald ł Iłeelnald Benng 
J..Juksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao­

patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
Początek lieansów cGdziennie o g. 4-ej po poł., w soboty o g. a-ej po poł., w niedziel~i świ~t8' o g. 
12·ej w poł. .Na l-szy seans wszvstk1e miejsca po 50 gr. Kawiarnia w ogrodzie czynna eały dlień 

• 
I 

i W 1'1. tiD4NSkJl. 
OSrATNIE WYDANIE NA ROK 1930 

POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY . j. ZA Zb. 45 .•• DO NABYCIA 

W WYDAWNICTWIE 

iędzynaro owei i. r. U D O F M O S 
W ARSZA W A, MARSZAŁKOWSKA 124. 

Tow. Reklamy E 



~r. 20~ 11 

GIBn/\" , 
" 

, IJwaea! -"Glos Porann," 
HopiC okazyjnie -

lódli, Andrzeja 1. 
P,ol'łmule wuelkle robot" wobodlQ 
ae w salluI8 CII,lillollenlo S.fb, frote' 
rowanla, c)7ldinowonla i drutowanIa 
poead"elt. SpUQtonle biur i mIauk oń 
o,all cIIYIl.o.enie okIen fabryclln}'ch w 
budynkach pl~tJrowl'oh I pa.terow}'ah 
(t 111011. Sledowych) oraz: odkurzanie 

elekłroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 105-41 (pry.) . 

PERSKI DYWAn 
Oferty do Adm. "GłOBU Porannego" 

pod "Perski". 

~---------------, 

do nabyoia codziennie w 8kle­
pie p. Lewenberga w Inowło­
dzu i Teofilowie i na kolo­
njach i letniskach obok Ino· 

włodza. 

. . . . . ~ . . ' . 
", • ,-:0..;. ~ '~'''~ "'. r ... :': I~'~'" ,"' >;.' .'~~ ln,;~ ' ..... ,:i· 

W ... e zdrowie, S.c.qAcle I powod.enle tr­
olowe, Dułe ołła.., mater]alne 

:lolelne SQ od Jakodoi towaru, NIe kaJdr dowolnie 

I zaobwallln, towar, lec. w ol~lJu dzieslqtk6w lat I 
w ool}'m ~wleci. wypróbowona jako§ć usluguJe na 

WasIle 10 ufo nie. 
T y LKO "O LLA" _ 

ex • '."'iM 

I········OGLOSZENIA DROBNE 
I"'"""" 4IF'h_fi 

Balika i w,chowanle I 
.Mi"e 

PO 2.50 czapeczki filcowe le­
tnie we wszystkich kolorach po­
leca "Tola" Zawadzka 23, lewa 
of. II w. paJ:ter. 1866-1 

POTRZEBNY mIody in~ynier 
na prądy słabe. Oferty pod 
"Prąd słaby". 859-1 

POKóJ na biuro II używalno- WISNIOW A GÓRA. Willa Kreni­
ścilt: telefonu w centrum miasta cera. Pensjonat R. i Z. Bryszowej. 
do wynajęcia od zaraz: Wia- Ceny niskie. 1838-3 
domośó tel. 128-06. 125 INŻYNIER udziela nauk tech­

nicznych, matematyki, fizyki.­
Zakres szkoły średniej i wył­
szej. Egzaminy konkursowe. 
Telefon 105-62. 843 

POWRÓCIŁEM z urlopu i wzna­
wiam lekcje amgielskiego i nie­
mieckiego (konwersacji, literatury, 
i korespondoocji hrundlowej). Lip­
stejn, Lipowa nr. 1, od godz. 2-4 
i 8-9 wiecz. 1848 
.-- ----------
LEKCJI i korepetycji udziela 
rutynowany nauczyciel. Zapóź­
nionym metodą skróconą, Przy­
gotowuje do egzaminów. Spe' 
cjalność: matamatyka i polski. 
W ólczańska 29 m. 1, front par­
ter. 1867-1 
--------#-# ------

DYPLOyOW ANY specjalista, 
nauczyciel dla umysłowo-up 0-

~Iedzonych podejmie się nau­
czania dziecka anormalnego ew. 
i opieka. Oferty sub. "Specja­
lista'" • 1862-1 

L JFORMACJI wyjeżdżającym na / 
wyższe uczelnie za,gT!!!lirzne udzie­
la l\liss Mary Tr!11/;i{uLta Nr. 2 l p. 
front. 

Kupno I aprludd. 

MEBLE I 
modne I starol,tne, dobre 
a tanie nabyć moina tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien­
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
mODne, dywany, mBszyny 

, do szycia i do pisania, fu .. 
tra i garderobę. 3587 

SAMOCHODY 
I motooykle u"ywane. Kupno, 

Sprzeda!. Koruis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-2R. 588-6 
._---------
WIELKA. okazja! Z powońu 
likwidacji zupełna wyprzedaż 
nitej cen kosztu mebli, łóżek 
metalowych, dywanów. Piotr­
kowska 116, l piętro, front, tel. 
121-61. 594-15 

APARAT 
FOTOGRAFICZI'IY 

zabrany 

itR WYWCZRSY 
zapewni Wam miłe 

wspomnienia I 
Wszelkie modele poleca 

J. PlORIiEnSTERłł 
L6d:l, 

Piotrkowska 40. 
Tel. 120-63. 

POSZUKUJE SIĘ 2 inteligent- -- --~----­
nych pań na stałą i dobrze płat- PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 
ną posadę od zaraz. Zgłaszać z wygodami, wprost od gospo­
się s dokumentami w ponle- darla, w śr6dmieściu, możliwie 
działek od 10 - 12 - 2 - 4 do' 2 piętra, poszukiwane. Ofer­
ul. Piłsudskiego 74 m. 8 biuro. ty sub. .M. D." do adm. "Gło-

856-1 su Porannego",. Piotrkowska 70. 

POTRZEBNA biuralistka od zara,z 
Ogrodowa 2 róg Nowomiejskiej 
M. F.a!ll.tulis, skład kaloszy i śnie­
gowców. 1004&-2 

I Lokale I 

MffiSZKANIE 3~kojowe z kuch 
nią., Qbika.c.ią, fro.ntowe, słooe(,Jl.ne 
natychmiast ft.I) oddamia. 6-go Sier­
pia 19. Informi\JCje: Centralne Sto­
warzyszenie Włał{). NieruchomOŚOi 
Piotrkowska 46. 

_-----------.... 2 POKOJE z kuchnią, wygodami, 
pierws~ piętro, balkon zaraz do 

Kto poszukuje 
mieszkania, lokalu fabryozne­
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je­
dynego pod wzgl. organiza­
oyjn}'IIl w Łodzi biura " Pol­
ruoh" Al. Kościuszkl 27, tel. 

141-01, 132-01. 

PIĘKNE MIESZKANIE dwupo­
kojowe J: kuchni/ł, ubikacja, ką­
pielowy, !rontowe, słoneclne, 
balkon, n pi~tro, remontowane 
natyohmiast oddam. Południo­
wa 90 m. lł. 846 

DUŻY pokój frontowy, slone­
ozny I niekrQPuj~oem wejAoiem 
w8zelkiemi wygodami l telefo­
nem, z meblami lub bel do 
odnajęcia zaraz. Piotrkowska 
17, m, ':". 18~4-1 -----

oddalIli&. Zawadzka 23, Dl. 31. 

POKÓJ ładnie umeblowany z utrzy 
maniem lub bez. Cegielnian:J. 58, 
m. 8. 1826-3 ------O" -...: . ..--__ ""__ __ 
K T O poszukuje mieszkania 
sklepu, lokalu biurowego, han­
dlowego, fabrycznego bel od­
st~pnego, IIgłasn Bi~ tylko do 
biura "Lokum", PiotrkoWl!lka 62 
fr., n pi~tro, te]. 166-15. 

IIGlne 

P ARA80LE, laski, wyrabia, na­
prawia, odnawia, Kadyński, 
Piołrkowaka 83, w podwórzu. 

864-3 

ROWER w świetnym stanie 0- POKóJ ładnie umeblowany od 
kazyjnie do sprzedania Żerom- 1 sierpnia do wynajęcia, Gdań­
skiego 85 u dozoroy. 865 ska 87, m. 1. 1855-1 

GROTNIKl. Willa R. W6jcickie­
go poleca pokoje z całodzien­
nem utrzymaniem. Informacje: 
telefon 181-78, godzina 2-3 pp. 

703-2 

lawodowe Kursy Kierow[Ow Samo [bodowYEb 

FR. IiRQTKIE\VICZI\ 
w Łodzi, Piotrkowska 111, tel. 175.35, 

otwierają pierwszy w Polsce 

Specialny KURS MOTOCYKLOWY 
dla pań i panów 

Nauka na motorach solo i z wózkiem. 
InformacjI udlliela i saplsy przyjmuje kllncelarja czkoły od 

godziny 9-ej rono do 8 wiecz6r. 

Do akt. 
Nr. E. 34132 

Ogłoszenie. 
'Komornlk Slldu 

Grodsklf.'go 
w Łodzi, 

rewiru 6-go 
zamiessknly w 
Łodsi, puy ul. 
Narutowicza 10 
no zasnd.ie ort. 

1080 Ust. Post. C. 
ogJana, łe w dniu 

8 sierpnia 
1932 rollu od go­
dllny 1 O-eJ rono 
w Łodzi przy ul. 

ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- OKAZYJ~.IE do. 8prz.edani~ sty­
bardowe kupuje i placi naj- lowy PO~o] paruenskl. Wlado­
wyższe ceny. l. Fijałko, Piotr- mość PlOtrkowska 189, m. 23. 
kowska 7. -3 

SŁONECZNY umeblowanv po­
kój do wynaięcia, Sródmiejska 
28, m. 12, obejrzeć od 10-5. 

1858-1 

Kilińskiego 44 
odbędsle się 

sprsedał pn:ez II­
cytaoJ~ ruch 0-

mo~ci nale*llc}'ch 
do 

DawIda Hendelesa 
I skladaJllcych sIę 

KUPUJĘ miód lipcowy tylko czy­
sty VI większej ilości. Główna 16. 
Gever. 1802-2 

SAM?CHÓD .,,~iat'·, lI:nwzyn:tł, DO WYNAJĘCIA 4 pokoje i 3 
p!l'aW1e nowy sprzedam tatIl.lo. Oka-l pokoje z kuchnią wszelkie wy­
zja. Moniu~ki 1, m. 3, ID piętro. gody, z central~em ogrzewa-

1849-3 niem, w nowoczesnym, ezystym !I!!!!II----------Il,!!! i cichym domu. - Wiadomość 

Dr. med. 

lfLl6S0nOWA 
ordynuJe Jak za 
lat ubiegłych 

Z mebli 
ouacowanych na 
sumę zł. 1240.­
r.6d"" 22.7.19159 r. 

KomornIk 
(-) Leon Wltsowski 

---------------
WYTW6RNIA ~"'i'tó;'-T;a; 
gutta 9, uruchomiła specjalny 
dział clyszczenia i reperacji kra­
w~6~ W2~4 

" 
" Zakład Połoinlno -tblrnrgtuny 

Ogrodowa lO, tel. :na-57 
I i II klasa 

Oddlliał 
połoanlcl!o-ginekologicJny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańeka 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 

Gena porodu na II k1. wraz 
z l!abiegami 200 zł. 

OpIeka nad duteckiem 
Dr. med. J. Polllkow 

I 
Odd.lal ohlrurg!clIny I 

Dr. med. M. Kantor, 
~odlll. pr.yJe6 1-3 pp. 

D1ieszMaOia dO wunaJęCia 
w nowym domu naprzeciw'" parku 
Stas.lco. Novocllesne, słon.~nłt 2, a 
i 4-pokojowe z kuchnią i ws.elkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomo§e, Cegiel­
niano 80 u gospodarZA. 705-J 

Ważne dla płatników 
podatków l 

Zapro- r-':""-4.~~~_ 
wadzam 
przepn- ~~~m~h 
sowo 
łanio 

tę 

70Ofo pra-
S WAJCARSKA 

cy oszczędzaillcą Księgowość 
oraz inne metody; dostępne dla 

małych przedsiębiorstw. 
Zaprowadz. w kaMej chwili moź­

liwe. 
Kartoteki dla sklad~w, 
Sporządzam bilanse, 

Kontroluj~ ksIęgi handlowe 

D. R. PFEIFFER 
Ł6dt, Kopernika 57, 

Tel. 166-83. 

Swi6tlo zgasło, motor stan'łł' 

dZiDO telel. 110-11 
,~o~otowie fle~try[ln~' 
dyQory przez oałą dobę, w 

w niedziele i święta. 

" naprawa naty[hmlastowl fi 

PLACE budow1a,ne w Łodzi przy 
ul. Pau janickiej i Ciuf3nej położo­
ne , różnych wi~lkości, do sprzeda 
nia. Tra,rowaj na miejscu. Otton 
Krmlse, Łódż, 111 . P::tbjanicka 41., 
telefon 148-45. 179&-6 

1::cm-___ P.O.I.Bsd.':aa_ .. lz telef. 13-204 lub 16-958. 1852-1 

POTRZEBNA starsza panna do 
salonu mód Piotrkowska 61 
Glass. 107-1 

POKOJE umeblowane z osobo 
wejśc. zaraz tanio do wynaję­
cia. Piotrkowska 238 m. 1. 

ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 

------- --------
ISTNA rewelacja. 
wn;ejszy odbiornik 
3 lampami zł. 180. 
Narutowicza 16. 

Naj selekty­
do sieci z 
Ra.dio-Watt 

POSZUKUJE się sllJlIlodzielnego kle 
rownika z kaucją. do prowadzenia 
handlu win i wódek w Łodzi Wia­
domość w ::t&u.inistracji pisma JjOd 

"Gwarancja". . 

1857-3 

DO ODDANIA zarolllL 3-pokojowe 
piękne słoneczne frontowe mieszka 
nie z wygodami, telefonem. 9 - 11 
- 2 - 6 Piłsudskiego 61, m. 6. 

SPRZEDAM w Tuszynie 25 pla- -
ev, w tern dom 8 pokoji, 1000 POSZUKUJĘ sprzedawcy lub sprze DO ODDANIA w starym czy­
drzew, cena 10.000 złotych. - dawczyni z k:1ucją. od 1500 - 2000 stym domu 2 pokoje z kuchnią 
WiaJomość Mazurska 6, gospo- zł. Wiadomość: Chojny, ul. Wesoła I wygodami przy ul. Juljusza. 26 
dara. 1860-1 nr. 43. I. M.' m. 42 od 6-8 w. S39 

"fE 1'1" 
właśe. E. BAUER i A. WEID.MANN 

ł.6di. ul. Kilińskiego 121. Tel. 218·20 
!lkonywa SErbko, dokładnIe I po cenach bardzo umlarkow. 

wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką meoh a-

niczną obróbkę metali. 



W~ulaw~~i leatr nowo~[i 
w sali Teatru Popularnego 

(Ogrodowa 18) 

@ • 

Dr. med. 

Dl i aubenhauS 
chor. koblecB i akuszurja 
Zgierska 11, tel. 246-09 

Przyjmuje od 1-3 i od 5-8 w. 
,----- -- ---_-:...-

~r. budwik Palk 
Choroby skćrne I weneryczne 

Nawrot 7, te1. U8-07 
od 10-12 i od ~-7 

·Dr. med. 

le Nllfł:HI 
choroby : i!6rne. wenervczne 

I moczopłciowe 

Nawrot 32 Qe9. 2~3 .. 1Q 
pUfl:nuje od 8-10 r. i od 4 - 8 w 
w nleGliJlele i śwł~ia od 9-111 fi' pol 

Dr. med. 

'----'- -- --.---

Ziom o·oU/Ski I 
,.horoby Qkórne, weneryozne I 

I mo clIIopłclowe 

6-g0 Sieronia 2 
prz1jmuje od 8 - 8.30 mno, od 2-4 
po pol. i od 7,30-9 wiecz. w niedz. 

i gwięia od 10 - 1 po pol. 
D111 niezamożnych ceny lecznic. 

_._----- - ---

D. oZenCleig 
przeprowadził się na. 

UL. NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76) tel. 128-74. 

przyjmuje od 9-10 r. i od g-7 w. 

OOCQ!NT Dr. Mod. 

AdOlf FalMOwsMI 
Dyrektor ~l(och9n6wkl' 

[boroby nerwowe i p~y[blnnR 
pr!;yjmuje ul. Plo{lrkowska 64, m. 4 
w poniedlialki, 'rody, pllttkl od g. 4 

do 6-ej. Tel. 102-62 

Dr. I. ( 
chorob" serce. 

elekflrokordlografJa 

• rdynu
j! K II Y N I ( Y 

Willa Nalecz6wka 
(obok nowych Łazienek) 

!4:. vn - "GLOS PORANNY" - 1932 Nr. 194 

Dzl' i dni na.tępn,ch WieikIl i.auguruyjnll premjera puebojowej rewii p. t. 

W .,.. Wielki pl'%egl~d nIIjwybitniejszych sił stolicy . arszawa Wf a was Lucy Meesal Nluta BoIska Zosia Ouranowska Basia Relska Bolclo 
,.. Kamiński J6zef Redo Wacław Zdanowlcz Kazimierz ChrzanowskI. 
Codziennie 2 przedstllwlenia. Kier. Art.-Lit. J. Redo i W. Zdllnowlol. Ostrowski Balet 
Orklestrll 11 osób pod batut, Leona Mendelsohna. •••• Przepiękne toalllt,. •••• Efekty świetlne. •••• Włllsne kostjumy i dekorllcje 

Dr. med. 
DO WYNAJĘCIA na III p. 3 pok. 
front. mies~k. li wszelkiem! wygoda­
mi, nil IV p.1 pok. oraz pole. li kuchn. 

AMademicMle 
BIURO InFORMACYJnE 

ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 

eodz. 4,-9 w. 
udziela bezpłatnIe wszelkich info~ 
macyj oral załatwia wszy"tkie for­
malności zapisu na wszystkie wyłszl! 
I lawodowe uczelnie w Europie i po­
Ili EuroPIl, załatwili willy ulgowe i bez­
płatne, wydaje legitymacJe C. I. E., 

ulgi kolejowe, tłumaczenia i t. d. 
Uw. I<omplety i kursy jęz. francuskiego 

REICHER z wygodllmi. 
Wllldomo~ć telef. 11-201 lub 1~-OfZ. -

Dr. A. 'Witonski 
Nowoclleśnle urządzony 

Spec. chorób skórnych, wene-
rycznych i moczopł. 

Południowa Z8, fBI. ZOl·ga 
przyjm. od 8-11 rano I od ~-8 w. 

w niedziele i 'wiEltll od!ł-l po pol. 
Dla nlezamoinych ceny lecznic ........ ~ .............. . 

Dr. 

Szumoo 60ldrung 

-
Rentgenolog 

powrócił 
Południowa 9. 

choroby serca i płuc 
Nawrot 4, tel. 171 .. 90 

przyjmuje codziennIe od 2-3 

i "a VIiśniowej Górze 
(Wilia Karmańeklego) 

u lek. dent. Żdłtkowslriej 
od godz. a-ej pop • 

budynek fabryczny 
składający sie z 3-ch slIł (podł. be­
tonowa) po 420 m2 I motorem i 
trensmisjll .raz z budJnkiem mie­
szkalnym dla portjera i .'Iednikll 
od 20 pB:itdlllernlka r. b. do 
wynaJęcIa. BUła.)'oh willdomości 

udzieli firma 
lilaka Fllcllar I I·ka PIotrkowska 177 

iM 

Pozostałe z sezonu w niewielkiej ilości towary, jak 

w wielkim wyborze i ładnych deseniach 

(hDS~ki do nosa 
lliiiilWiiiiiWMe,t~hił!S#!BR a ..... 

W ś1ioznyoh deseniach i różnych gatunkaoh 

Rc(zniki 
..."..,9' -... -, ... '" 

kąpi&lowe. do twarzy i kuchenne 

w 3·eh rótnyoh gatunkach 

·Koszule sportowe 
w nainowszych wzorach i nailepsl61m wykonaniu. 

neby6 mo!na pO 

znacznie zn;żoftJ1ch cenach 
na nasiej 

J1przedai, 
DOSeZ now. • 

od pOniedziałkq,.dn. 25. VII. 

~ .. m:Da.a""""""""""''''''''''''' •• EEffi.&~.·5·''''''.-' 

i nierrJIq.,o/u rqli,Mq'Tpddl umllO 
lllOl\Y I niezosląpionv od VI wl~~' 

SUDO YM 
Z SITKIEM 

1 Najl~pszf lodg 

I . PO 50 er. 
poleoa 

I [O H I f B H I A l. fi~M~UłUm(fi~ 

'

i PB!EJAZD 1. TEL. 188-72 i aI»8'I 
PR.MJAI Do kałdych wykupiollyah catoJeft ,.aro,i 

lod6w dodllje sle piqtq porcje bezplałnie 
Do kddej poroli lodliw dodllje sle wafle as ekola­

dowe I wodo aodowll darmo. . .,.. 

~ 
TRdJKA 

MW 

Księgowość zaprowadZ!, 
prowadzi oraz uskutecznia wszelkie pl'aee bu . 

chalteryjne za niewielką opłat" 

Bioro "PUhlU!" --dIllł porad bo[balterJ)nJ'~ 
l6d!, Piotrkowska 82. tel. 184 .. 39. 
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D.wlękowy Klno .. Teałr 

,Przedwiośnie" 

2ieromeklego 74-76 
rÓl!! Kope.ntl,e 

Ostatnie 2 dni I Film 'L. życia robotników naftowych, osnuty na. tle 
powieści J erz-ego KOsBowskiego p. t.: 

"SZYB L. 23" 
W rolach tytułowych: 

Baśka Orwid 
JerzJ1 Har, i inni 

Nadprogram: Aktualności filmowe ł wesoła komedja. 
Poozątek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i ~więt8 o godz. 2 p. p. 

Ostaini soons o godz. 10 wieoil. Ceny miejso: I 1.25, II 90 gr .• III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie mIeJsoa. po 60 gr. 

Następny program: "Narzeczona z LoterJiu z królową ekranu Jeanette Mac Donald 
Kupony ulgowe po. 75 gr. na wszystkie miejs()a ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świllt 

P"reDumerala mieałę~n~ "t;tł~ '~>~~" ~ w.~8tklemt cło- Ogłoszeni la sa wiorai milimetrowy 1'ślpslłowy (etrona ~ SI palt}: I-ua strona 2 zł.l Reklamy tekstem 
datlaml 1Pphoal • bOiIłIł ' ",'·-4bO. _ ol!nolenle _ redakcyjnYIII zł. 1 ~ w feldciel I &astrlelenlem miejsca na sfronie od a do 7 wł~cznje 60 gr. 

4OgrOSII', z I>,.e"tł~ podllto~ w J?raJa _ d. ~~ 2II(11'anłcll __ "., 9. _ bel la!Jłrleżenia mieJsca 50 gr·l nadelłane od strony S-ej do koAclI ł~kstu 40 gr.l nekrologi 40 gr. Zwyczlljne 
(słr.10 slpslt) 12 gr. Drobne 1~ gr. sa WJrU. Raj.niejale ogłoazenie .t. 1.50. Poslukiwanie pracy 10 sr. 8a wJ' 

R~kopis6w redakCja nie zwraea mI, nalmnlelsM sł. 1.20. Oglou.nia Dręm::ynowe i lośl.binowe 12 zł. OgłoSlenia lamieJscowe obliclllne .. 
• 0$0010 drołal. firm sagr: 1000fo- Zs ogł. tClhalaryune łub fluItu. dodatk. ~(j)/o, Ogl. dwukolo!'. o 50°/0 drołe) 

Medaktor: Eugeniu •• Kro"....... Za wydawnictwo .P ........ W.Jc1awmc. lU •• 0Qf. oWa.: E1ijCeu.lau Kronman. W d.."U(.ami włamej PiQł.rkoww 101 
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Łódź~ dnia 24 lipca 
1932 roku . 

DO • tEK SPOlECZNO-LITERACKI 

" II 
W SiDI~(if zeonu. ks . . lłeł(bsiadiu ~~ lipt:a ł8:ł~ roko 

Syn, którego z+i(ulbila WieI-\ 
k<JŚć oJca ... 

Rok 1812 - M<Jskwa. 
R<J'k 1813 - Upsk. 

Syn, któlre~o narodziny byłv 

początkiem końca oj-cow<skieJ 
gwiazdy. Nad gł()lwą je.go ro~'Pa 

.lila się w za,raniu życia pro­
mienna au·reola oj-ccw1skiej PC) 
t<:gi l, spalając się w swym w~a­
snylU o~niu, zgas:a. 

Pozosla'la wizja świetlista, 

POlzolStało wSlpo'ln.nie,nle mOlCy i 
si;v l w<szoohoga1rni.ająca tęs1k.no 

ta za wy:pe1nieniem ojcowsldc­
~o testamentu. 

Wro,gi mrok jął pełzać wo­
kóI, macki jeg'o 
IJrOm ie{l sławy ... 

dławiły każrly 

Ci~iHne orły rOzpo<:zęły walkę 

o l!n;;::cstwienie, G w:\'ll1aZt'lllte 
Z uLitjów i z pamięci hlasku 
złotopiórego orla. 

Nie zwyciężyly - jasne. do 
te Orle: zostało wie,rne prumięci 

swego ojca. Zo,slało '~' iel'11e du o 
chowi swobody i potęgi, cho­
ciaż 5amK> zamknięte hy!o w 
kla: !c,: czarnego orła i w klatce 
własnej niemDcy. Z<Jstalo wkr­
ne, or.hoclaź wiedziałD, e: 
"Dl1szę zabija imię oel!Il(\ chwa­

łv, 

Imię, co huragallleru leci prZ(lZ 
świat cały, 

W kt61'em ~Iy-chać armaty, w 
którem dźwięczą dzwony 

I d7.wooią mi bez przerwy, 
mnie, którym 

SpIeniony Niemo-cą!" 
(Rosland-"L' Aiglon "l. 

R<Jk 1814 - k&.pitulacja Pa­
r:vża, abdy,kacja w Fontaine­
blea u, E'lba. 

ROik 1815 - 100 dni, Wałer-
100, powtórna abdykacJa na 
rzecz sYllla i P'l'OIklamaoeja Odąt 
ka na cesarza Na'Poleooa II. 

A syn, po nieu.danej ahdyka­
cji na jeglo korzyć w Foniaine­
bIeau, zos'tał sprowadzony wraz 
z matką d,o Schonhmnu - d<J 
tego samego Schonbrnnu , gdzie 
ojcle~iego ., zwycięzca dykto­
wal swoje warunki. 

W r. 1815 lltradł dawny król 
rzymski prawo do dziedzictwa 
księstwa Parm~', prz~'znanpg~ 

JOU rok wC7.e~niej; wzamian 
zaś obdarzono go księstwem 

Reichstadt w Czoollach. 

- Pl'OSZę powiedzieć oJcu. 
że 1'(0 zawsze bardzo kocham! 

A NapoiIeOlD? DUlszę jego 
szarpie tęsknota za synem, nie­
ma od swoic'h żadm~h wiado­
mDSCl. Bonaparte ~a.gm.ie, by 
s~~n jeg.o wiedział, że miał ojca, 
który stał zaWlSze pOOlad nie-

Matce - ksklneJ Parmy szcęśdem i ni,gdy nie 7:aipomi · 
woJno byk! co rooku odwiedzać nał o sw~m cesalfskiem stano .. 
syna, ale i tego prawa nie wy- wisku. 

korzysla ;'a, pozostawiając go I W testamencie S'';VYID Na'P-o­
nadal pod opieką pani do leon wyraża życzenie, alby syn 
~fontesquilon, a gdy tę po pe- jego 'p!ilZyj~ dewi,zę "Ws'Zy6t]fo 
wuym czasie zwolniooo z oho- dla lUJdu fun.culSki.ego". 
wią.zk6w, Orląt.ko pozO\S·taje zU We Francji pozostawił Napd 
pełnie same wśród obcycli. lOOlIl całe falłang! J9{paileńlCów, 

Dziooko cZlUje ni,~ychyl.. kit6r7V nie mogli prz.ebole6 Je­
ność otoczenia, uczy słę ukry- go u'Padku. My.§leU <mi o U/p~ 
wać s·Wi(},ie my~·1i, a żegm,ają-c wadze-niu kis i ęlCia z d'W'ol"ll 
się z Menevalem, mówi mu nie schonbruńs!kiego, by g·o abda· 
pOlStrzeżenie, by nikt nie sły- rzyć {-ronem ojca. TrrzY1krOlfuli" 
szal: pTZedsięwzięfo we FralDiCji pr6-

2 ::oz 

by, a~e tadna się nie powiodła' . 

Zł.ota tklrutka Hawb1.li1"gów mia·· 
ła mIOiC-ne pręty. Tłiulkło się () 
jej ści~ID.Y "Orlątlko", które mi· 
mo UlSilLIlej pracy nad .~ wy­
na,rod~wieniem ma1r.zył,o za­
wsze Q Foraucji i o p6lJśdu '\11' 

bohalłers'lde §lady sW8f{O ojca. 

WyIk~UJCzony jut w 1817 r. 
od wlSzY'&tkilCh trolIl ów , opięty 

w iffiund1l!l' ams,trjwckiego pul­
klown iJk a , 'PO'zostld Narpaleon II 
frwcUlZem; trilymał si~ te:s~a­

menfu ojca, który ililazaił mu za 
wsze -pamięi,ać, że .jelst fraoJlclt· · 
skim 'KS i'ęci em. 

DUMa ~ rwala dę do 
czynu. 

Wybiła godzina dziejowego 
huraganu. Tron za tronem wa­
m się. W Be1g!ji i Grecji S.1ala­
ła bUlI1Za :rewl()lucji - w OIbu 
pans.twach cbci8lJlO wynieść na 
tr.on Jt'aięcia ReicMta.dfu. 

A]~ Mełthllmich czuwał ... 
Lj,pcawa rew.olucja w Pary­

lU w r. 1830 OOUł"zy.fa księcia; 

serce zaibilo nadzieją. PJo~t:­
żniał o1t:rzvk bulwarów puy­
s'kich .,Niech tyje Napale·· 
aD lll'~ 

AJe Mettemłełl c.UW.ł .. 7 

Nie ~ naIWeł obf~łnf­
e-a lewicy f,rwcuskie.i rozci-ą­

glnięda pattlOwanla Habsbur­
gów na Włochy i Polsk~. 

RÓ'Wnie't Pob<1ia, wierrna tra 

• -= • s e::JSI 

d\",op n8iJ)01eOOl*iej, chciała u" 
wieńczyć C1Zoło t.orl~a". Dr. 
Ernest ŁUIIllins'ki w SIWym szki­
(:u o SiPm;ku ~owt'!ikiego po 
d~de 1bi.s1lO!rjQ jegO ohalOtyczneJ 

go i naiwnego !PMm·u. 
Wincenty Nowmul - Sma'l-:łow 

Soki, kłeryk -pijalI"ski pla:nO'Wał 
wYJJ)OWiedzenie potSłus.zeństwa 

carowi w cz·asie 'KorOlIlacji 
T,rzez ulkiryfY'Ch uprzednio S1pi­
skawców i jednoczesne OSarllZe" 
nie księcia Rerehlstadtu w GIl ... 
licji. ltozUJll])()wa~ 00, je wvhee 
zaofiarowania WIIlUlkQwi 'CeBa~ 

rza łl.ustrj-alClkie.go korony ltll"Ó" 

lewskiej, AUISif'rja oobrowOlbnie 
ooda GaJic,N. 

Plan był tak' lIlai,wuy ł niooo .. 
ł~źny, że po jEl!go wy\ktrycu \Wa~ 
dz.c rasyj.skie nawet SmagłQw .. 
slu~tgIO nie Uf1iarały. 

Ten sam h.tQl'YlK poitK.Je, ... 
k~ilt'tc: Reichstadtu ,,.PoIIi'~ t 'PO 
~aków 'koohM balf'dz.o i ., wieI'<' 
n·'~ć dOIchowwną, ojc1l, .. ~ 
sk'ość f poświęcenie" _a'ł8lDe 
w ~DQ~ie d~y'cJl ~i*" .. 

Syn NaipOleon. wyrłldt ~ 
że ~y,by Itracił 1Ila,(DN;,M o'dzy~ 
sk'anła Fll"a.ooji, ~y ~ 
ch~ie na hl J1~e'J 
Po·l,kł. "N8jpl'awil1Dym c,t~ 
grzooh prza!zło.ści" m6wB .. 

Co do samego ksi~ia Reico­
staldtu, r-eJacje lbilSlorY'ków sli 
s,prz00 zue; przyczyną felil'o ies{ 
braik' w.sze1lkich źr6de<1. Dotady 

I 
jedna'K wiaoomdści, kt&e zgm.ę Smutne są dl7.ieje Orlęcia. 

Smutna kronika żyda, peb.,ego 
wz,l/~tów i up adik.&w , życia, któ­
"ego począltkiem była królew-

POlDgI owOśt Bat'j biOln~, C'bior~o na S UlCh.ot y ce. 
s rur.z ewie t: a oświetliły refIe/kro .. 
rami iaJl'.zą.cego się światła. Wil8J 
dOiDliOŚCi te mówiq o zddlno-­
§Ciach i tamil'dwaniu d·o sluiiiby: 
wojSK,Owej, mówią o fem, taIJC 
niepr.zerwan1e my&'lal 'k'siąię o 
J>'O'W,roocie do Francji i o IWym 

ubÓlstwianym ~jC'n. 

ska korona, a kre~,em bezola·· 
dziejn-e, samotine lWłln nie 
w~; ~.( wrogów. A mIędzy kre­
sem, a -poc·zątkiem zaledtwie 21 
l~,t. W zarani'u ~ycia - kró­
lewska kOll'ooa, koro.na królla 
Rzymu, Młodziutkie Orlę, oto .. 
~wne nimbem wielkości, Gzie· 
dę Napoleona, już od piell'wszej 
Ghw;li żyd!l wc:hodzi w świat 

Qj'Cow-s'kie.i 'POtęgi. Na talerza<:h 
z Serve ma·l{)'wane sceny i 
przedmi.oty z hiL'ltOtl'ji, przedsta­
wiają m· in. "Chrzest kl'óJ,a Bzy 
mu", "Kodeks Napoleoński", 

"Bitwę pod piramidami" i t. p. 
Orlątko pozoQf-taje pod broskli·· 
wą DlPieką ochmistrzyni p. de 
MOIl1tesquion, ma'~kę bowiem­
<'Clsanową Marję - Ludwilkę -
oo/)owiiłzuoje etykieta, która po­
zwab je:dYlIlie na widywlllnic 
<!l:ecka w nk~reślonych godzi­
c <łch. Intere.<;uje się 0Ill-a jed­
[lek żydem jego i 'Postępami. 
Cesn'I'z wid~i w maiłym królu 
Rzymu przyszłość sW1ej dYll1a­
stji. Dą·źenie do założenIa dy .. 
nastji słaje się ~ząłikiem jego 
z~uhy, odbiera mu śmiałóść i 
'Ifbik~ dooyzji. 

Kolei łatazna 
Tomasz Bata był człOWIe­

kiem genjaLnym. Znał SW{l ie 
rzemiDsło gruntownie } był 
kupcem o rozległych horyzon­
ta-ch. Niernz się zdarzaID, że 
zaskoczył swoich wlspó.J:pra~o 
w,nik&w dalekoidącymi p.laJl-a· 
mi. 

więc bez nrzerwy pracować, po 
~rzebina była kolej. 

Pan K. w pierwszej chwili 
nie miał pojęcia, ja,k wyJwlD.ILĆ 
zlecenie, ale llcząc na swą, po .. 
mysł()IWcść, zapytał tyłlko, ile 
ta kolej powinna k(}iSztowa~. 

W zupełności pOilegam na pa 
nu. Już pan to potrafi załatwit. 

Pan K. poszedł przcrlews'zyst 
Swe niezwykłe zlecenia po- kiem do dyrekcji kolejowej 1 

ruczuł zaufanemu panu K. Pan zapytał, C<J się staje z wybrmko­
ten otrzyma~ razu pewnego na wanemi lok omOlfywam i i wa-g'O 
st~pu.iące 7J~ooie: ,.Niech mi nami. 
pan kupi w ja1kna.lszyhszYJ11 Idą na szme:ic. 
cza.sie lolkoonOtł:ywę i osiem WH' " - Czy mDżna je kupić? 
gOlDów". _ Ta,k, kQlSztują t~'Ile a tyle. 

Na pytanie, pełne zdumienia, Da.1szy cią,g tralnzlllkcji był' 
otrzymał wyjaśnienie, że jedna jl1lż tylko zabawką dlieeinną· 
z now()lwyJbudowanych fabryk {nżynie.!' kolejowy pomógł pa­
BaH mieŚlCi się niedaleko ma- nu K. wytbrać najlepsze z wy­
łego miasteczka. Niema tam brakowanych wagon6w i na'Pl"'d 
żllldonej k{)(ffiuni.kacji, ani do- wił je. W zadziwiająco krót­
mów, lub chociażby chaty. no kim czas·ie ~otów był p()lcią~, 
botnicy, mieszka,iący w 0<11-<-- który bezpłatnie przewoził ro·· 
glych miejscowooŚ<:ia-cł1, mają botni,ków do fabryki i z powro 
właśnie korzystać z projedttolWA tern do dO'lllu. Był to natural­
nej 'kolei, zdążając do fatln'y'ki nie tyllko okres przejściowy at 
i wracając po pracy do domu. do chrwi.Ii pO'wlstauia kolonji 1"0 
Szyny były już prawie ułożone. hotnicze.i w pobliżu fahrY'kl. 

Wzór kuferka 
Bata rozllmowa.ł, że gdyJbv ro­
b<Jtnicy musieli karzystać z ro 
werów, b}'1liby niepuniktuallJli, 
albo przy złej pogodzie WTęcZ Innym razem polkuał Bata 
nie mogliby droR'f przebyć. A.iDy swemu zaufanemu kiika pbje-

dyńczych bucików i 'Polecił 
mu wystarać się 4) wzoroOWą wa 
llzeczkę, jaknajmnie.ilSzą, aby 
ją -p{)d.róW.y mógł trzymać w 
ręoee. Wa.1jz,Iia ma ładnie l po­
rządnie wy-glądać, ma być trwa 
ła, lekka. Materjał - rzecz pod Na tej uibogiei kanwie hisło" 
ł'zedna - skóra prwwdziwa, 
lub imitacja. rji snUlje swoje halrwlne nicl' 

Pan K. chodził od rymarza 
do rymarza i wreszcie znaJazi 
to, czego szukał. ZadO'Wolony i 
dumny WIl'ęJCzył wnUzecztę swe 
JllU ~zef()wi. Bata zdawał się 
bve ha'l'dzo zado'WoJ.ąlny. Pan 
K. nie szczędził trl!d6'W, kalku­
lował, ile k~zt{)ować będzie tu·· 
zin, setika r;tc., jak, w zaJIeżno­
~i od materjału, można będzie 
I)bniżyć cenę tych kufe~ków. 
\1ówił, jak d-~ ściany. Bała 
.łedwo go słuchał. Wziął .nato­
miast .ostry nóż i pODząI rozka­
wa'lIlwwywać ,!!łlizlkę. 

- Na mił.ość boską, ł"1) paJD 
mbi? -- zawołał urzędni'k. 

legenda. 

Sto lat minęlo od chwili , gd, 
skonaJ.o orlę kll'&lewstkie o zra 
niOOly-cJl Slk:rzydłrucn. 

Ptl"zes,z"ly dni spoik'O.lU i WIrza .. 
wy WIO.lennej, dni cichej, twór­
czej pracy i szumnych wzlotów 
poez.ji. 

Minęło wiele, wie,'e istnie'tl 
lll~z,kicn. .. 

Rozsypało się w gruz'V wlad .. 
two czarnegD orła. lLecz nie 
i.bladły czarowne i smętne bar· 
wy l~endy. 

Rata promieniaJ. Zwydę.żyłlO szamoczą1Ce si~ 
- Muszę wbczyć. .fltR< jPst w niewolIi jasne, złof()lpiÓ're Or-

7estawtiona, abym mó,pl potem lę, przełamało pil'ęty klatki, 
sam sfa;br~kować. starło się symho,lem tęsknoty do 
Wezwał wY'kwalink'()Iwanych inn~ lepszego świata, stało 

~o~otnik&w i ~ytworz:rl w sw~ się symbwem fęsknią-cego 
.Ie] fabryce tylSlące ta1kJ,ch wRlI-/ludzkiego serca. 
zec1.elk, które mu były potrzeb-
ne dla j~o wo;a.rerÓ'W. Una D. 
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Nieznans. a naiautent,cznieisza relacia o śmierci wieszcz-a 

o ostatnich chwilach Mickiewicza przełUlzali nam relację 
trzej świadkowie: Henryk Słuialski, Armand Levy ł płk. Hi­
polit Kuczyński. Obecnie odnalazła się w bezce!mych zbiorach 
bibljoteki Rarperswilskie,i relacja czwarta, jak się okazuje, naj­
bardzie_i wial'ygodna i przynosząca nowe zupemie niezitane 
szczegóły śmierci wieszcza na obczyźnie. Autorem te niezna­
ne.i dotąd relacji jest Emil Bednarczyk (1810 - 1888), oficer 
w 1831 roku, mla'jor w 1848 r. W 1849 roku w Księstwie Ba· 

Nie m~ mi tU't ~powie­

dzieć, głową tylko w~kazał 

miejsce wychodka, a na mOJą 
propozycję, że go tam za!prowa 
dzę z wielIkiem wysi~eniem wy· 
ją1kal: 

- Już nie. 
deńskiem za bdtwę pod Weinheim otrzymuje stopień pułkownl. 

ka, bierze potem !nyl1ny ' tu!ział w powstaniu 1863 r. i w obro 
nie Paryża w 1870 r(}~~u. W 1853 roku znajdu.ie się w Turcji 
i 1Iam, jako pułkownik, zosta.je przydzielony do sztabu geme 
rała Tella, formującego oil działy wołoskie na służbie tu re c' 
kitel. Dzielny i prawy, musiał cieszyć się uznaniem Mickiewi­
cza, skoro ten w liście do Sadyka PaS%Y z dn. 5 listopada 
1855 pis7le o Bednarczyku w zwi~u ze ~prawą legjonu ży. 
dowskiego: " ... Gdybyś od dalił się z Burgas, trzebaby tę spra 
wę komuś pewnemu poleci~. Mnie się maje. Ze najwł8ŚCiwszym 
do tego byłby pułkowntk Bednarczyk. Jest wojskowym l 
mógłby w niebytności twojej zaJąć się organizac.tą", a dla lej: 

- Więc chodź do 1Mb, ho 
się przeziębisz ~ odrzekłem, 

.lecz gdy rąk od futryny drzwi 
nie (}puszczał, 1>0 srpruzma.fycz· 
nie ją poohwyd~, staJrałem się 

jedną ręką i~ jedną ręk~ od 
frutTyny oderwać, trzymając lilO 

dr~ą wci~ż W'P6ł objętego, co 
po wysileniu mi się wr~zcie 

udało (bo ja:k już wSlpomnła­

łern bylem sam bardzo ciel"lpią­

cym i osłabionym) cialo jego, 
które.ffi jUIŻ wcale n1e władał, 

"ChOCliaz dotąd z Bedna.rr.zykiem nic o tem nie mówiłem, 
wyrozumiałem, ze zdolnym jest mecz objąć i prowadzić. Inne­
go polaka sposobnego na to nie ZI1am". (REDAKCJA\ 

Relacia· 
. Emila Bednarczyka 

,V dzień śmierci naszego wie 
kopomneg>o wieszclza, Adama 
Mi.ckiewicza, udałem się do nie 
go w ce.l.u konferowrunia z IIlml 

o formacji le-gjonu z żydów, 
którym wówczas bardzo się zaj 
mowal, twierdząc, jaik niestety 
prawdą, że element ten, mają­
cy cały niemal kapitał i halIl­
deI w swem ręku konieczlIlie 
spolszczyć trzeba, aby kaipital 
się stal -polJskim i na Ul'!łuW byłł 
krajowe. 

BY'lo k<lło godziny 10·ej zra­
n'a, za~tałem ."!!.. lego, p,03toju pa. 
nów Arrnand Le'wy;ego, . ~eai'l"~­
tarza, Hen,ry1ka Słu'faJ.skiego, '.te 
go a,djut&n1a, a !przy łótk'll .ue­
<Jzącego pOO'P'llibk.oW'Ili1ka Ku· 
c zyń5lki e(&l.o, kl6ry Mta~nł 'W 

trzv miesiące później pod Bag­
dadem w hitwie zahitym %0-

sta~. 

do dmgiej SbIIlC.ti, oddzłelone',i tak mi zawiażyło, żem z nim ra 
od jego koryfa,rzem na 9 do 10 zem padł na pod!l:ogę, ledwie 
krdk6w długim, w której pip . na kolanach moich się wsłrzy­
A.rmand i Lewi i Słwżalski sy.. mać z~p.~'cfID i teiID/U zawd:z1ę­
piali. czam, że i upadek jego pO'Wol­

Po kr6i1kie.f mięazy nami .roz ni.e,jszym uczyni,ć moglem. 
mowie, w której ' sZClzeg61n1ej Dom, w kt6rym Mi:ckif}wi~z 
SłUlża~'Slki o stanie zdrOlw.fa Mic miesz1kaJ, był caIkiem dxewlllia· · 
kiewicza U1spakajaJ, twłerdząc, ny, krawiec, od .którego pomie­
że już nieTaz od cza:su swego szkalIlie najął, miał fonę polię, 
pOIbytu w Stambułe podobne ktÓTa usI:vszawszy turkot nalSZe 
mia~ na'Pady ite po n,ich za- go upadnięcia i usly,",zawszy 
wsze do zdrvwia wrócił. Pan krzyki o pomoc, wlPadła do pO­

Lewi wybrał się do Sera~,kiecra- kojo Micikiewicza i do łótika 
fu '(ministeTium woJny)', ~- wnieść mi /{o pamo.qła, hyła lo 
pullkOlwttlik KuczyńskI do ,rejpre silna, m'~oda i doora k()bieta. 
zentalllta w'icek'r6ll.a EgilPtlu, pan Poni()wat był z.iLt:rmy jak' 'M, 
SłUlta~lSki z.a róźnemł siprawun- za~zęllśmy 1(0 trz~ ręalama l. 
Iiatrnl -'~łla' M'cla~za, Bę(1-ąe uezot'kaml, JeIćc I>Onlewat lo, 
w~zas sam bfi''I'dzo oienpłą- nie sk'utik:owało, więc p()biegla 
cym, mmłem pierwoInłe la·' l'/{ofuwać rum I anlku, a je dale] 
miM Uidam.la .tę do m. młe- tarłem, lwofuwany n. SlPh-yfu­
szltanła', leos widząe, te ,".zy- słe. ł'11lI1IMlek' w 'jeidnej chwlł 
scv wychOOzą I odchodzą I lIlie- był ~t6w - lelC'1t pM go 'nfe 
zdlOlławszy tadnego do pozosta chci-ał - lIlie nie mORąiC mówić, 
nla sktonM, ~'Wiadczvłem tym ściąl zęiby tak, te .pomimo wy­
panom, te pooiewat uważam sileń moich 11St otworzyć mU 
Mic'ki C1wicz a za ibarozo chore- n.ie mOi/{'łem. 
go, samego z<>stawić go nie - Szukaj pan doikfu·ral­
chcę, że zatem w i~h stMOO_ti po zawołala gospodyni. 2:awezwa­
wrotu ich oczekiwać bedę i IPro ny tym okr.z.yikiem do spelnie­
siłem, aby tenże 'Powrót o He nia najw8imie-jszego obO'Wiąz-

- -Jest to ch~erll najgwałto­
wwejsza, na k,łórą mą:t ten za­
nadł i ratunku dla nie~o nie-
ma. 

Na prośbę moją, aby pomi­
mo tego udal się do nie,go i 
s-p.róoowa,l wszysbko, co tylko 
można, (JIdrzelk'ł: 

-~ Do kdde,go ~o po .. 
szedłbym, lecz to mą.t zalZlIla· 
mienity, wyleczyć go n.iepodO'b­
n4 - a powiedzą, tern «O za­
bił. 

Gdy ;powiłórne prośby i na-le­
/lwia go zdecydo.wać nie mo­
gły, by się wybrał do Mickiewi .. 
cza, SlChW'yciłem leżący na Iko­
modzie .piJst~et i rz~lem: 

- W leib ci sm:zelę, jCIŻeli na­
tY<lbmiast nie JpójdzieM. 
Widać, te ,pi~t-olet b:vl naibi-

ty, a mina moja groźna:, 'bo dO'k 
tflr odrzelkł natychmia~f: 

- No to łUił 'P6 jdę. 
- Wi~ n8Jpisz recCfPtę, ja 

pÓ.idę do alPtelki, a doktór do 
1\łi()lkiewic.za. 

a co przerr. nie iprzeleciało WY' 
plufł! 

Było po goo'zinie l-ej, gdym 
pobiejl;(ł po dOlktore, o 2· ej Dę­
biclki był u Midkiewicza, a o 
tl1zy kwadr81ThSe na trzecią od­
zyskaJ ()IIl przyłOffilIlość plrzez 
kamionik.i ogrzane wodą., o kowa 
dranI na pi'ą.tą lki'Wlllą2 ip~ór­

nie ręką na IDIIlie, kalla' aoIbJe 
lepiej podsuną~ pod 'Pod'UJSzk'ę 

małą sumkę złota, którą ipOISia:­
dał, a kt6nt lQąc pod ciałem 
zrupeW'Oe go gniort.'ła i od t~o 
czal!lu WlPadł w pewien ~atulIlek­

snu, obłOlżoolY ciągle kamionika 
mi, _nareszcie o godzinie 5-e,i ' 
wieczoorem ' nadeszH LeWi i Słio . 
~lslki'. · Byłem talI{ znuiż.ony, talk 
o'Sła'biOlIly, bo i nadczo do tej 
chwiłi, żem. · tyeh valIl6w, po 
zd'aiIliu im rel'aeji o tern co za­
szło, zaTaz musiał pożegmać -
udał.em . si~ W1pIl'ost do domu do 
łÓoŻka, 1.ećz zasnąć nie mogłem , 
świeca się palHa na nocnym 
stoUlku. O godz. trzy kwadran .. 

- Jakto? więc na opowiada- se na dziewhlttą zapukało coś 
nie lPm1kowni'ka mam zapisać tny rlLly j.a1klby laską o podło­
rece,pt~. A może 10 lIlie <:ho~e- gę koło drzw( potem tr"y razy 
ra?, w środku mej stancji, wreszcie 

- A jeżoo cholera? - od'rze trzy razu tu:l p'rzed mojem 
kłem ~ to lekarstwo ł(otowe, lóżikiem: 

jeteli nie, to mniej I(wa~owna - Ach, przychodzisz mnłe 
obbroba, będzie cia. ;pójść po że~nać, Adamie, dziękuję ci -
lek·amtwo. zawotłalem i prawie mimow()~j 

Zaipiuł doklt6r r~e.p~ ra- spo.irzalem na zega.rek', 

zem 'W,~iśm.l .a: ~omlU;~ ;8..,·~F ' -: ~.a\l1rlrz.) ~qwiedzJalem tlę, ~ 
bieRłem do .'Ptekł, ()111 do . Mic- że pUlllktualnie :0 tej ~odziillie 
kie>wi!oza - w .",tece zapyta- nasz wieszcz oddy()hlll~ prze 
łem DA 01.1 l8iPiune IE!k8ll'lltwo si'al! 
sł1dy, 

- Jest to na}ftu'ł~cnie)zy 
dotąd many łrodeik pin:eciw 
c-llollerze - oIClrze'ld apfeik'a·l'lZ. 

Uradowany poibie~łem do 
Mic'kiewicza, gd'zie dokt6r,' cho 
dząc po stancji, wyrzekał: 

- Po co mnie tu, ratunku 
niema, j'llJt nie ty',je, powiedzą, 

fem go słru'ł! 

Mickiewicz sam leżał ubrany 
·z lllpelnlie prócz tU'żurka , ktMe·, 
go jeszcze nie wdzi'ał, na łójjku 
i żywą prowadził Tozmowę " 
literatu.rze naszej z Kuczyń­

skim, wyraził zdanie swoJe u 
kilku naszych autorac,h', które 
niestety teraz z palIllięci mi u­
ledały i wog6}.e z wielką mó­
wił żywolśdą. 

mo~ności przy~pieszy.U. ku przy chorym, o 'kt6rym Miclde-wicz jeszcze oddychal. 
- No to zostań - odezwał wslk'ntek przer8.!żenia j rRJfo:wa- na pro.śby moje, aby życie to 

się Służa1siki wycho·dząc - lecz nia Mickiewic'za nie myślałem, utiI',zymaiĆ się stara~ do po·wrotu 
nie b6j się, nic jemu nie bę- zebrałem re.sztę sil moren i l)\)- Slł'ultal,skiego i 11. Lewi, ka'zał 

Inną relację o. p'rz-eblegu OIsla 
fnteh obwil tycia Mic:kiewicza 
o'głosili pp. Lewi- i S !luż als'k i , 
chcąc zalkryć l)Tzed rodliną ni.-e 
ho,szczylka swą nieobecność w 
ostaŁnkh jego chwilach, lecz w 
~ei tv.~kQ tyle iest prawdą, że 
przy,wołaH dr. Drozd o\.ysł;,ic· 

go, partyzanta Czartoryskich . a 
że Mic·kiewicz z tymi osłatni­

mi walczył na polu polityc.l­
n€m , więc gawiedź starnbułs-ka 

polaka, dr. Drozda\., skiego o· 
skarżyła o stru~k Mickiewi. 

Usiadłlszy sam pTZy jClgO łóż 

ku, spost·rzeglem po chwili, że 

p0dłoga' prz'ed n1m świeżo po-

dzie, TUŻ nieraz talk zarpadł, a l)ie'Rłem pod górę, do Pery, dG dolkt6r grz'ać w kamiOlTh'kach 
nilC mu się nie staiOO. n a.jbłiżej miesZlkającego dokto- wodę, a gdy mu gQrącemi ka-

Byla wtedy gOIdz. 11.30 przed ra. milOlI1'k'ami ciało obłLQlŹyli, . MIC-

mytą została, na zapytalIlie mo- po11u.dniem, trzy powyżej Był ' fo IPola1k, lIlaz'wiskiem Dę kiewicz przyszedł do siebie, 11 

cza. 

Mickiewicz umarl na choler~ 
t. zw. białą, ' od czasu przy jaz· , 
du swego do Stambi,llłu, a "JJcze­
góllllie w obozie kozalków Sady~ 
ka (Cz!l.lkowlS'kiego) , których 
pod Wamą odwiedzil, mial kił 

je, coby to znaczyl'o i czy pirzy wzmianlkowane osoby .illit odda bic1ki, lejkarz hntaIjonowy jakie zOhaczyWl!lzy niezmanego so>ble 
padldcm nie byl zalSlabl, od· Iily się, zostawszy sam, wzią- ~oś mOlskieW's,kiego pułiku, wz~ do'k'tora. który stał naWlprost je 
rzekł: łem się do czytania nie pomnę ty • 'do niewoli i mi~zka.jącygo ŁwaTty, kiwnął lIla mnie rę" 

- Około 6-ej zrana p.orwaly już' ja'kiej ksią:ż'ki , po mniej wtę- pod słowem hOtlloru, dlatego te ką, bym ucho moje do us't jego ka napadÓIw, które iako chOlle· ' 
mn,je mdłości i zwomifować si-ę cej upływie pół godziny naglo- p01'a'k', wolny na Perze. ZaL5ta- pJ.'\ZY'bUżył i ,zepną! wskazuljąc rynę lub pro,ste przeziębienie 

. } - dl t . . 1.'" • (lo ..l N wzr-~-i-'-' 'na d~'-·":"""':"·. żołądka t·ralktował, to ~ek'cewa-maSla,cm, l a ego, CZUJąlC ny m,espoIl'.0.1nOSC1ą wewnęL'm- 1'e,m liliO w '\.tomu, a żądalIlie je.' Vii. V>Ll. IUIU<JU'll 

przy ubieraniu się twchę osla- ną, po.stanowiłem pójiŚć zoba- go opowiedziałem mu sympto- - CZCl/{o ten cz.łowiek ooe żenie tej słabości, częste jej od 
nawianie się, było powodem bionym, na ł6ŻJko się poio,zy- czvć jak i czy Mic,kiewicz ŚJpi i ma clharooy Micki,~wic.za. Po mnie chce, nic złego mu nie 

łem, lecz teraz już lepiej. czy czego nie potrzebuje - ia- wy",luchaniu orzekł: Zlrobiłem, . p<>wiedz jem:u, by wybucihlU gwałtownej cholery. 

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! . Zem smnienny cz'lowiek-· Jesz>cze rezmawia,liśmy z kież nie było moje przeraże·' • sOłbie poszedł, tak słodk'o mI 
• 'ł żem W3Z!TSt-kO sUlJllieThm-e napł-kwadrans, po kt6rym parę ra- nie, gdy otworzywszy drzwl stan bY1o, marzyłem żem w niebii~, 

s - k- d sal, to na to znaleźć mo~na do-zy ziewnął, a U1Ważyws'zy, że l cji, w której się maj'rlowałem, ZmlD I Z prze - a ten zły człowiek pr,zvszedł i 
wód w listach Mi.ckiewicza dll 

OCZy mu się lepią, za,pylałem Z'O~)aczyłem Mickiewicza roze- Z'l I-ek' przebUDził mnie - i pO'Wt6rzył 
II W OW Sad~ika Baszy (Czajkowskie· go czy znu.żonym się czuje, do- branego do koszuli, b,tadego jak - powiedz mu, żeby sobie -po-

n f F j d go). Surraieniem też za('p.~zam, dając, że w talkim 1'azie s'ię od· , trup, stojącego w drzwiaclh swe r!l"O • orster w pracy swe ,na szedł. "-
daHmy. go pokoju z bosemi nogami J wykopaliskami w Koryntji, poświę Tłomaczyłem mu że to d k' żem najś{;iślej napisał w ca re.i 

ca . dłuższy ustęp naczyniu glinia- , .' , o - tej relacji o ostatnich chwi·. 
- Rzc.czywiśde pOWle- trzym~ącego się oburąc'z fu - tór, te p-rzY8zedł go leczyć, :le 1 h nemu, które odnalazł obok monet ac nasze~w Adama prawdę, 

d-zi·al - czu:.ię potrzebę krót- trYłllY drzwi, by nie upaść, ho uZywaych 400 lat przed Chrystu- .lUZ zapisał lekarstwo ba'rdzo na wezwanie wielce szanowne 
kieP.o wY'Poczymku i dlatego wie-rzch ciała miał w tył P()· sem. W naczyniu NIn z.n!a~idowały dobre i pl"ooiiłem, by go zażyl, . 

go l poważanego pana Agatonu 
proszę was , abyście na kwa- chylony. się pudry i szminki, które kobIety l.ecz do tego żadną miarą nie GilIera. 
dralJl,sik p-olszli do drugiej stan- Przyskoczywszy do ni~Q ówczesne używały. Chemiczna ani mOlżna było go zdeeydowar!, L • ' 

liza tych kosmetykOw wyka71ała, . wow dtl1 . 25 listopada 1877 r. 
e.ii. a potem do mnie powró>cili'l schwyciłem go wp61, pvtając:. ły . .1__ ł hell."haty nawet nie chciał" ' 

ZJe zoSta. rpzyrzą,~ne wed ug 
ZastosowaHśmy się natych- - Co tu robisz panie AdĄ· systemów, które' nawet i teraz są gw~.ltę~· mU ią w p.stą ,wlewa-l .. j" 

.miast do jego życzeni!a i poszJi mie? dOlkąd chc-esz pójść? s~ane. łem. lecz nalPróiino: ścią,ł zeiby. \ 

, E~il nCdu3l'Czyk, I 

, były pułlkownik. 
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Artur Iłozenberg 

BOLSZE IZMU 
Artur RMeDł>erg, a.utO'Ł dziebal: "RepubliKa niemiecka od kiej kalkulacji, do sm,rania afę 

roku 1.S71 - 1918", wyda.je obecnie now~ ksiąrikę p. t. o kapitał obrotowy i do osi~ ... 
"Dzieje bol8zewi~mu od Marksa, ai do czasów obecnych" Po­
dajemy ponit&j wyjątek s końcowego rozdziału tej ksiąrLki. 

RedakcJa~ 

nia nadmiall'u. KcmlkUlrs źle pro() 
s.perująx:ego sowieckiego obje'k 
tu gospodarczego .jest obr.cnle 

Nie badamy tułaj, Cll..y gosip(J- nemi kdnostk~l1i prawnemi. moźłiwy ty~k'o teoretyc·znle. 
oalika soc.jalistycZIIl.a jelSt lep- SowielCfk.a fahryka ma;szyn mu- Wszystko razem jest prawdzi ' 
lza od kapita1i.stycznej. Ale mo si 5z1likać zbytu dla siebie i 0- wą gospodal1'ką tOlWa['ową o 
'tli'wem jelit jednomyśJne stłwier placać swoje SUTowce, 'P.odob- wS'P6łczesnym 1rapita.Ji\Ot~'!:, 

dzenie, czy gospodamka danego nie, jSlk to się dzieje w EUIl"u- nym charakterze. 
kTaju jest socjalistyczna w ten pie. Z kiredy,tu kOfZy.8fa w ban * * • 
• Marksa, czy nie. lk'u pannwOlWym, ~zyczem za- MOIma się u~hronić od fal-

Aby Sowiety istotnie były \ r:ząd mlffii się wywiązywać z zo szywych wniosków, gdy się ,)o~ 
klra1jerm socja~istYCllDyrm, musią lb~iąz'ań, gdyż w razie niewy- cenia mieszany społec,zny cha­
łyt)y hyć !przedewszy\Stkiem wy . plaoc a'IDo;ści , nie O'trzymuje wię raJkter Sowietów. RówlIlie mfl­
pełnione trzy warUl1llki: plrze- cej stali, a kredyt w banku zO ne byłoby i~norowanie roli pro 
m,.l,rorganizow-a.nY . na wiel~ staje zamknięty. I wl!liŚnie osta letarjafu w OIbecnej Rosji, ja'k 
.-- Kamę, musiallby pracować tnie za.rządzenia z II polowy pomniejszanie znaczenIa 
IJIIOCS woilnym zarządem sallllyc~ roku 1931 i z poc,zą1llku r. 19:ł2 warstw chlops:kicih. Podług ofi· 
PIOduoenłÓIW. Grupoidlll1'8two obowiązują pil'zedsiębioll'stwa cjam.ej sta.tystyki scwieckie,j z 
Mne mUlSiałOiby być podobnie panstWlowe do czysto kU'P1ec- 1'IOIku 1930 były w oszczędnu · 
... nizO'wane, a 'Jl'l'O'CiUlkcJa !&E 

ścwwych liasach sowiec:kich 
złożone w1kłady na sumę 7:ł:.! 

milj. rUJbli. . Z tych piClIliędzy 

prz Y'Pad a 91 milj. na robotnt­
ków, 205 na ull"zędni.k6w, J~4. 
railj. na wolne zawody i rze­
mi'()ISla i 46 mi.\j. lila chłoipOw 

pojedyńczych, 246 mi.lj. przyipa 
da "jednost1kOiID 'prawnym", za 
któremi kryją się pr.zedewszyst 
kiem koleiktywy i inIIle związ­

ki. Ten rzut oka ws1ka.zu.ie na 
p\Oilnieszanie różnych k~as w 
obecnej Rosji, pIl'zyczerm ani 
pod względem stopy życiowej, 
ani pod wzgllędem możlIloścI Q­

szczędzania robotnicy bynaj·· 
mniej nie są na pierws,zyrm p~a 
me. 

* * * 

wiąozal hilstorycme zroanie, la­
kie sobie 'J)I(jstawił. PTlzy pomo­
cy 'Proletarjatu zbuI1zył caryzm 
i zatk'ończył rewolU1Cję 1IJ)01ecz­
ną. Pdk'onal z8IWstydzające za­
cooanie Rosji i pos1faW'ł'ł klfaj 
na poziormie w\S.p6łoze,snyeh 

miesz!Clzańs.kich 'Palństiw Emo·' 
py. BoI'SzeW'izm nawef po·trafn, 
dzięki sile k..'a:sy liObołlD.iczej, 

przek:ształJCić pry!WaIDo - kaipł­

ta11stJ(mlą gospodaa-Jię i -pry­
watno - KapitaHsty\OZlIle s~­

czeńsfwo we, ws:p6łozesny pan .. 
stwowo - kapitaUstyczny or,a-
nizm.' 

Ale wła~.ie naro(łowe OOot>y 
cze hoiLszewiików mUlSia~y się 
odbić niekorzYlSlnie na 'terenie 
międzynamOdowym. WUaJk nt.J 

B01szewizm w zasadzie rOl- jest to dziefem p:rzypa(]J{u, 
Sowiety odr. 1921 ciągle '\ 

mosiałaby się stos'Ować wyłą.ez·" 

Dfe do Z8/POtrzebow8lIlia, a nie 
ao Il'yników. 

A'ni 'feden z tych lrzech wa­
nmk'ów lilie rma obectnie w So­
wł8ffllCh rmieJsca. Przemysł jest 
W1P1'8'Wdzie zakrojony na wieI-

Ukoch ana przez m iljony 
stępują nafPil'z6d ile kOmuni­
styczna: międzynall'odówlKa w 

tym samym czasie chl'gle się 

cofa. Bolszewizm był dla ca'l"­
skiej Rosji, zar6'Wno pod wzglę 
'dem teo'l"ji .laik i metoay, nie­Jubileusz "Alicji w zaczarowanym kraju" 

Ptrzed niedawnym czaroem dze" ... A gdy ta księżna ohda-
1i'!l SI1ialę. 'Ale producenci nie 80 ... \etnia angielka pani R. Ct. rza Alicję swemi mą.dro.Śtc iami, 
ną,dzą Ill!li w go_'f)Odalrcil, ani Hargreaves otrzymała w lUlI- AIieja myśli sobie: Twoje po­
W' ~ityee. Nie dO' pormY'Śol.enia wersytecie "Columbia" uroczy- darki są dość tanie; dobrze, Że 
~ l!JIOO.ja1izm bel 8wdbodne~ ście heret doktol's'ki. A s-iafo się na urodziny nie obda.rowują 
~leni8 !IpOłeczeń.s~, to jedynie dlatego, że ona włn~ mnie takierni bagatelami! 

nie ;e:st "Alicją". My nie ro·zu- Tej dziarskiej małej damte 
'IIidJl eotfjałfmt - ., t·ra.ma mierny tAD'ń, nfe ziua,my teJ' "Ali 

"9'Iv przyldarza się, że w towa1rzy-
wołnOlłef, w której rpan-łwo sa cji", która S'pędziła ki,lb ~O'- stwie k,lfóIika, który na swym 
mhn. HyperbimOlkralyoczny dzm w zuzaro'Wanym kraju i kieszon!s;owYllł zeg~l'k\J, stwię,r.,' 
1>rzym~ a>paN!, ' kl6r~m .. u kt6r'~ ~~a:' to ~2" niermlenn\ 'W~r-' dza, która ~ godzina, ptze,z · nie.;: 
IDU'! -a 'PoaMllIle maite 1i~ n.OIku\ koc~ana je~t przez mt- skończenie Rłę.bOlką nOirę króli-
, - ' • IlOny anghków 1 amerykalIl. czą ześlizguje się do środka zie 
~ ~ny .. in.tyłuJc)ę Istnieją plejady godnych ma- mi, do zaczamwanego kraj'u. 
_eil~lI. tron l 'po8iwi'ałych pa!n6w, ktO- Jest tam zU/pellnie tak samo, 
~ ~laIIOe roklej Sowie- rzy rumienią się, gdy mowa o Ja'k w starej poczciwej AnglJi! 

.... ł}łik'o sni!k'olm. ozf1U rpro- Alicji , i reiCytU.ją na /pamięć wie Parki, piękne d woll'k i i dwoc 
JalDeJl odI}JlWR.Ję 'W' ramach le .onic % jej baJecznego t y- kr6.1ews'ki , który coprawda 
~elłltłe wieJJklch'. PrlOdu .. ciO!r~u. ~klRJdasię z kart do gry. Na 

Pani R. G. Hargreave.s. hOlllo szczególną uwagę zasługuje to, 
!JIteJm fy!pem ~rail'lnym 'jeal 'ko rowy dokt6r uniwersytetu "LO że ZJwierzęta wła,da.ią ludz'ką 
~. Jaik' Izo.slało siiw1erdzo- lumbia", jest właściwą tw6r·· mową i że Alicja ro,śnie i kur­
~e, IP8IńlSłwo nie jest obecnie w . czynią umiłowanego dziew- czy się , w zależno,ści od spoźy­
atanie 'oostaTCzyć maszyn wię- ,c~ą~a im~eniem ;\Jicja, dla tego kęsa strawy. To jest właś­
~tto'ści tycn związlków. QhlJop mej w s'."olm czaSIe młody .te~ nie gł6wny dowcin j posiada 

, •. lo,g, LeWJs Carrol, wymy,ś:IIł 1 on często rze'Czywi,śCie siłę prze 
ledy tptracu..le na roll przy porno spisał cudowne JjIzeżycia sład- bojową. Napi'zykład w chwili , 
cy daWlllC!gQ pługa i ,konia i kiej . i nil'ustraszone.f podró:t- gdy Alkja staje się r.no'wu ol. 
~bfa sw6j s,t'ary k·a'Wałe·k ni~zki po zacza.rowanej krat- brzymką i myśli o t(~m. ab.v po 
'złemi, a wtSfPcSJ.ne obi1iczeni,a pIC} nie. I .?i:ma ' e!h~a człOlWieKa s!'ać upominki swoim własnym, 
nu 'P'l"1.ez Z'wiąze1k są tyllko sła- w Angil.JI ,I.W ~meryce, któryby tak odległym (Id głowy nM-

, , . ' w młodf'scI me czytał ze zdu .. kom! Oezywiście· 7. adresem: 
t>em ~am~s>km;a1IlIerm" tradycyJ- mieł1iem i 9! zachwytem tej n. dro'bnolmeszczanslwa. Na książlld, no.szącej tytuł "Alicja 
J.omiast tam, gdzie K1o~e1lttyw w ZaCZlłlrowanym kraju". Jest 
'Jn'a~uje przy pomocy ha,kto- to. najbardziej wlU'biona kSiąŻ- / 
TłYw, IJ,Jlom jest znacznie ~epu:y, ka dla dzieci na świecie... I 
a chłQ\P pracu.je Ima~2)nie Na.ipewniej stowa pOlwylŹsze i 

wZ1bud.zają ciekawość i roozą I 
mIlIeJ. Je<łynem zaś st.araniem pr~.gnieni~ zapoznania gię ia:k- I 
'k.'o1ektywu jest, aby ja'k:naJ· tla.1PIrędze.l ze słym,ną ma1ą ko-
zręczniej go.5'Pooamwać dla swo bietką i pokochania jej. Bierze- I 
ł~h ezllQnlk6w t 'jaI'knajmniej my ~ięc 'książk:ę ILe wisa . Car"o, I 
produ'któw zbywać po 'Państwo la • 1 c~yt~my Ją· • DobIegamy I 

. . . . '. ' konca 1 Ole rozumIemy właścI- i 
\teJ oeeme mruksymalneJ, a luk- wie szczęścia Alicji. Posiadamy : 
najwięcej DO lepszych, pory- copra.wda liczne piękne ksiąfki : 
v.nabnych. Jest to w istocie wy- dla dzieci, które również nIe · 
lwórnia 'Produktów w dUIChu g-rzeszą nadmiare:m 'Pogody, a­

malOlIuie:.z-czańskim. 

"Do Wielce Szanownej Pn- zwyk~.e 'Postępowy. Ale był re-
wej Nogi Alicji. DywalIlik akcyjny dla zach\odnio - euro-
przy piecu". Tl dsk ich uprzemyslowionydi 

Już zaczynamY rozumieć, co paińsfw, gdzie rewOltmja ~ 
nam wlak;wie wydaje się tak łoczna w i,stocie się za1xoIOczy'-, 
obce w tej ksiąiee dJa dzieci: gdzie chłopi f)!rzestaH ~ mł.­
jest ona nasta wiooa nie na hu 
mor, a na dowcip! Całe towa- rodajną clZęścią maiS lui(fowye1i' 
fl.yiS'tW(: zwierząt WlpadłO' do i gdzie -prruetaTjaf j1it -'" nau­
wody. czył łwomzyć własne OIWU\iIH-

.,-.....,..~ luf ja was O'Sl1iSZę .....,.. m6- c je i rządzić n1emł. 
wi mvsz. - Posłuchajcie naj·, 
bardziej suchej hilStorji, ja'ka Bohale<rSkie czyny tolIyJ. 
się kiedykolwiek na świecie s,kicn r6futniJków od r. '1911 --
przy traWa l t 920 prze;s~onny chwilowo tioI .. 

p'oczem opowiada ze wu y-s t szewłclkie zal~1ioI§ci ł 'WJ'Wołdy 
kiemi hi:sforycmemi nazwi.s<ka- WlI'a,tenle, .Jakolby boł.ewbm 
mi i da ~armi pewien wojenn.v 
epizod ze starożytności! był wJiaI§cI'wą formą Ogólno ... 

W ogrodzie królowej kart proletarjaCildej l'ewołU'C}I. 
stoją dwójki, piątki i siódemki Znac.zlIle Odłamy eUlI1Qipe'jslkiego 
i wielkimi pędzlarmi malują bia proletarjatu cooiały WÓWCZM 

re kwiaty krzaku róży na .czeT- w -porozumieniu ' z bolHewiJka­
won-o. Gdv Alicję to dziwi. ~,'ł 
królowa kI'ZYC2y~ "Odwr6ć głJo mi sięgtIlą~ 'Po włladz-=. 'M-e I 

wę!" i przywołuje swych wojo- bieg.ierm C!.IlIS-U wyłanIała się co 
wni'ków. Cóż odpowiada Alicja raz baooziej niermotU~ć od­
na ten budzący girozę rozlkaz? dalIlia kieroWlIli • . a prolełaorja­
Tylko jedno słowo: "NO\llJseIlLSI" tu światowego .pOO wlaiCJtzę 1'10-

Niema an,gielskiej ksiąrflki 
dla dzieci, w której nie UiPra- syjski~ pa.ns'twa romo&lZe«o. 
W'ianoby spOll'tu. W zaczarowa·' NaJstą,pił roIZd.zid !pomiędzy 
nyrm baju grają w krokieta. państwem. \l'IOSyj&kłem, • mię­
KuJ.ami są zwinięte w 'kł~'ki dzynarooów!k'll robótinool'~, • !fe 
jeże, a młotki zastępują flamln O'l"ja stanna o "sOICjaUzmie w 
gi. Młotek posiada tylko jednĄ 
niezwY'k'łą cechę, a mianorwicre jednym k'raju'~ .leIł fynoo wyra­
ką'u! _ zem łejfo .tanu rzeczy. NllII'oo. 

- Flamingi i mUilzlar4a, o- wo - rdSyjski ł'zO'lowany bobz~J 
boje k'ąsająl wi'zm nie był D8lWe~ w stan" 

- Musztarda 'tesf mine<ra.; poIkie~ womOiściowC(ID 
łem, n1eipl'awdalt? - ipyta A'1" 
i ' I;" walikami łuidów a'z "-.& •. ...." ich. e.a. I,· P'.Y""" 

- OczywilŚcie. A. tut,d wls!- B'la.k' wielkie] rewohm.fi ro-
nie w pobUżu znajduje się .. · "" syjs'kiej 'piOOiąga je:Sozcze odla­
pa~ni,a mt.mzłamdy. 

Oto typolWY oprzyllda(ł ajaloigU my rmięid:lynail'odówlkł robotnI-
z ki ,ksią!tki. czej. Lecz k'omunil'ityczna mię-

Zaczarowana bai na Alic.ii dz:ynarodóW1k'a nie POISiada .luf. 
jest ziemią, obiecaną wszy.st· Wlplywu na wallkę pro~efarjatu 
kich angie1skidh dzieci. Można międzyna~we:g{). To, co bol 
tarm pll'ze'Żyć lIliezw)'Ikłe przygo 
dy, można gwiz9ać na wszysY., szewiey stwor,zyli w ramach ro 

PodOlbnie, jak' w kolel1dy­
wach, pa1n uje i w przemyś'le 

paIls·twowym gos:podalika kon­
surmcji. . Towalr i rynelk rząK1zą. 

P -:ycze1l1 wcale . nie są ~rane 
w rrachUlbę wpływy, jakie sto .. 
8uje codziennie kapifa.li,gtyczny< 
'rynek światowy ze sW!Ojemi Wił 

halIliaa:ni. Podohne 8toSUinlki 15t-

Ile taki~o chłodu i frzeźwości , 
jlł!k w zaczarowanej 'kirainie, 
nie znamy i działa to na nas 
doŚĆ dziwnie. Ta mala AUcja 
jest od st6ip do głowy tylpową 
miniaturową aDJgioelLką, nic nie 
może jej wyprowadzić z r61wnu 
wa'gi, a rzClCz'om najcudowniej­
szym ł najibaooziej fantastycz­
nyrm 'Przeciwstawia ona sw6j 
chłodny rozsądek'. Gdy stara 
k' .. iężna z ba.iki o :szpiczastym 
podbródku mówi do niej: " Mi·. 
łość rządzi ~wia>fem'~, mała AU­
<ija odpowiada lU'pdnie spo'koj 
nie: .. Inni mówią" 'te 'l>ilii1M&-

kich i łClkceIWalżyć sOlbie wIeI- syis'kiej rewohocji, pozostame 
kich l szanowanych '.udzi. Mo- nieśmiClitelnym hios,forycznym 
i~na grać w szalone g,ry ł jada~ cZYl1lem. Ale ohecnie lęJi mię· 
dohre 'rzeczy, opowiadarć dOWCll dzynarodO'Wej bUlrżuazji Pf1P.Q 
py i S'łuchać dowcipów. We-

GMACH KOMENDY OBRONY soiłą k'rainą je8t to zaczarowa . bołsze w i'kaa:ni jest mylny. Oba·' 
KRAJOWEJ W BERLINIE ne pafuil{wo Alicji , w k~órem Je wiać się może marksowskiego 

gdzie w!Otł>CIC ogl06,zenia stanu dnaJk' .jedynie mentalność au·· międzynarodowego proletarja­
W~\tą:t;kowego sk'OIlcelIlf~ała, gie~5·kich i amerykańs:kich dzte tu i światowej rewolucjL Ale 

ci zn.aJduje to w.szystko, co_ lm l bol'sze'wizanu nie można l tpm H 
J1łeją także w wewnętrznej ł{O ' 

fpOdarce. Poszczególne trtlJsty i 
'--ki przemysł są samod:zit>il-

, " " .~ 

się cala władza wyikooawcza w cdp<lwiad,a, J d j 
co e ra u e - '1- I b . "'d t f'k • 

ręk&Qb d<llw61ley sił zbrojnych. paja . . - .- . l ynaJlllmeJ l' en y 1. owac. 



Dwa motywy 
Duchowni francuscy Ci:3S~ą się 

ol1inją. ludzi mądrych i dowciJ)­
Dych, a wielu z pośród nich zali­
CUL' się do stałych bywalców 8:\JO­

nów politycznych i Iiteracki<:h. 

Pewien duchowny obe('nv byT na 
przyjęciu, gdzie tańczono tango. Na 
pytanie gospodarza, jak mu się 
podoba ten tamiec, duchowny nn­
'Jarl: 

- Śliczny. Tylko nie rowmlpm. 
dlaczego 8ię go tańczy w pozycji 
stoją.cej ... 

* * * 
Pewnego dnila ~nów kardynał 

francuski odwiedził prOb03Z(;Za 
,,'iejskiego. ProboszO'l, UciaS1.011y 
wizytą, częstuje swego zmokomite­
go gościa śniadaniem, lecz kardy­
nał odmiłJwia. 

- Ale~ dlaczego? - pyt.1L pro­
boszcz. 

- Z dwuch przyczyn - odpo­
wiada kardynał. - 'Po pierwsze jaL. 
dłem już śniadanie, a po drugip 
proszę nie 7Ja'Pominać, ~e dziś jest 
nost. 

Ko~iec ł początek 
. a med,iohńskfiej 

,,'llirandota" Pucciniego, przy o­
statnim przez mistna zakończo· 

Jlym takcie, orkiestra pod ba ,tutą 
1'QscaIliniego za.mi1kh" zaś Tosca­
uini powstał i zwnrucają.c się do Pu 
"liczności, rzekł: "Tu kończy stę 

dzirlo mistrza". 

W .Jakiś czas później wystawio­
no we Wiedniu jakąA operetkę. 

Przy pulpicie dyrygenta stoi !Il.m 

llutor we własnej osobie. W mo­
mencie, kiedy podnosi paleozkę 
rozlega.ią. sIę pierwsze tony muzy­
ki z drugIego rzędu ktoś woła tu 
balnym głosem: 

~ Tu kończy się d2łeło mistrza! 
re 

ANTONI KUH 
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OSIP DYl'IOW 

Skompromitowany SZBrlok HolmB 
Ta opowieść z żye·ia wie,lkie­

gO mistrza Szerloika Holmesa 
nie była po dziś dzieI'i opuł>1iko 
wana. Osobisty przy jadel i 
dzielny wsp6łpracowil1i.k wjel­
kiego detektywa, dr. Watson, 
który, że tak powiem, Jest U.o·· 
sohieniem oraCZa w biografJi 
swe'g.o mi·sfrza, po dziś d>zieni. z 
hist{)l'ją tą nie zapoznał świata. 
Prawdopodobnie miał poczci­
wy Watson d.ostateczne powo­
dv P.o temu. Be,z zcl,radJzenia fa 
.lemnicy HGlmesa m.o'ina sJ-ę ła­
two powooów tych domnie­
mać. Po raz pierwszy i równo­
cześnie po raz .ostatni w czasie 
jego btyszczącej ka'rjery na· 
tknął się genja,l.ny mistrz swe­
go kunsztu na problem który 
nawet pQ"zez tę nieprzeciętnie 
intuicyjną siłę nie został rOl­
wią:zany. Pra wdoipQdohnie by~o 
d.o,ktorowi Watso'llowi wyhitnie 
przykro pisać Q fej kompromi­
tacji swego misf.rza. Bóle i kom 
pl'omitacje swych -przyjadół 
w.ollaI ten poczciwiec zacho­
wać w tajemnicy. TQ tylko do­
brze Q nim świadczy~ mo~e ... 
Ta·k pewnie postępowaJi Sem i 
Jafet, dwaj udani synowie No· 
ego, którzy wstyd ojca własną 
o'li'rywali szafą ... 

A zatem. Pewne!{o dnia Szer­
lok Holmes ozenił stę. Mistrz 
poznał swą tQwarzvszkę życia 
na jakim.ś koncercie . \V cza­
sie wielk:i.ej pauzy pomiędzy 
Wieniaw5kim a Beethovenem 
spotkał on małe, zgnDne. jasno 
w10,se stworze!l1ie, z zielonemi 
oczyma i wY'Sok"o podniesio­
nymi łul}{ami brwI. Gdyby to by 
10 w naszych czasach, łacno mo 
ż,nahy się d()my~:leć , .te brwi są 
dz·iełem fryz.fera... Ze o j-ci ec 
ki by} bo~atym czlowielkiem, 
matka zal! była rungieJ,k'ą, wy--

chowail1ą we Francji, jedClIl z 
jej braci był k·ie.rownilkIem tea­
tru, drugi zaś tY'l.ko kupcem, 
jej ciotka ze strooy matki tyj .. 
kQ zielone parasQ~e Ulżywała, 
jej wuj ze strony oJca ty~'ko cy­
gara palił - to wstało nałycli­
miast -pr,zez mi,strza spostr.zeżo­
ne. Urocze stworzenie nie było 
wcale tą na l1kową obsell'wacją 
mis,trza zach" yCGne. 

Trzeba przyznać, cO zresz·tą 
o jej dQbrym smaiku świadczyć 
może, że do tej ehwi.ti cie czy­
tała ani jednej książk<i, opiewa .. 
jąeej czyny przyszłegQ jej mę­
ża, Dopiero po śhLbie p oda'l" o­
wał ki Holmes zMorowy tom 
wszystkich otpisów pióra CO'llan 
Doyle'a, po przeczytaniu . kt6re­
go zachwycona wykrzyknęła: 

- Mój Boże, gdyby Tlie 
dzieJ.ny dr. WalsGn, n1.gdyhv 
pan Cooan Doy,le nie zebrał ma 
terjalu do tej fratpują.cej k·siąż­
ki. Któż to jest ten fenomena] .. 
tly dr. Wa,tson? 

- No taili, spl'IZedawca sprze­
dał mi W(:wra.i zamiast dwuICh 
aż trzy podwią.zkL 

PQ wyjlłJŚnieniu tej sprawy 
tnisfrz o:brÓłdł się na prawy 
bolk i za.Slnął smacz,nie. Kiedy 
za,ś na'zajutrz zrarna opQwie­
dział żonie o tern zdarzeniu, ro 
ześmi,s.lła się serdecznie i poda­
ła mu aromatyczną filliżankę 
kawy. Byłla. te~.o rana wyjątko­
wo miła. 

W godzinę potem siedział 
mistrz w gabinecie dr. Watso­
na, opowiadając tajemnicę zam 
ku lmda N. N. Watson śmiał 
się głoŚll1o i po T'RZ nie wiedzieć 
już kil:óry podziwiał pl'lzenilkli­
wość swego mi.słrza. 

- To ciek·awe - powiedział 
Holmes, - czy uwiemyłibyś, że 
James BIaek, właściciel maI ego 
s'kle.piku galanteTyjnego na mo .. 
.iej ułicy, iest z tpoohod,zenia in-
djaninem? . 

- Jeśli nie jest on zupełnie 
do illld.ianina podobny, to jakże 
wpadłeś na t.o? - Z'apytJ31 z ko 
lei dr. Walt:soo. 

- Widzi,sz, mój drof.(i, pe­
'-VU1e szczepy indyjskie nie od­
znaczają się biegłością w ra­
clmrukaeh. Zwykli oni ku,pu ią­
cemu ozęsto więcej da·wać to· 
wa,ru, ni~ otrzymali lJieni <: c1 zy . 

Tu opo\yiedzial Holm es o 
zdarzeniu z P.odwiązk ą, któl e 
go naprowadziło na wvwniQ­
skowanie pochod:zenLa l\klepj· 
lóarza. Dr. Wa.tsolI\ był taik bl'lr 

d7.0 zdumioy przenikliwośdll 
Holmesa, oraz jego znajomQ­
ścią geogra,fJi , że w nieda iącem 
się o.pa.IlIOwać zd UJllllen-i u WV · 
kmvknął ~ł{)§no, wn.osząc przy 
tern ramię w nagłym odru('!hu 
do ~órv. jakby pralgnąc tym ge 
sfem powstrzymać zsuwają'~i1 
~11J z n.oRi skarp~kę. 

Buchalter 
Debetowicz był sprzedawcą. we 

firmie Nadzór, Upradłość i S-ka. 
Debetowicz został zredukowany. 
Od tego czasu zatrzymuje na ulicy 
każdego znajomego, któremu opo­
wIada" ~e s:r.uka posady, pytaJą!' 
jednocześnie, c:r.y słyszał przypad 
Idem o jakiejś posttdzie. Wczoraj 
spotykam Debetowicza w Gra.nd­
Oa,fe. Siedzi nad pliką serwetek, 
coś skrzętnie zapisując na polin.io­
wanych ołówkiem bibułkach. 

- Dzień dobry. Co słychać, pil!­
nie Debetowicz? 

- Ano jestem najlepszej myśli ... 
- A to chwalia Bogu, grunt się 

nie przejmować. Ale czy wolno 
znać powód pańskiego optymizmu? 

- Ależ owszem. Zdobyłem dy­
plom. 

- Dyp]om? Jaki dyplom? 
- Dyplom kSięgowego no W'ie 

pan buchaltera - bilamsisty ... 
- Aha rozumiem. wziął się pa,n 

do studjów. 

- No taK, ]loradzono mi ... Niby 
sprzedawoal co t.o jest za fllJoo? 
K.to dzisiaj kUPU.le? Zrer;ztą. spr-ze 
daż~ zajmują. się dziś sami wła­
ściciele, albo komornicy... Co in­
nego buchalter... Zwł·aszcza teraz, . 
Zn:t pa.n przecież nowe rozporzą.­
dzenie skarbowe, doty(' zące prawi 
dJowo prow~dzonych ksią.g. Pl"ly 
lIaszej szczouroblilVo~ci wymiar6w 
pod·a tkowvch, ka%dy zaprowadzi 
ksi!lżld ... Wcwrn] pertraktowałem 
7. wbścicHcm hl!clki '!, wodą. sodo­
wa. przy zbic~u ~D fliórkowskiego 
i Wn riiz:lw"ldej ... 

- Oho, to z pam obrotny GZII}­

wiek, pani" Dcbetowll"z. .. Ale po. 
wiedz no pan : w t ak krótkim czaJ­
sie udało się p!l.nu na,być bielrłoścl 
w tYm fachn? . 

- No, widzi pan, pobłerałem 
lekcje metod:) skró coną. To barozo 
łatwa D"tnka. 'IN ci<?P.' u jednego mie 
sią.ca wyucz:t si ę pan wszystkiego' 
i to, co się nazywa ,,3altło", ł t.o. 
co się na.zvwa .,przeniesienie", po­
tem znów odróżni.enie .. debetu" od 
"kredytu" i t. d. 

ł:odzienoe dialoRł 

. Samo się przez się rOlzumie, 
że Szer16k Holmes p'nzedsfawił 
swą uroczą malż.Gnkę swemu 
przyjaci-elowi. To był niezapo­
nmianv wieczór. Dr. Watson 
b:vł zachwyco!l1Y. PHo szampa­
na, gwarzo.no mile, HoJm~'" 
grat na skI-zy,pca.ch i t. d. Wie­
czór ten byłby mOlŻe je.szcze 
czarowmelszy, gdyby nie tele· · 
fon . który o pÓ ·Ul0C'· wezwał p. 
Holmes a do SCGt1.a.nd Yardu 
RO'zclhodziło się o szcze.gólnic 
mis t eI'll1 y napad na sypialni~ 
1arda N . N., któremu deteildy · 
wi już od szeregu t)'lgodni to­
warzyszyli. Dzięki grudce PQ­
piołu, znałeziooej przez Szer·· 
loka Holmesa w ciągu kilku na 
stępnych godzin w sypialni IQ,r 
da, uda~o się stwierdzić, że o 
napadzie nie może być mowy. 
Caiłe zdar.ze!l1ie nosiło w",bilfnie 
idytIIiczny chrurakfe.r. Q ik t6rem 
młody markiz N. N. N. oraz 
mdżo'llka l<Yrda d05konane bylf 
poinformowani. 
Było już p6mo, kiedy w 

swym zawodowym tryumfie 
2 Skol1lllPromitowany S --..,kBć 1'\ 

mistrz p.owracał do domu. Przy 
wejściu, przy drzwiach fronto­
wyeh, spobkał HOllmes dtr. 
Wattsona, który wła'śnie g{}ścI,n 
uy dOlIn przyjaciela OpUiszczał. 

- 1.5 Tall <li tego dowiod~ , . 
ciąguąl dalej HoiJmes i acz dr. 
~il2bon z8lpewllliał, że ani (ja 
r.łtwilt: Ide wątpi w -trafność Pl) 
czvni<;l;ej prz-ez mistl"Za obser. 
wJleji, ten przemocą zabrał go 
z dOl!11u, pr!YWadząc do. sklepu 

- No to świetnie. 
więc pan jut umie? 

- Wszystko. Jednego tylKO 
jeszcze nie rozumiem. Jak się to 
robi, że na końcu ostateczne wyni 
ki po obu strona.ch, na debecie f 
kredycie, zgadzają. się ze sobą ... 

- Ozemu się uśmieooaP? 
- W cale się nie śmiałam. 
- Alei; ja wyraźnie widziałem, 

ieś się uśmievłWa ... 
- No toś źle widział. Mnie się 

dziś wcale na. śmiech nie zbiera. 
- Ale ten faeet z przeciwka 

nadal uśmiecha. się do ciebllł. 
- Niech się uśmiecha. Ja mu 

powodu nie dawałam. Prawdopo­
dobnie śmieje się z ciebie. 

- Ze mnie? Dlaczegoż 
lmiać się ze mnie? Ozy 
imieszny dlatego, że obok 
liedz.ę? 

miałby 
jestem 
ciebie 

- Ty .iesteś śmieszny .. e swoje­
}Ji pytaniami... 

- Aha! A skądże on wie, że la 
d zadaje pytania.? Oo? Boś ty mu 
f'iQ tak przyglądała, że się wnet 
domyślił, co ja o tem sądzę ... 

- On śmieje się z ciebie ... 
- A ty pozwalasz na to, by 

obcy człowiek ze mnie się wYśmie 
wnł? ... Patrz do czego ju?; doszło! 
Ja mu się must:ę bardw śmiesz­
nYm wydawać ... 

- Takim też jesteś w istocie ... 
- Oczywiście, ze takim jestem ... 

Jeżeli się siedzi w lokalu obok Iw­
hiety, któna, tak dobitnie swem za.­
chowaniem akcentuje ' nudzenie się 
w towarzystwie mę:t.czyz.ny ... 

- Ja się nie nudzę... Ty mnie 
nudzisz ... 

- Ja to rozumiem ... Ty tawsze 
w towal"'lystwie... intelektu a list.)' 
nudzie się b~dziesz. T~ie JUŻ 
wszystkie jesteście ... 

- Kto to wsz:vstkie? 
Wasza cala rodzina ... Twojo 

iwie siostry ... 
- Nie przyczepiaj się lio mOjej 
dziny ... 

• ~Iln.a jest rozwiedziona. wia 

ZIIBdro'ć jest nałogiem ... l t. d. 

domo dlaczego... Drwra obeuje 
z alfonsem ... 

- Nie obrażaj moich sióstr ... 
_. Z hochsztaplereJll ... 
- ... proszę cię... mojej rodli­

ny." Gdybym ja tak zaczęła mówiĆ" 
o twojej rodzinie ... 

- Mo.ia rodzina, oho ... 
- Twoi bracia. .. 
- A twój wuj Edmund ... 
- To był krach bankowy... On 

jost na,tporzą,dniejszym z ludzi. .. 
Ale wy ... 

- Bo wy się nudzif~je ... 
- Kiedy twego bl'a.tl1 z:1J1lknięl0 

w wi~zieniu ... 
- Wszyscy oszuści... Dobrana 

pac:r.ka ... Analfabeci!... • 
- Wy Jesteście wszyi\C:v 0bcią· 

żeni dziedzicznie.. . Id.1oei!... 
- Oofnij to, coś powiedzi a ł!. ... 
- Oofnij to, eoś powi':ldzbł.l o 

a.nalfabetach. .. Teraz płar,zesz, ,\\,J­

dzisz, a przedtem się śmiałaś ... 
- Uu ... ja ... ja ... 
- To byłoby zbędllem , gdyby~ 

z tym człowiekiem... O. t '3 raZ placi 
odchodzi... 
- Ja sh:; zupełnie nie 8mia .. . 
- Nie placz, bo i .}!l' sie r07.bc-

czę ... Tell facet już wyr,zedł. 
- 00 mnie ten człowi.~ l;: o\)r.hl)­

dzi. Idź, podejdź do nieB:'{) i 7.al\Y­
taj, czemu się śmiał... 

- Ee ... wiesz., może on ma, tuką 
tylko głupią. twarz ... są. ~Ulhi l3, kt.{; · 
rzy się stale uśmiechają ... 

- Ja się też czasem lu3Dli·:crlam 
bez powodu ... 

- Wybacz ... Ja, Już nigdy ... 
- Dlaczei;o nip. ma '3ię rzłowic k 

śmiać? .. 
- Ja jestem łotr ... 
- Moźp ja się nawet p'):l$wiui!r-

mie śmiałam ... 
- O, proszę cię, uśmieehnii tM.·. 

- Czy by'l to eieikawv wYIPa­
<lek? -- zapytał dr. Wa'tson, 
podczas gdy prawą ręką uczy­
nH gest, iaki się zwyikło czynić, 
kiedy się nagle ;poczuje, że na 
skuł·ek oblluzo.wanej gumy QIb .. 
"l1wa się skarpetka. 
~ Op'owiem ci jllfro - od­

rzekł mistrz. - Wyśpij się do­
brze. Jak widzę, wino wytrąc;i­
lo cię z 'równQwa~. 

- Po czero to will<lsisz? Nic 
podobnego! - podchwycB dr. 
Watson. 

- Widziałem , ialk schodząc 
ze schQdów kulałeś na prawą 
nogę. Teraz jes'Zcze nie stoisz 
zupełnie pewnie odparł 
tni·strz w SWVtIJ.l zwykfYiIll non .. 
szalanockim tomie. - A za'tem 
dobrej nocy. 
Młoda Nunu, tak' nalZywala 

się młoda małżo.nkn mistrza, 
hyła prawdQpodobnie ba'1'dzo 
zmęczona, ponieważ kiedy 
mistrz przekrraczał próg sY'pial­
ni, spała już snem sprawiedli ­
·wego. Małiżooek rozebrał się ci­
cho po. ciemku, kiedy zaś cicha 
czem legł PQd klodrą, pOlCzuł 
nagle jakiś prz,edmiot na pTze­
śderadle, który, jak s,ję przekQ' 
~ał, byl podwiązfk~. 

- To ciekawe - pomyślał 
mistrz. - Skąd wzięła się tu ta 
trzecia podwiązka? 

- Ale jego zdziwienie ni'e 
trwał.o zbyt dliugo. Dohrze wy­
trenowana głowa wlIlet znala­
zła rozwiązanie. -

nnndl:Hlz.a z galanterją:. 
I tu nasfą,piła ci-ęiJka k'O'lIlIpro 

mitaeja mistrza. Okazało si e, 
że James BIark, właściwie nazy­
wa się Ja'kób SchwalrlZ, urodził 
si~ w KrakQwie, nie %aś, ialk 
Ho.1me.s vnzypwszezał, w zach.o­
dnich IndJach. Ki-edy zaś Sller­
l()lk' HoiImes O'PO'wiedzia~ mu o 
znale.ziooej t'l"zeciej podwiąr.lce, 
klllPiec spojrzał 'WIPieTW na dr. 
W 'atsona, amtem na SzerJokn 
Holmesa., potem znów na Wa .. · 
fs0lIl8, wreszcie 'P·rlZerywająlC 
ciążą.cą ołowjem cisze: rZelkł: 

- ?! 

- Dziś odwiedzę jeszcze na,u­
czycie]a poopludniu i poproszę () 
wyjaśnienie .tej zagadki... 

No ta,k mistrlZu, ieżeli pan te 
go nie wie, ktÓŻ to wiedzieć 
mOli'e, w jaki sposólb w 16'żkll I 
pa.I1'slldem Zlnala:zła si-ę łrzoo,ia 
podwil:J!1.ka... • ••••• 

CASPAR 

komDlikowana DODrawlea 
W Paryżu mieszkał przed wojną. 

bardzo dobry, ale jednocześll1t 
bardzo drogi krawiec. JegO epe· 
cja]nością było uskuteczni'Mlie naj­
bard:z.iej skomplikowanych popra­
wek w garderobie kli.iwteli. 

Pewnego dnia postlLnowił Tri~ 
stan Bemall"d ubrać się. elegancko 
na wzór "górnych dziesięciu tysiQ' 
ey". Udał się więc do owego krltw 
ca, któemu oświadcza: 

- ;Test jedna.k pewna popraw­
ka, mistrzu! 

- Alet o ile pa.nu wiadomo, pa_ 
nie Bernard - oświadcza krowiee 
- pó'prn.wki są. moją. specjalnoś­
~ią,. .. 

- Tak, ale tym razem popr.aw-

ka. jest bardzo skomnlikowan& ... 
- Nic nie szkodzi ... 
- A 7.atem jest on za długi i za. 

duży: 

- Ależ, proszę ba.rdzo, I>ani~ 
Bernard, drobnostka~ zrobimy go 
przeto krótszym i mniejszym ... 

- WS]JalniaJa idea - pochwycił 
Bernard. - Oip.szy mie. że pan jest 
na to przygotowany. 

Krawiec odprowadza Tristan.a, 
4rzwi. 

- A zatem kiedy mOg'Q przy-
słać po frak, panie Bemard? 

- Po fnllc? Poco? J est on d 
skonale skrojony... To, co ])()wie I­

działem. mistrzu. dotyczy, nieste. , 
ty. rachunku ... 




